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Minister Mototow zgtosił wniosek o zawarcie 
austriackiego traktatu państwowego

Posiedzenie konferencji berlińskiej poświęcone 
trzeciemu punktowi porzpdku dziennego

j
\

(f) BfcRLIN (PAP), 
bm. na kolejnym posiedzeniu 
konferencji ministrów spraw 
zagranicznych czterech mo­
carstw przystąpiono do dysku­
sji nad trzecim punktem po­
rządku dziennego „Sprawa au­
striackiego traktatu państwo­
wego“. Na posiedzenie przybyła 
austriacka delegacja rządowa z 
ministrem spraw zagranicznych 
Figlem na czele. Posiedzeniu 
przewodniczył minister Bidault 

W czasie posiedzenia złożył

7 oświadczenie min. Figi. Prze­
mówienia wygłosili ministro­
wie Eden, Mołotow, Dulles i 
Bidault.
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U c h w a ł a  P r e z y d i u m  R z ą d u  
s p r a w i e  w i o s e n n e j  k a m p a n i i  s i e w n e j

Minister Mołotow zgłosił 
wniosek o zawarcie traktatu 
państwowego w sprawie odbu­
dowy niezawisłej i demokraty­
cznej Austrii.

Przemówienie min. Mołotowa 
oraz sprawozdanie z przebiegu 
posiedzenia zamieszczamy na 
str. 2.

Posiedzenie ministrów spraw zagranieznjch 
w ścisłym gronie

(f). BERLIN (PAP). -  12
bm. w pierwszej połowie dnia 
odbyło, się zgodnie z porozu­
mieniem osiągniętym w czwar­
tek, nowe posiedzenie ministrów 
spraw zagranicznych czterech 
mocarstw w ścisłym gronie. Mi- 
r :strowie kontynuowali dyskus­

ję nad pierwszym punktem po­
rządku dziennego.

Jak informuje korespondent 
Reutera, czterej ministrowie 
spraw zagranicznych postano­
wili zebrać się. na czwarte po­
siedzenie w "ścisłym gronie 
prawdopodobnie w sobotę.

zewidencjonować wszystkie 
odłogi oraz inne ziemie nieza- 
gospod a ro wa ne,, z a w rzec umo­
wy na ich użytkowanie, przy­
gotować terminowo dobrze 
wyremontowane maszyny i na­
rzędzia, zaopatrzyć się w pa­
liwo, smary i części zamienne.

Celem okazania pomocy 
chłopom gospodarującym in­
dywidualnie — zawczasu na­
leży ustalić plany pomocy są­
siedzkiej w ścisłym powiążą

XXI Zjazd KP Białorusi

Prezydium Rządu podjęło ostatnio uchwałę w sprawie prze­
prowadzenia wiosennej kampanii siewnej

Nadchodzące siewy wiosen­
ne — stwierdza uchwała na 
wstępie — winny stać się wiel­
ką kampanią, która ułatwi rea­
lizację programu podniesienia 
produkcji rolnej, zgodnie z u- 
chwałami IX Plenum KC PZPR 
i Rządu. Wzrost aktywności 
mas pracujących chłopów i 
zwiększona pomoc Państwa 
Ludowego winny być wykorzy­
stane dla zdecydowanej i je- 
piej niż dotąd zorganizowanej 
walki o wzorowe przeprowadze­
nie prac wiosennych i siewu 
Od wyników przygotowań i pra­
cy w tym okresie chłopów go­
spodarujących indywidualnie, 
spółdzielców, robotników PGR 
i całej służby rolnej zależy w 
-dużym stopniu wykonanie za­
dań w dziedzinie rozwoju pro­
dukcji rolnej.

Dla .wykonania tych zadań 
trzeba dążyć przede wszystkim 
do zasiania wszelkich nadają­
cych się do uprawy gruntów 
ornych oraz wzmóc wysiłki 
zmierzające do uzyskania wy­
sokich plonów.

Dla należytego przygotowa­
nia wiosennej kampanii siew­
nej należy w pełni wykorzystać 
najbliższe tygodnie, w tym cza­
sie trzeba przede wszystkim:

być opracowany nie później niż 
do 1 marca br.

Przy GOM-ach i GS-ach uru­

chomione zostaną punkty za-1 darowania wszystkich gruntów 
prawiania nasion, zaopatrzone ornych.
w niezbędną ilość zapraw.

Kontraktacja i zasiewy roślin przemysłowych
Pomimo poprawy warunków 

kontraktacji ważniejszych roślin 
przemysłowych, zawieranie u- 
mów nie rozwija się należycie. 
W celu wykonania planu zasie­
wów roślin przemysłowych na­
leży, jak podkreśla uchwała, 
zakończyć kontraktację przed 
rozpoczęciem wiosennej kampa­
nii siewnej. Szczególna uwaga

(f) MOSKWA (PAP). 10 
lutego rozpoczął w Mińsku o- 
brady XXI Zjazd Komunisty 
cznej Partii Białorusi. Porzą 
dek dzienny obrad obejmuje: 
referat sprawozdawczy KC Ko­
munistycznej Partii Białoru­
si, referat sprawozdawczy 
Kojnisji Rewizyjnej Komuni­

stycznej Partii Białorusi; wy­
bory Komitetu Centralnego i 
wybory Komisji Rewizyjnej 
Komunistycznej. Partii Biatoru 
si.

Referat sprawozdawczy KC 
Partii wygłosił sekretarz KC— 
N. S. Patoliczew.

Lud Paryża uczcił 20 rocznicę 
rozgromienia puczu faszystowskiego

niu z pracą maszyn gminnyc 
ośrodków maszynowych, zape­
wnić terminowe zaopatrzenie 
w nawozy sztuczne i kwalifi­
kowane ziarno siewne.
W spółdzielniach produkcyj­

nych trzeba właściwie rozpla­
nować zasiewy, zawrzeć umo­
wy-z POM-ami.

Trzeba także rozwinąć sze­
roko propagandę w zakresie 
stosowania nowoczesnych po­
stępowych zabiegów agrotech­
nicznych, rozwinąć inicjatywę 
mas i nadać jej odpowiednie 
formy organizacyjne.

Operatywne kierownictwo 
kampanią siewną winny objąć 
prezydia rad narodowych, od­
powiedzialne za całość przygo­
towań i przebieg kampanii ua 
terenie ich działalności.

It i powinna być zwrócona na wy­
konanie planów kontraktacji
terminowych zasiewów roślin 
włóknistych i oleistych.

Należy wykorzystać możli­

wości spółdzielni produkcyj­
nych dla zwiększenia — zgo­
dnie z ich planami gospodarczy­
mi — powierzchni roślin 
kontraktowanych oraz dopilno­
wać przygotowania właściwych 
stanowisk pod rośliny przemy­
słowe..

Służba ochrony roślin zosta­
ła zobowiązana do zorganizo­
wania ochrony przed szkodni­
kami roślin przemysłowych, a 
szczególnie rzepaku —. przed 
slodyszkiem i lnu — przed 
wciornastkiem i pchełką.

Komisje gromadzkie winny 
opracować wspólnie z gromadz­
kim pełnomocnikiem GOM mar­
szruty oraz kolejność wypoży­
czania maszyn GOM w ści­
słym powiązaniu z gromadzki­
mi planami pomocy sąsiedzkiej 

W celu uwzględnienia w pla­
nach pomocy sąsiedzkiej istot­
nych potrzeb przede wszystkim 
małorolnych, bezkonnych gospo 
darstw i uniknięcia dotychcza.: 
sowego mechanicznego ustala 
nia tych planów bez skoordy­
nowania z wypożyczaniem ma­
szyn przez GOM, prezydia po: 
wiatowych rad narodowych 
winny wnikliwie analizować te

Baza paszowa
Plony roślin pastewnych z 

powodu nieodpowiedniej agro- 
techniki są stosunkowo niskie. 
Niedostateczne są też po
wierzchnie, przeznaczane pod znaczonych do kiszenia, j

W związku z tym uchwała 
podkreśla konieczność rozsze­
rzenia zasiewów roślin pastew­
nych, a wśród nich roślin prze-

plany, uzgodnione z planami 
działalności GOM i zatwier­
dzać je na posiedzeniach pre­
zydiów gminnych rad narodo­
wych, winny też zorganizować 
kontrolę wykonania planów po­
mocy sąsiedzkiej przez komisje 
rolnictwa i leśnictwa gminnych 
rad narodowych przy aktywnym 
udziale komisji gromadzkich.

Prezydia gminnych rad naro­
dowych winny zorganizować 
do TO marca br. zebrania'gro­
madzkie dla omówienia zadań 
kampanii siewnej. M. in. nale­
ży na nich omówić plany pomo­
cy sąsiedzkiej, ustalone przez 
komisje gromadzkie oraz spra­
wy wykorzystania maszyn 
GOM.

Zadania rad narodowych i POM w zakresie 
pomocy dla spółdzielń produkcyjnych

Zagospodarowanie odłogów i innych 
niewykorzystanych gruntów ornych

zasiewy wartościowych - roślin 
pastewnych, jak kukurydza, 
strączkowe pastewne, lucerna, 
koniczyna oraz pod okopowe 
pastewne.

Należycie przeprowadzona 
wiosenna kampania siewna za­
decyduje w poważnym stopniu
0 wielkości produkcji pasz w 
bież. roku, stworzy warunki dto- 
rozwoju hodowli w roku 1954
1 podstawy dla jej dalszego 
rozwoju w 1955 r.

W niektórych rejonach duże 
areały użytków, rolnych nie są 
jeszcze zagospodarowane. Pre­
zydia niektórych rad narodo­
wych nie posiadają dotychczas 
dokładnego rozeznania odnoś­
nie położenia i ilości ziem nie­
zagospodarowanych na ich te­
renie i nie zajęły się sprawą 
z a gospo d aro w a ni a o d logów 

W związku z tvm Prezydium

oraz ustalenia rodzaju i zakre­
su pomocy dla nich; 
do okazania chłopom gospo

kukurydza, słonecznik ' i inne, 
zwiększenia powierzchni wsie- 
wek, zorganizowania taśmy zie­
lonej w spółdzielniach produk­
cyjnych i w PGR-ach i w tych 
gospodarstwach indywidual­

nych, które mają do tego w a ­
runki.

Duży nacisk kładzie uchwa­
ła na.-" zorganizowanie i prze­
prowadzenie szerokiej _ akcji 
wiosennego pielęgnowania łąk i 
pastwisk.

Prezydia rad narodowych 
oraz POM-y ciągle jeszcze za 
słabo wnikają w gospodarkę 
spółdzielń produkcyjnych i za 
mało opiekują się nimi Wyraża 
się to między innymi w niedo­
statecznej analizie sprawozdań 
rocznych, słabej pomocy w oprą 
cowy.waniu planów gospodar 
czych i niedostatecznej pomocy 
w organizacji produkcji.

W nadchodzącej kampanii

nioni z pomocą w zorganizowa­
niu brygad pniowych i zapo­
znaniu wszystkich ich człon­
ków' z planami pracy w okresie 
wiosennym, przygotowaniu ziar­
na siewnego dla własnych po­
trzeb i na wymianę oraz w ter­
minowym zaopatrzeniu się w 
nawozy sztuczne, narzędzia i 
sprzęt rolniczy, wykonaniu za­
siewu roślin pastewnych i wła­
ściwym przeprowadzaniu zasie­
wów' roślin przemysłowych. Po-

Zaopatrzenie w nawozy sztuczne
W. roku ubiegłym popełnić
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siewnej prezydia powiatowych i nadto wonny dopomóc spóldziel- 
rad narodowych i POM-y win niom w rozszerzeniu produkcji 
ny okazać skuteczną pomoc j warzyw, zwłaszcza w spóldziel- 
spóldzielniom produkcyjnym jniach produkcyjnych położonych 
przede wszystkim w opracowa-1 w rejonach w ielkich miast i 
niu planów zasiewów, zawarciu ośrodków przemysłowych.

• :no szereg błędów w zaopatry 
darującym indywidualnie | ¡u r0|njfc}w w nawozy
wszelkiej niezbędnej pomocy 
dla realizacji hasta: „ani jed­
nego hektara ziemi nie obsia­
nej w gromadzie“.

Prezydia rad narodowych 
winny zwrócić szczególną u 
wagę na organizację zespołów

(?) PARYŻ (PAP). W We­
lodromie Zimowym w Paryżu 
odbyło się uroczyste zebranie 
poświęcone 20 rocznicy wyda­
rzeń lutowych z 1934 roku. Na 
zebranie przybyły dziesiątki ty­
sięcy ludzi różnych przekonań 
politycznych, by uczcić rocznicę 
zwycięstwa francuskich mas 
pracujących nad organizatora­
mi puczu faszystowskiego.

Mówcy wskazywali na donio­
słe znaczenie wydarzeń luto­
wych z 1934 roku i wzywali do 
zacieśnienia jedności działania 
mas pracujących w walce o ta­
ką politykę Francji, która odpo­
wiadałaby interesom narodo­
wym kraju. Potępili oni decyzję 
władz policyjnych, które wyda­
ły zakaz zorganizowania de­
monstracji w dniu 14 bm.
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Rządu zobowiązuje prezydia uprawowych oraz otoczyc opic- 
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Ha cześć II Zjazdu PZPR
786 TYS. M. TKANIN PONAD PLAN
WROCŁAW (kor. wł.). W BZPB podjęcie apelu Moraw- 

Bogatyńskich Zakładach Prze
mvslu Bawełnianego przépro

skiego.
.................. ..  , , ! W ciągu trzech lat przy tej

wadzono gruntowną reorgani- j ąa-mej ilości krosien produkcja 
zację parku maszynowego. W i tkanin w BZPB wzrosła o 43,8 
poszczególnych oddziałach u proc.
stawiono maszyny jednego ty Ostatnio znacznie poprawiła 
pu i szerokości. Po przeprowa się w  BZPB jakość produkcji 
dzeniu tej reorganizacji zwięk- Prawie 300 tkaczy tego zakta 
szyła się ilość robotników ob 
sługujących równocześnie wie­
le warsztatów.

Obecnie na jednego tkacza 
przypada w BZPB prawie 6 
krosie n obsł u gi wa.n yc h.

Wielu tkaczy pracuje 
większej ilości krosien

gniinnv?h,’ powiat? Ab yeti i wo­
jewódzkich rad narodowych: 

do przeprowadzenia do dnia 
I marca br. pełnej ewiden­
cji odłogów oraz ziem nieza­
gospodarowanych, a do dnia 
15 marca br. zawarcia umów 
na użytkowanie tych ziem zgo 
dnie z instrukcjami Ministra 
Rolnictwa;

do zorganizowania w groma­
dach, a w razie potrzeby. ró»v- 
nieź w gminach narad akty­
wu, mających na celu ujaw­
nienie wszystkich gruntów nie­
zagospodarowanych oraz roz­
patrzenie możliwości ich zago­
spodarowania przez zespoły u 
prawowe, spółdzielnie produk­
cyjne, indywidualnie gospoda­
rujących chłopów itp.:

do wykorzystania zebrań 
aktywu gromadzkiego dla u 
jawnienia słabych gospodarstw

ce zespoły uprawowe, zapewnia 
jąc im pomoc POM i GOM o- 
raz opiekę agrotechniczną, i u- 
iatwiając zaopatrzenie w kre­
dyty, nawozy i ziarno siewne.

W porozumieniu ze związka­
mi zawodowymi należy najpóź- 
ni j do 15 marca br. przekazać 
ludności pracującej niezagospo­
darowane grunty podmiejskie 
z przeznaczeniem na ogródki 
działkowe.

W związku z prowadzoną 
akcją osiedleńczą, wszystkim 
riowoosiedloriym należy udzie­
lić takiej pomocy, by mogli za 
gospodarować przydzielone 
grunty w okresie siewów wio­
sennych. W szczególności na

sztuczne oraz w wykorzystaniu 
nawozów. Mechanicznie dzie 
łono nawozy sztuczne na gro­
mady i niesłusznie rezerwowa 
no je dla niektórych odbiorców 
Spowodowało to nieterminowe 
wykupywanie nawozów sztucz 
: i \ - • i i a miejscami nawet pozo 

¡YfTiV' fefrrarfFnńawt ’ :
W nadchodzącej kampanii, 

siewnej prezydia rad narodo­
wych winny dopilnować spraw­
nej dystrybucji nawozów sztu 
cznycii i "wapna przez spoi 
dzielczość samopomocową oraz 
kierowania w maksymalnym

na

du podjęto apel Wiktora Saja 
W styczniu br. tkalnie dały 193 
proc. pierwszego gatunku w 
stosunku do planowanej ilości, 
a wyk-ańczalnia 105 proc.

W czynie przecizj a żelowym 
robotnicy Bogatyńskich Zakła- 

idów Przemysłu Bawełnianego 
i realizując zobowiązania dali 

Np. Zuzanna Krosnowska | państwu 426 tysięcy metrów 
pracując na 8 krosnach wyra- | t|<anjn ponad plan. 
bia średnio około 130 proc. nor- ; ^  podstawie dodatkowo
my produkując jednocześnie | p0(|jętyCh zobowiązań załoga 
tkaniny wysokiej jakości. zakładów ma dać ponad plan

W wykonywaniu i przekra-; w I kwartale br. — o6J 1} 
czaniu norm pomogło załodze S sięcy metrów, tkanin. J. N.

w terminie umów z POM i usta- 
stopniu dostaw wagonowych I ¡enju harmonogramów prac, 
nawozów sztucznych hezposred . wyremontowaniu własnych ma­
nio do spółdzielń produkuj i n j Spfzętu rolniczego. Po- 
nycli dla uniknięcia zbędnym i j winnv też przyjść spoi dziel- 
przeładunków.

Z uwagi na zwiększenie ilo 
ści nawozów azotowych i ich
znaczenie dla zwiększenia pro- Wpiucz. ayaimu iMiiusrasm 
dukcji zbóż, służba rolna rad | [i g r , również prezydia rad na 
narodowych i agronomowie j rodowych zobowiązane są do 
ROM winni rozwinąć szeroką ; statej kontroli przygotowania i 
propagandę właściwego st-oso • przebiegu kampanii w gospo- 

śaletrzanycli Carstwach ’ ‘ n "

Każdemu agronomowi POM 
należy przydzielić na stale okre­
ślone spółdzielnie produkcyjne, 
w' celu zwiększenia odpowie­
dzialności za wyniki ich prac.

Państvirowe gospodarstwo rolne
Oprócz aparatu Ministerstwa

wanta nawozów 
dla nawożenia pogłownego. 
Należy dopilnować wczesnego 
zaopatrzenia gospodarstw roi 
nych w nawozy saletrzane, aby 
umożliwić ich zastosowanie w 
momencie ruszania ozimin.

Agrotechnika w wiosennej kampanii siewnej
Zasiewy ozimin przeprowa­

dzono w roku ubiegłym w dość 
pomyślnych warunkach Długa 
¡esień umożliwiła wykonanie 
orek przedzimow-ych. na znacz­
nej części powierzchni przezna­
czonej pod zasiewy roślin ja­
rych. W związku z tym dobry 
urodzaj 1954 r. zależy teraz 
od właściwej agrotechniki w

leży zabezpieczyć im pierw- i wiosennej kampanii siewnej i
szeństwo av korzystaniu z rna 
szyn POM i GOM,. zaopatrzę 
niu w ziarno siewne i kredyty

Remonty i przygotowanie maszyn
Remonty w wielu» zakładach 

LOR, POM 1 PGR W br. są o 
póżnione i przebieg ich jest 
niezadowalający. Zdarzają się
rówmież, podobnie jak w łatach 1 chłopskim

rowe POM-ów w celu okazania 
doraźnej pomocy w pracach po­
towych i siewnych mało i 
średniorolnym gospodarstwom

przeprowadzenia 
prac pielęgnacyj-

poprzednich, wypadki niskiej 
jakości remontów i niewłaści­
wego rozmieszczenia maszyn. 
W związku z tym Prezydium 
■Rządu zobowiązuje odpowied­
nie ministerstwa, aby zabezpie­
czyły w TOR, POM i PGR cal 
kowite zakończenie remontów 
i .skontrolowanie icji jakości do 
10 marca br, w województwach 
południowych i centralnych, a 
do 20 marca br. w wojewódz­
twach północnych. Dyrekcje 
POM i PGR powinny co 10 dni 
analizować przebieg prac re­
montowych

Plenarne posiedzenia 
komitetów wojewódzkich PZPR

W dalszym ciągu odbywają
Sie plenarne posiedzenia korni 
tetów wojewódzkich PZPR, p° 
święcone aktualnym zadaniom 
wojewódzkich organizacji par 
tyjnych w pracy na wsi.

Na posiedzeniu plenarnym 
KW PZPR w Opolu referaty 
poświęcone omówieniu osią 
gnięć i braków w praćy partyj. 
nej na wsi opolskiej wygłosili 
sekretarz KW tnw. Nowak i kie 
równik wydziału rolnego KW 
tow Dziekan. W obradach ucze­
stnicz vł członek KC tow Gerie 

Plenum KW PZPR w Kosza 
linie wysłuchało i przedysku­

towało referat sekretarza KW' 
tow Rygiiszyna, który omowi! 
zagadnienia, gospodarki rolnej 
na terenie województwa i kroki 
podjęte w kierunku dalszego 
jej rozwoju po IX ł lerium KC. 
W dyskusji zabrał głos zastęp­
ca członka Biura Politycznego 
KC PZPR tow. Matuszewski 
Na posiedzeniu plenarnym KW 
PZPR w Olsztynie referat po­
świecony omówieniu dotych­
czasowego przebiegu realizacji
uchwal IX Plenum KC I Zł R
na wsi olsztyńskiej wygłosił 
sekretarz KW tow. Dochmk.

Prezydia wojewódzkich, po­
wiatowych i gminnych rad 
narodowych oraz ekspozytury 
i dyrekcje POM powinny dopil­
nować, aby do 10 marca br. 
zostały wyremontowane, przy­
gotowane i rozmieszczone w 
terenie wszystkie maszyny 
GOM ów. Rady narodowe oraz 
POM-y zorganizują nowe, wła­
ściwie rozmieszczone i dobrze 
wyposażone gminne ośrodki 
maszynowe lub stale punkty 
gromadzkie.

Ważnym' obowiązkiem rad j 
narodowych i POM-ów jest reIIIU IIW W JU I. --- ------■ .1'.........

Dla wykonywania doraźnych j aktywowanie spółdzielczych i 
remontów podczas przebiegu rzemieślniczych kuźni wiej- 
akej i siewnej będą zorganizo 1 ''"~u -
wane odpowiednio zaopatrzone 
ruchome grupy remontowe spo 
śród personelu fachowego TOR, 
POM i PGR:

Po zapewnieniu pełnej, i ter­
minowej obsługi spółdzielni 
produkcyjnych i zespołów u- 
prawowych, zostaną zorganizo­
wane specjalne brygady trakto

skich w miejscowościach, w 
których odczuwa się brjk tego 
rodzaju zakładów usługowych, 
zorganizowanie kuźni przy czę 
ści gminnych ośrodków maszy­
nowych oraz zobowiązanie 
PZGS-ów do zaopatrzenia tych 
ku-żni w niezbędne ilości żela­
za kowalskiego, koksu i inne 
potrzebne materiały.

należytego 
wszystkich 
nych.

W celu przeprowadzenia 
kampanii siewnej na wysokim 
poziomie agrotechnicznym na­
leży zapewnić przede wszyst­
kim staranne przygotowanie 
roli oraz wykonanie siewów w 
najkorzystniejszych terminach. 
Służba rolna rad narodowych 
i agronomowie POM zobowią­
zani są do kontrolowania- ja­
kości dokonywanych prac u- 
prawowych, szczególnie w 
s p ół d z i ei n i ach prod ukc y j o yc h.

Prezydia rad narodowych w 
okresie siewów wiosennych win­
ny zabezpieczyć jak najszersze 
przeprowadzenie pod s t a w o w y ch 
zabiegów agrotechnicznych w 
zastosowaniu do warunków 
miejscowych i potrzeb roślin 
uprawnych, jak np. odprowa­
dzenie nadmiaru wód z pól. 
wczesne włókowanie roli, ter­
minowe bronowanie ozimin, po- 
główne nawożenie ozimin, pow­
szechne stosowanie siewu rzę­
dowego, wszechstronne nisz­
czenie chwastów, walka z cho­
robami i szkodnikami roślin itp.

Szczególna uwaga służby rol­
nej rad narodowych i agrono-

Przygotowanie materiału siewnego

mów POM winna być zwróco­
na na właściwą agrotechnikę 
przy zagospodarowaniu odło­
gów.

Prezydia powiatowych rad 
narodowych winny zapewnić 
wykonanie planu nowowprowa- 
dzanych metod agrotechnicz­
nych w spółdzielniach produk­
cyjnych, uwzględniając przede 
wszystkim następujące zabiegi: 
sadzenie kwadratowo gniazdo­
we ziemniaków oraz sadzem? 
kwadratowe innych roślin oko­
powych; siew krzyżowy roślin 
zbożowych; wysiew superfosfatu 
granulowanego razem z ziar­
nem w tych spółdzielniach pro­
dukcyjnych i gospodarstwach 
państwowych, którym ten ro 
dzaj superfosfatu zostanie do­
starczony.

Agronomowie POM przeim 
struują spółdzielców odnośnie 
właściwego wykonania tych za 
biegów zapewniających osiąg­
nięcie wyższych urodzajów.

Służba rolna winna również 
ustalić zawczasu gromady i go­
spodarstwa indywidualne, w 
których po uzgodnieniu z właś­
cicielami i ich przeinstruowa- 
niu będą te zabiegi stosowane 
przykładowo.

Rolnicze zakłady naukowo- 
badawcze winny przyjść z kon­
kretną pomocą gospodarstwom 
rolnym w akcji siewnej, stużąc 
radą w ustalaniu najbardziej 
odpowiednich zabiegów agro­
technicznych, właściwych ter­
minów zasiewów i doboru od­
powiednich odmian dla po­
szczególnych terenów.

_ po-
państwrowych. Po 

winny one zwracać uwagę 
szczególnie na bezzwłoczne za 
kończenie omletów, wysłanie 
nasion do czyszczalń oraz pró 
bek materiałów kwalifikowa­
nych do stacji oceny nasion, na 
pełne i terminowe zaopatrze­
nie w materiał siewny własnych 
gospodarstw oraz spółdzielń

produkcyjnych i gospodarstw 
indywidualnych, przygotowanie 
parku maszynowo-traktorowego 
i zaopatrzenie się w smary, pa­
liwo, części zamienne i inne 
materiały. Powinny też dopil­
nować właściwego przeprowa­
dzenia zasiewów ze zwróceniem 
specjalnej uwagi na plan re­
produkcji nasion roślin włókni­
stych, oleistych i pastewnych 
oraz terminowe wykonanie 
wszystkich zabiegów pielęgna­
cyjnych.

Przygotowanie kadr i ich szkolenie
Służba agronomiczna nie i Akcja szkoleniowa dla bry- 

zawsze udziela dostatecznie ! gadzistów i członków spółdziel- 
efektywnej pomocy chłopom go- i ni produkcyjnych powinna być 
spodarującym indywidualnie i | zakończona do 15 marca br. 
spółdzielniom produkcyjnym ! Jak podkreśla dalej uchwała, 
Agronomowie za mato pracują ! w ramach upowszechnienia wie- 
w terenie w okresie' przygoto- ' dz,y rolniczej trzeba dotrzeć 
wań oraz podczas przebiegu j  przed rozpoczęciem prac wio- 
kampanii siewnej, zaś kierowa j sennych do gromad i spółdzielń 
nie akcją w wielu wypadkach j  produkcyjnych, . propagując 
nie ma charakteru konkretnego. | wśród chłopów konieczność sto-

1 sowania nowoczesnych sposo-
Toteż uchwala Prezydium ! ¡Kjw gospodarowania. Dzialal- 

Rządu poleca dokładnie zapo |K)-Ć |ekll,r̂ lV upowszechnienia 
znać służbę rolną ze sprawami I wjedz ro|niczej j p r a c o w n i k ó w  
związanymi z wprowadzaniem | s|użbv ro|nej xvmna d >prowa- 
nowoczesnych zabiegów agro- dzj(j do usta|enia konkretnego 
technicznych. j programu w prowadzenia za'.e-

Uchwała podkreśla koniecz- j cońych zabiegów agroteclinicz- 
ność zabezpieczenia niezhęd nych w poszczególnych grorr.a- 
nych kadr traktorzystów i me-I dach i gospodarstwach. Służba 
chaników w POM i PGR. 60 ¡rolna rad narodowych win- 
proc. traktorzystów powinno być j na okazywać pomoc w rea-
pr ze szkolonych do końca lutego 
a reszta nie później niż do 20 
marca br.

Jzacji ustalonego programu za­
biegów' i czuwać nad pełnym 
jego wykonaniem..

Współzawodnictwo podczas wiosennefkampanii siewnej
Rozwijające się wspólzawod- i ZMP, Związek Zawodowy Pra- 

nictwo i podejmowanie zooo-jcowników Rolnictwa l Leśni- 
wiązań produkcyjnych z okazji j ctwa powinny dołożyć starań,
II Zjazdu Partii przez chłopów 
pracujących, spółdzielców, zało­
gi ośrodków maszynowych i go

aby podejmowane zobowiązania 
dotyczyły spraw wpływających 
Tia podniesienie produkcji. abv

Pomoc rad narodowych dla gospodarstw indywidualnych
Prezydia rad narodowych 

winny okazać chłopom gospo­
darującym indywdualme efek-

Towarzysz Bierut przyjął 
prezesa Naczelnej Rady Spółdzielczej

(f) 11 bm. Prezes Rady Mi­
nistrów przyjął w Belwederze 
powowybranego prezesa Na-

czel nej Rady Spółdzielczej 
Edwarda Drożniaka.

Pomimo znacznej produkcji 
kwalifikowanego materiału 
siewnego, Wiele gospodarstw 
rolnych sieje dotychczas ziar­
nem nieodpowiednim, niedoćzy- 
szczonym, niezaprawionym, o 
niskiej wartości użytkowej. Po 
ważne niedociągnięcia istnieją 
jeszcze w zaopatrzeniu w na­
siona.

Mając na uwadze duże zna­
czenie wysiewu ziarna o wyso­
kiej wartości siewnej, uchwala 
Prezydium Rządu stawia jako 
najpilniejsze zadania — bez 
zwłóczńe zakończenie omletów 
wszystkich zbóż siewnych i in­

nych nasion w gospodarstwach 
państwowych i w spółdzieh 
riiach produkcyjnych oraz odpo­
wiednie przygotowanie nasion 
do siewu.

PGR-y oraz spółdzielnie i 
indywidualne gospodarstwa -re­
produkcyjne powinny zakon 
czyć dostawy oraz przygotowa­
nia materiału siewnego prze­
znaczonego na wymianę do 
dnia 5 marca br.

Uchwala zaleca zorganizo­
wanie wymiany nasion groma­
dami. Sprawdzany w terenie 
plan: wymiany, ustalający do­
stawców i odbiorców, powinien

tywną poinoc w przygotowania 
i przeprowadzeni wiosennej 
akcji siewnej.

W szczególności winny one 
czuwać nad właściwym wyko­
rzystaniem środków przezna­
czonych przez państwo dla 
gospodarstw indywidualnych, 
szybko reagować na wszelkie 
braki i niedociągnięcia w tere­
nie, wykazywać maksymalną 
inicjatywę i . operatywność w 
usuwaniu powstających trudno­
ści.

W związku z poważnymi za­
daniami w wiosennej kampanii 
siewnej i dla stworzenia wła­
ściwych form organizacyjnycł

nej, prezydia gminnych rad na­
rodowych powołają w groma­
dach komisje gromadzkie w 
składzie od 3 do 7 osób, 
zależnie od wielkości gromady

W skład komisji wejść wi­
nien sołtys oraz przodujący 
chłopi lr âło i średniorolni, któ­
rzy posiadają widoczne osią­
gnięcia w produkcji i cieszą się 
w gromadzie zaufaniem i auto­
rytetem.

Zadaniem komisji gromadz­
kich w okresie kampanii siew­
nej będzie mobilizacja chłopów 
do terminowego wykonania 
prac siewnych na wysokim po 
złomie agrotechnicznym, nale­
żytego wykorzystania ziar­
na kwalifikowanego, nawozów 
sztucznych, należytego zorgani-

spodarstw państwowych nie j były one realne, a ich wyko- 
znajdują często dostatecznego; nanie — możliwe do spraw- 
oparcia w konkretnej pomocy j dzenia, winny one też dołożyć 
ze strony służby rolnej o az starań, aby w realizacji zobo- 
kierownictwa ośrodków maszy- wiązań pomagała slużDa  ̂ rob 
nowych i gospodarstw państwo- j na, aby wykonanie zobowiązań 
w ych. b\ ło w odpowiednim czasie

W związku z olbrzymim zna- | skontrolowane i ocenione oraz 
czeniem współzawodnictwa ja aby współzawodnictwo zostało
ko wyrazu aktywności politycz­
nej i patriotyzmu mas, jako 
ważnej dźwigni podniesienia 
produkcji rolnej i wykorzystania 
rezerw — rady narodowe, or­
ganizacje społeczne, ZSCli,

wykorzystane do szerokiego spo­
pularyzowania osiągnięć przo­
dujących spółdzielni produkcyj­
nych, chłopów gospodarujących 
indywidualnie, pracowników 
ROM. PGR i służby rolnej.

w pracv aktywu gromadzkiego zowania i przeprowadzenia po 
riad podniesieniem produkcji roi- unocy sąsiedzkiej oraz zagospo

6 marca —  dniem sprawdzenia gotowości
W końcowej części uchwała! dniu tym komisje roine rad na- 

PrezyJium Rządu szczegółowo rodowych z udziałem służby
omawia zadania organizacyjne 
rad narodowych, związane z 
przeprowadzeniem tegorocznej 
wiosennej kampanii siewnej.

Podkreślając znaczenie pet 
nego przygotowania całego rol­
nictwa do wykonania w kam­
panii wiosennej zadań postawio 
nych przez Partię i Rząd, u- 
cliwała ustala dzień 6 marca

agronomicznej zainteresowa­
nych resortów i aktywu orga­
nizacji masowych sprawdzą 
stan przygotowania do siewów.

Powtórna kontrola, mająca 
! na celu sprawdzenie, czy 
stwierdzone braki i niedomaga­
nia zostały usunięte, powinna 
być przeprowadzona w wyzna­
czonym dla ich usunięcia ter-

jako dzień powszechnego minie — jednak me później niz
sprawdzenia przygotowań do 15 marca br.
wiosennej kampanii siewnej. W I (PAF)^

\



A B CD TRYBUNA LUDU Nr 45
l

Austriacki traktat państwowy powinien zabezpieczyć niezawisłość Austrii
i umocnić bezpieczeństwo w Europie środkowej

O ś w i a d c z e n i e  m i n i s t r a  M o ł o t o w a

Rząd NRD gotów jest wziąć udział 
w układzie bezpieczeństwa 

zbiorowego w Europie

(fi BERLIN (PAP). 12 lu -! niom w kwestiach politycznych 
tego br. minister W. M. Mdło- i ekonomicznych dotyczących
tow złożył na konferencji czte­
rech ministrów spraw zagra­
nicznych oświadczenie następu­
jącej treści:

Rząd radziecki przywiązuje 
wielką wagę do niezwłocznego 
uregulowania kwestii austriac­
kiej.

Zawarcie traktatu państwo­
wego z Austrią, w myśl osiąg­
niętych uprzednio porozumień j przedstawiciele USA, Anglii

i USA z wyjątkiem kilku jedy- w Nalf V  ^  °mÓWiĆ 
nie artykułów! : ktore konkretne

nie-

czterech mocarstw w sprawie j  Francji nie chcieli rozpatrzyć 
aitykułów projektu traktatu 
państwowego z Austrią, dopro­
wadzi do odbudowy wolnego i 
niezawisłego państwa austriac-

Austrii.
W 1949 roku projekt trakta­

tu państwowego z Austrią zo­
stał w zasadzie uzgodniony 
między ZSRR, Francją, Anglią

z wyjątkiem kilk_ . , , ,, sprawy.
Wielką przeszkodą na drodze i , R̂ d radziecki nie może nie 

do ostatecznego opracowania i brac P»d uwagę aktu, ze trzy 
traktatu z Austria było to, ze j  “ rstwa zachodnie me spie-

j ! sza się z zawarciem traktatu 
'pokojowego z Niemcami, który 

problemu ściśle związanego « I by *apewiiil demokratyczny i 
sprawą przyszłej niezawisłości I pokojowy rozwoj całych N,e- 
i wolności Austrii.

i pokoi miłująca Austria stanie j co stanowi istotny wkład w 
się ważnym stabilizującym j dzieło umocnienia bezpieczeń- 
czynnikiem w centrum Europy,! stwa Europy.

Trzeba zabezpieczyć Austrię przed nowym 
Anschlussem

W przygotowanym projekcie 
traktatu państwowego z Au­
strią zwrócono już uwagę na 
tę okoliczność. Tak więc arty­
kuł trzeci projektu tego trakta­
tu głosi:

„Państwa sprzymierzone _ i 
stowarzyszone włączą do nie­
mieckiego traktatu pokojowego

(f) BERLIN (PAP). Prezy­
dium Rady Ministrów NRD na 
posiedzeniu odbytym 11 bm. 

. omówiło złożony przez ministra
który by wykluczał możliwość wania kwestii austriackiej takie spraw zagranicznych ZSRR,

' kroki, które by zapobiegły pró-; w  M. Mołotowa wniosek „o ża­
bom Anschlussu ze strony Nie- pew nien iu bezpieczeństwa w 
mieć zachodnich i zapewniły Europie“ i przedstawiony prze- 
niezawistość Austrii. ' ‘ ■

sprawą przyszłej n t o w b lo f c . | ^  ~  ÜSA- Anglia," Francja
z istnieniem planów odrodzenia 1 zn?n e. P',zez ‘>‘enc> -

i- t  i,)» nrn I Rz%d radziecki uważa, że ko- : niilitaryzrnu, w Niemczech za-
kiego. Tak,e__ rozwiązanyP™Jnieczne jest, by Stany Zjedno- chodnicyhi zw]aszcza w związku

dotrzymały lz uk}adem paryskim 0 „<blemu Austrii leży w interesie ;czone Anglia ,,euro-u t r w a l e n i a  P - ^ o j u  w  E u r o p i e  i  j  s w y c h  z o b o w i ą z a ń  w y p ł y w a j ą -  i  w s j ^ n ^ i r ' o b r o ^ j “ .
jednocześnie zada- JC\xrh z traktatu pokojowego z. L- J . 1 ....... ------odpowiada

niom zapewnienia narodowi j\v)0chami w stosunku do woi- 
austriackiemu jego praw naro-|neg0 obszaru Triestu, 
dowych.

Rząd radziecki uw*aża, że
nienormalna jest sytuacja, w ; ¿e Stany Zjednoczone i Anglia ] gania Austrii w ten czy inny

jnie dotrzymały swych zobowią-; sposób do bloków wojskot 
lał toczą się rokowania spra- i zań pod tym względem, prze-; uśmierzonych przeciwko 
u ie zawarcia traktatu państwo- . k5Ztałcając faktycznie obszar nvm narodom eurooei 
wego z Austrią, a mimo to po- i Triestu w angielsko-amerykań- 
rozumienie dotychczas nie zo- j  ską bazę w-ojenną. 
stało osiągnięte. j  Zupełnie naturalne jest w

Jak wiadomo, trzeba było ] obliczu takiej sytuacji, że rząd i nyc|,- ceiack militaryzmu nie- 
przeszło dwóch lat, ażeby uz- radziecki dąży do tego, by rów-1 niieckiego, przy czym w ostat- 
godnić w 1949 roku artykuły j  nież z Austrią nie stało się to niej wojnie nastąpiło to w wy- 
traktatu państwowego z Au- samo. Dlatego też nie możemy j njku Anschlussu. 
strią dotyczące byłych aktywów | pomijać sprawy wolnego obsza- j Wwystko to wymaga podję.

ru Iries u. _ 1Qo l c i a  dostatecznie skutecznychDwa ostatnie lata — 1952;
i 1953 — poświęcono prawie 1Kroko , , c e u . n  
całkowicie przezwyciężaniu je-; «owym probom Anschlussu ze 
szcze jednej przeszkody na ! strony Nlf n,ec ^chodmch oraz 
drodze do zawarcia traktatu z I rzeczywistego zapewnienia me-
Austrią. •

Nie wolno również zapomi 
nać, że na przestrzeni ostat­

nich dziesięcioleci militaryzm 
Rząd radziecki uważał i u- i rtiemiecki dokonując agresji w 

; waża za rzecz niedopuszczalną, j  Europie, rozpoczynał od wcią- 
. . . , . i że Stany Zjednoczone i Anglia | gania Austrii w ter

której na przestrzeń^ siedmiu | nje dotrzymały swych zobowią- jsposób do bloków wojskowych
in­

nym narodom europejskim. 
Wskutek tego rezerwy ludzkie 
i zasoby materialne Austrii by- 

I iły wykorzystywane w agresyw-

ódrodzenia militaryzmu niemie­
ckiego, byłoby jedną z najważ­
niejszych gwarancji samodziel­
nego i niezawisłego bytu pań­
stwowego Austrii.

Niestety, wniosek radziecki w 
sprawie przygotowania i zawar­
cia traktatu pokojowego z 
Niemcami nie został przyjęty 
przez przedstawicieli USA, An­
glii i Francji, a sprawa trakta­
tu pokojowego z Niemcami po­
zostaje na razie nie uregulowa­
na.

W tej sytuacji czteryjnocar 
a

ZSRR — obowiązane są w 
imię umocnienia pokoju w Eu­
ropie podjąć podczas rozwiązy-

Rząd radziecki uważa, że 
wszystkie tego rodzaju kroki 
staną się niepotrzebne i zbęd­
ne z chwilą zawarcia traktatu 
pokojowego z Niemcami.

Zgłoszone przez rząd radzie­
cki propozycje w sprawie przy­
spieszenia zawarcia traktatu po­
kojowego z Niemcami zmierza­
ją właśnie do tego celu. W ta­
kim rozwiązaniu sprawy trak­
tatu pokojowego z Niemcami 
zainteresowane są zarówno na­
rody niemiecki i austriacki, jak 
i inne narody Europy.

zeń jednocześnie projekt „ogól­
noeuropejskiego układu o bez­
pieczeństwie zbiorowym w Eu-

w ciągu 6 miesięcy oraz pozó* 
stawienia w dyspozycji Nie­
mieckiej Republiki Demokraty­
cznej i Niemiec zachodnich od­
działów policyjnych, nieodzow­
nych do utrzymania porządku 
wewnętrznego i ochrony granic, 
zapewnia neutralizację Niemiec 
i stwarza pomyślne warunki po­
kojowego rozwiązania prpble- 
mu niemieckiego w interesie

ropie“. W wydanym oświadczę- j  utrwalenia pokoju w Europie, 
niu rząd NRD wita propozycję ] Rząd NRD oświadcza następ- 
ministra spraw zagranicznych nie, jż gotów jest uczestniczyć 
ZSRR Mołotowa, aby rządy | w systemie bezpieczeństwa zbio- 
Francji, Wielkiej Brytanii, Sta- rowego w Europie, zapropono­

wanym przez ZSRR. Rząd NRD

nosci t niepodległości Austrii 
oraz rezygnację Niemiec z 
wszelkich roszczeń terytorial­
nych i politycznych do Austrii , ,
i terytorium austriackiego“. j ZSRR uwzględni życzenia rządu austriackiego

W projekcie omawianego trak- sprawie spłaty sum z tytułu aktywów niemieckich
tatu jest specjalny artykuł o r  r
zakazie Anschlussu. Mówi o j Wysłuchaliśmy dzisiaj oświad- 
tym np. punkt 1 artykułu 4. j czeńia ministra spraw zagra- 

„Państwa sprzymierzone _ i j  nicznych Austrii pana Figla, 
stowarzyszone, oświadczają, że j Delegacja radziecka zgłaszając

nów Zjednoczonych i Związku 
Radzieckiego zobowiązały się 
do kontynuowania wysiłków w 
celu osiągnięcia zadowalające­
go rozwiązania problemu nie­
mieckiego. Propozycja W. M. 
Mołotowa w sprawie wycofania 
z Niemiec wojsk okupacyjnych

oczekuje, iż wszyscy miłujący 
pokój Niemcy we wschodniej i 
zachodniej części kraju je­
dnomyślnie i odważnie opo­
wiedzą się za realizacją tych 
propozycji, które zapewniają po­
kojową i szczęśliwą przyszłość.

PRZEMÓWIENIE RADIOWE PREZYDENTA PIECKA

polityczny lub ekonomiczny so- 
jusz między Austrią a Niemca­
mi zostaje zakazany. Austria 

, uznaje całkowicie swą odpo­
wiedzialność pod tym względem 

i i nie będzie zawierała sojuszu J politycznego lub ekonomiczne- 
j go z Niemcami w żadnej for-

wniosek o włączeniu sprawy 
traktatu, państwowego z Austrią 
do porządku dziennego kon­
ferencji uważała za rzecz niez­
będną, by w czasie omawiania 
tej kwestii wysłuchano delega­
cję austriacką.

Witamy na naszej konferen-

niemieckich, chociaż postano­
wienia projektu traktatu w tej 
sprawie odpowiadały w całej 
rozciągłości uchwałom powzię­
tym jeszcze na konferencji 
poczdamskiej, jak również in­
nym czterostronnym porozum ie- ' i zawisłości Austrii demokratycz-

Wreszcie artykuł 27 projektu jćji przedstawicieli Austrii. Na 
traktatu państwowego zobowią- i konferencji tej należało dac 
żuje Austrię do współpracy z j  rządowi Austrii możność przed 

zapobieżenia j państwami sprzymierzonymi i ' "  ~
' stowarzyszonymi w tym kie­
runku, by Niemcy nie mogły 
poczynić żadnych kroków poza 
obrębem terytorium niemieckie-

Separatystyczny projekt „skróconego traktatu* 
był nie do przyjęcia

W marcu 1952 roku rządy 
USA, Anglii i Francji nieocze­
kiwanie wysunęły tzw. projekt 
..skróconego traktatu“, przygo­
towany przez nie w sposób se­
paratystyczny bez udziału 
Związku Radzieckiego. 1 tutaj 
doszło widocznie do głosu na­
byte w ostatnich czasach przy­
zwyczajenie do akcji separaty­
stycznej.

Niespodzianką było to, że 
również rząd austriacki, czyn­
nie poparł ten nowy projekt., 
sprzeczny z uzgodnionymi daw­
niej decyzjami czterech mo­
carstw i z poprzednim stano­
wiskiem Austrii. Tak więc, rów 
nież rząd austriacki nie mo­
że zrzucić z siebie odpowie­
dzialności za w-ywołaną ostat­
nio zwłokę w rozwiązaniu kwe­
stii traktatu państwowego.

Jak wiadomo, projekt „skró­
conego traktatu“ był dla ZSRR 
całkowicie nie do przyjęcia.

Po pierwsze, pomijał on za- 
demokratycz-

sób brutalny naruszał prawa 
Związku Radzieckiego, uznane 
w układach poczdamskich, pod­
pisanych przez USA i Anglię, a 
następnie również przez Fran­
cję — np. w sprawie „byłych 
aktywów niemieckich“. Upłynę­
ły prawie 2 lata, zanim rządy 
USA, Anglii i Francji zrezy-
gnowaly z tej niefortunnej idei . mie^-j^go organów prasy, 
opracowanego przez nie w spo- j - '
sób separatystyczny projektu !
„skróconego traktatu“. Obe- ■ 
cnie, jak nam się wydaje, rządy 
trzech mocarstw zdjęty wresz­
cie z porządku dziennego pro­
jekt „skróconego traktatu“.
Rząd radziecki uważa przeto za 
rzecz możliwą i nieodzowną, by 
uczynić wszystko w celu przy­
spieszenia zawarcia traktatu 
państwowego.

Jak przedstawia się ta spra­
wa w chwili obecnej?

Rząd radziecki uwTaża, iż 
istnieje obecnie całkowita moż­

nej, jej integralności terytoria!- j  go dla odbudowania swej potę- 
nej i nienaruszalności granic, j gi militarnej.

Odradzanie się militaryzmu 
w Niemczech zachodnich stanowi groźbę dla Austrii

Doniosłość wymienionych ar­
tykułów staje się szczególnie 
jasna w’ świetle faktów, które 
świadczą, że odradzanie się mi­
litaryzmu w Niemczech zachod­
nich stwarza realną groźbę dli 
Austrii. Nie można nie zwrócić 
uwagi na oświadczenia zbliżo­
nych do rządu zachodnio-nie-

w
których propagowana jest o- 
becnie z premedytacją idea, ja­
koby samodzielne istnienie Au­
strii było niemożliwe i jakoby 
konieczne było podporządkowa­
nie jej Niemcom zachodnim. 
Świadczą o tym również wy­
powiedzi oficjalnych przedsta­
wicieli Niemiec zachodnich. Mo­
nopole zachodnio-niemieckie

czynią już niektóre praktyczne 
kroki w celu stopniowego pod­
porządkowania Austrii pod 
względem ekonomicznym.

Plany nowego Anschlussu, 
snute przez militąrystów i od­
wetowców zachodnio-niemiec- 
kich, cieszą się też poparciem 
wśród niektórych przedstawicie­
li kół rządzących Austrii.

Faktu tego nie można igno­
rować, zwłaszcza z uwagi na 
to, iż rządy USA, Anglii i Fran­
cji wciąż odraczają sprawę tra­
ktatu pokojowego z Niemcami,' 
który by zapewnił przywrócenie 
jedności państwa niemieckiego 
oraz jego demokratyczny i po­
kojowy rozwój. Zawarcie trak­
tatu pokojowego z Niemcami,

stawienia swego punktu widze­
nia. Podczas omawiania kwestii 
niemieckiej byliśmy pozbawieni 
możności wysłuchania* przed­
stawicieli narodu niemieckiego, 
przedstawicieli Niemiec wscho­
dnich i zachodnich. Nie można 
nie wyrazić ubolewania, że mi­
nistrowie trzech mocarstw za­
chodnich odrzucili wniosek w 
sprawie zaproszenia przedsta­
wicieli Niemiec na tę konferen­
cję.

Pan Fig! wyraził w imieniu 
rządu austriackiego życzenie, 
by spłata sumy, ustalonej w 
myśl artykułu 35 za byłe ak­
tywa niemieckie, przekazywane 
Austrii przez Związek Ra­
dziecki zgodnie z traktatem, zo­
stała dokonana nie w dolarach, 
lecz w dostawach towarów au­
striackich.

Rząd radziecki gotów jest 
uwzględnić to życzenie. Biorąc 
.pod uwagę wspomniane życze­
nie rządu Austrii, rząd radzie­
cki zgadza się, by Austria spła­
ciła Związkowi Radzieckiemu 
sumę wymienioną w artykule

35.nie w dolarach, lecz w do­
stawach towarów.

Co się tyczy innych uwag, j 
związanych z artykułem 35, to 
należy mieć na uwadze, iż po­
nowne rozstrząsanie tego rodza­
ju kwestii może spowodować 
jedynie nowe komplikacje i 
zwlokę w uregulowaniu sprawy 
traktatu państwowego z Au­
strią.

Wspominano tu o ofiarach 
poniesionych przez Austrię w 
czasie wojny i po jej zakończe­
niu. Nie wolno jednak zapomi­
nać, iż wojska austriackie włą­
czone w skład armii hitlerow­
skiej, wyrządziły ogromne szko­
dy Związkowi Radzieckiemu i 
nie tylko Związkowi Radzie­
ckiemu. Właśnie dlatego stwier­
dzono w znanej deklaracji mo­
skiewskiej w sprawie Austrii z 
1 listopada 1943 roku, iż Au­
stria ponosi odpowiedzialność 
za udział w wojnie po stronie 
Niemiec hitlerowskich. Mimo to 
nie nakładano i nie nakłada się 
na Austrię żadnych zobowiązań 
w sprawie rekompensaty cho­
ciażby części wyrządzonych 
przez nią szkód.

Artykuł 35 rozpatrywanego 
projektu traktatu z Austrią do­
tyczy jedynie byłych aktywów 
niemieckich w Austrii, nie bę­
dących własnością Austrii. Zre­
sztą nawet te było aktywa nie­
mieckie przejdą na własność 
Austrii po upływie okresu prze­
widzianego w traktacie.

Powyższe motywy legły u 
podstaw propozycji Związku 
Radzieckiego, które przedstawia 
się do rozpatrzenia niniejszej 
konferencji.

BERLIN (PAP). II bm. pre­
zydent NRD Wilhelm Pieck wy­
głosi! przez radio przemówie­
nie do narodu niemieckiego. 
Prezydent NRD poparł radzie­
ckie projekty na konferencji 
berlińskiej.

Jeśli — dzięki ogólnoeuropej­
skiemu układowi o bezpieczeń­
stwie zbiorowym — pokój w 
Europie będzie zapewniony — 
podkreśli! Wilhelm Pieck — to 
rozbite jeszcze dzisiaj Niemcy 
będą miały zagwarantowany po­
kój i realną możność wzajem­
nego porozumienia się, a* to 
tym bardziej, iż propozycja ra­
dziecka przewiduje przyłączenie 
Niemiec jako całkowicie równo­

uprawnionego partnera do eu­
ropejskiego paktu pokoju.

Z uwagi, na to, że Niemcy 
wciąż jeszcze są podzielone na 
dwie części, a przedstawiciele 
mocarstw zachodnich nie wyra­
zili dotychczas gotowości do 
podjęcia rozmów w sprawie 
traktatu pokojowego z Niem­
cami, może to nastąpić przede 
wszystkim jedynie za pośredni­
ctwem przyłączenia Niemie­
ckiej Republiki Demokratycznej 
; Niemieckiej Republiki Fede­
ralnej na zasadach równości 
do ogólnoeuropejskiego układu 
o bezpieczeństwie zbiorowym. 
Krok taki mógłby tylko przy­
czynić się do pokojowego przy­
wrócenia jedności Niemiec.

Adenauer jak zawsze przeciw
(f) BERLIN (PAP). Agencja 

ADN donosi: Niezwłocznie po 
ogłoszeniu radzieckiego wnios­
ku w sprawie bezpieczeństwa 
zbiorowego w Europie, Ade- 
nauer przesłał wieczorem 19 
bm. „delegacji“ zachodnio-nie- 
miec.kiej w Berlinie z Blariken- 
hornem na czele specjalną in­
strukcję.

Adenauer poleca Blankenhor- 
nowi, by kategorycznie odrzu­
ci! „ogólnoeuropejski układ o 
bezpieczeństwie zbiorowym w 
Europie“ i zwróc;ł uwagę, że 

! „Niemcy mogą zaakceptować 
I jedynie układ o europej- 
‘ skiej wspólnocie obronnej“, 

instrukcja zaleca wstrzyma­
nie się od wypowiedzi na 
temat wniosku radzieckie­
go w sprawie zapewnienia 
bezpieczeństwa do chwili prze­
prowadzenia „wyczerpującej

Wnio§ek delegacji radzieckiej o zawarcie traktatu państwowego 
w sprawie odbudowy niezawisłej i demokratycznej Austrii

(f) BERLIN (PAP).

gadnićnie praw 
nych narodu austriackiego, pod­
czas gdy projekt traktatu pań- nienia Austrii od kontroli cite- 
stwowego Zawiera dostatecznie ! rech mocarstw sprawowanej 
jasne i uzgodnione między czte- j  przez Komisję Sojuszniczą 
rema mocarstwami postanowię- oraz zlikwidowania wszystkich
n:e w tej sprawne.

Po wtóre, projekt ten w spo-
organów mających związek 
okupacją Austrii.

Austria nie może być wciągana 
do sojuszów wojskowych

Jednocześnie wydarzenia lat 
ostatnich dowiodły, że w* trak­
tacie należy zwrócic szczególną 
uwagę na zapewnienie demo­
kratycznego i pokojowego roz-1 
woju Austrii jako państwa nie 
zawisłego.

W związku z’tym należy bez
względnie włączyć do traktatu i i bezpieczeństwa Austrii. Wlq-
z Austrią artykuł o niedopu­
szczalności wciągania Austrii 
do jakichkolwiek koalicji lub 
sojuszów wojskowych, wymie­
rzonych przeciwko jakiemukol­
wiek państwm, które- swymi si-

Na
nosc odbudowy Austrii jako i posiedzeniu czterech mini- 
państwa suwerennego, niezawi- j strów spraw "zagranicznych w 
slego i demokratycznego, zwoi- dniu 12 bm. minister W. M.

Molotow zgłosił następujący 
wniosek delegacji ZSRR o za­
warcie traktatu państwowego 
w sprawie odbudowy niezawi­
słej i demokratycznej Austrii: 

Rządy ZSRR, Francji, Anglii 
i USA uznają, że w interesie 
utrwalenia pokoju w Europie i 
wobec konieczności zapewnienia 
narodowi austriackiemu jego 
praw narodowych niezbędne 
jest jak najrychlejsze odbudo­
wanie wolnej i niezawisłej Au­
strii, i że uregulowanie kwestii 
austriackiej powinno odpowia­
dać istniejącym układom czte­
rech mocarstw*.

Odpowiednio do tego rządy 
czterech mocarstw zgodnie po­
stanowiły:

1 Polecić zastępcom mini­
strów spraw* zagranicznych, 

aby opracowali w terminie trzy­
miesięcznym ostateczny tekst 
„traktatu państwowego w spra­
wie odbudowy niezawisłej i

łami zbrojnymi brało udział w: 
odparciu agresji hitlerowskiej i 
w wyzwoleniu Austrii, jak rów­
nież o niedopuszczalności two- 

j rżenia obcych baz wojennych 
na terytorium Austrii.

Propozycja rządu radzieckie- 
| go odpowiada interesom zapew*- 
I nienia niezawisłości narodowej

czenie takiego artykułu zapew­
nia również niedopuszczenie do 
wykorzystania ludzkich rezerw 
i materialnych zasobów Austrii 
w interesach państw' obcych. 
Znaczy to, że wolna, niezawisła

demokratycznej Austrii“, kieru­
jąc się następującymi wytycz­
nymi:

a) należy doprowadzić do 
końca opracowanie uzgodnio­
nego w zasadzie w 1949 roku 
między czteiema mocarstwami 
projektu traktatu państwowego 
z Austrią, w myśl którego Au­
stria zostaje odbudowana jako 
państwo suwerenne, niezawisłe 
i demokratyczne oraz zwolnio­
na od kontroli czterech mo­
carstw, przy czym ulega likwi­
dacji istniejący organizm kon­
trolny — Komisja Sojusznicza 
do spraw Austrii i wszystkie jej 
organy a okupacja Austrii zo­
staje zakończona;

b) należy włączyć do tekstu 
traktatu państwowego z Aust­
rią następujący artykuł dodat­
kowy:

„Austria zobowiązuje się, że 
nie będzie przystępować do 
żadnych koalicji lub sojuszów 
wojskowych wymierzonych 
przeciwko jakiemukolwiek pań­
stwu, które uczestniczyło swy­
mi siłami zbrojnymi w wojnie

„W prasie należy lansować 
wiadomości — głosi instrukcja 
— że ludność strefy radziec­
kiej „nie zgadza się“ z wnios­
kiem radzieckim w sprawie za 
pewnienia bezpieczeństwa.

Należy niezwłocznie przeka­
zać delegacjom ■'a granicznym 
i przedstawicielom prasy 
szczegółowo opracowane mate­
riały w tej sprawie“.

Jak wynika z informacji po­
chodzących z zachodnio-berliń- 
skiego ośrodka prasowego, nie 
wszyscy członkowie delegacji 
Blankenhorna podzielają punkt 
widzenia sprecyzowany w in­
strukcji Adenauera. Niektórzy 
członkowie delegacji zbliżeni 
do dońskiego ministerstw.: 
spraw zagranicznych wyrazili 
w nieoficjalnych rozmowach

czterech mocarstw znajdują­
cych się na terytorium odpowie­
dnich stref Austrii. .

Wycofać z Wiednia wszyst­
kie wojska obce jednocześnie z 
likwidacją Komisji Sojuszni­
czej.

Pozostawione tymczasowo 
w Austrii wojska czterech mo­
carstw nie będą wojskami oku­
pacyjnymi i nie będą wykony­
wały funkcji okupacyjnych, ani 
też ingerowały w sprawy ad­
ministracji austriackiej i w ży- j

przeciwko Niemcom i w wy­
zwoleniu Austrii.

Austria zobowiązuje się rów­
nież, że nie dopuści do zakła­
dania na swoim terytorium ob­
cych baz wojskowych, anj też 
do wykorzystywania w Austrii 
obcych instruktażów i specjali­
stów wojskowych“.

Rządy USA, Anglii, Francji 
i ZSRR przyjmują ze swej 
strony zobowiązanie przestrze­
gania postanowień niniejszego 
artykułu;

c) przyjmuje się do •wiado­
mości oświadczenie rządu 
Związku Radzieckiego) że- u- 
wzgiędniając życzenia rządu 
austriackiego wyraża on zgodę 
na to, by Austria pokryła do­
stawami towarowymi przypa­
dające Związkowi Radzieckie­
mu, zgodnie z artykułem 35 
projektu traktatu państwowego, 
należności za byłe aktywa nie­
mieckie.
«1 W celu zapobieżenia pró- 
s- bom nowego Anschlussu 
odroczyć aż do chwili zawar- j ległego doń terytorium nie wy 
cia traktatu pokojowego z j korzyśtywano w charakterze 
Niemcami wycofanie wojski bazy wojskowej.

Na przedstawienie przybyli: 
cię społeczno-polityczne kraju, j  pi zewodniczący Izby Ludowej 

Sytuację prawną tych wojski NRD dr Johannes Dieckmann, 
określi specjalny układ, który j członkowie rządu NRD z pre- 
powinien być opracowany przez 
cztery mocarstwa z udziałem 
Austrii i który wejdzie w ży­
cie jednocześnie z traktatem 
państwowym z Austrią.
11 Polecić

rozmowy między kierownikiem i opinię, że należy gruntownie 
delegacji Blankenhornein a se- przestudiować radziecki _ plan 
kretarzem stanu Dullesem" j  zapewnienia bezpieczeństwa. 
Wyniki tej rozmowy należy i Zdaniem tych ekspertów wnio- 
niezwłocznie zakomunikować“ | sek min. Mołotowa^ stwarza 

Adenauerowi, aby natychmiast I gwarancje bezpieczeństwa rów- 
zająć „wspólne stanowisko“. 1 nież dla Niemiec.

Galowe przedstawienie w Operze 
Berlińskiej na cześć ministra Mołotowa

(f) BERLIN (PAP). 12 bm. jmierem Grotewohlem na czele, 
odbylo'się w Operze Berlińskiej [korpus dyplomatyczny oraz 
galowe przedstawienie, wydane 
przez NRD na cześć ministra 
spraw zagranicznych ZSRR W.
M. Mołotowa i delegacji ra­
dzieckiej.

Wystawiona została opera 
Lortzinga „Car i cieśla“.

przedstawiciele świata politycz­
nego, nauki i sztuki, kół gospo­
darczych i prasy.

Gdy min. Molotow pojawił 
się w otoczeniu przewodniczą­
cego Dieckmanna i premiera 
Grotewohla w loży honorowej, 
publiczność powstała z miejsc 
i zgotowała ministrowi spraw 
zagranicznych ZSRR gorącą o- 
wację.

Wzrost wym iany handlowej 
między ZSRR i Bułgarią

Przebieg piątkowego posiedzenia konferencji berlińskiej
Delegacja austriacka będzie brać udział w obradach nad III punktem porządku dziennego

(fł BERLIN (PAP). 12 bm. j z najgłębszym zadowoleniem 
w godzinach popołudniowych [ deklarację moskiewską z dnia 
odbyło się kolejne posiedzenie i ! listopada 1943 roku, w któ- 
konferencji ministrów spraw za- j tej mocarstwa sojusznicze 
granicznych czterech mocarstw, j uznały aneksję Austrii przez 
na którym przystąpiono do dy- i Nierńcy za akt pozbawiony 
skusji nad trzecim punktem [wszelkiego znaczenia prawne- 
porządRu dziennego: „Sprawa i go“. Minister Figi podkreślił 
austriackiego traktatu pokojo-| dalej, że „naród austriacki 
wego“. Na posiedzenie przyby- powitał z entuzjazmem swych 
la austriacka delegacja rządowa j  wyzwolicieli“, 
z ministrem spraw zagranicz- j Następnie minister Figi 
nych Figlem na czeje. Prze-[ przypomniał, że rokowania w

sprawie traktatu państwowego 
z Austrią rozpoczęty się jesz­
cze w 1946 roku, i skierował 
do ministrów prośbę, by 
uzgodnili obecnie sporne punk-

wodniczył minister Bidault.
Na wstępie uczestnicy konfe­

rencji wysłuchali oświadczenia 
austriackiego ministra spraw 
zagranicznych Figla

Minister Figi przedstawi) ty tego traktatu. Mówca 
stanowisko rządu austriackiego oświadczył, że rząd austriacki 
w sprawie traktatu państwo- prosi o zrewidowanie postano- 
wego z Austrią. Oświadczył on j wień o charakterze gospodar- 
przede wszystkim, że Austria i czym zwłaszcza zaś uzgodnio- 
powinna uczestniczyć w pertra- j nego już poprzednio artykułu 
ktacjach na temat traktatu pań ¡35 projektu traktatu państwo- 
stwowego jako równouprawnio-| wego z Austrią, regulującego
ny partner.

Mówca przypomniał pokrót­
ce okoliczności, w jakich na­
stąpi! „Anschluss“ (wciele­
nie Austrii do Rzeszy Niemiec­
kiej), po czym stwierdził: 
„Naród austriacki przyj?!

zagadnienie aktywów niemiec­
kich na terenie Austrii.

Kończąc swe przemówienie 
minister Figi powiedział, że 

i Austria przyjmie wszystkie po- 
| stanowienia traktatu państwo- 
i wego, gwarantujące jej nieza­

wisłość, wolność i suwerenność.
Z kolei zabrał glos brytyjski 

minister spraw zagranicznych 
Eden. Podziękował on mini­
strowi Figlowi za jego 'dekla­
rację. , Austriacki minister 
spraw zagranicznych — 
oświadczy! Eden — stwierdził, 
że jego rząd -pragnie brać 
udzia! w rokowaniach nad 
traktatem państwowym z Au­
strią. Sądzę, że powinniśmy 
rozważyć tę sprawę i mam na­
dzieję, że umożliwimy delega­
cji austriackiej odpowiedni 
udział w naszych dyskusjach. 
Eden zaproponował, by konfe­
rencja przyjęła punkt widzenia 
Figla i przeszła niezwłocznie 
do omawiania traktatu pań­
stwowego z Austrią, a później 
przystąpiła do sprawy zawar­
cia tego traktatu. Uzgodniono 
już --  stwierdzi! Eden — 47 
artykułów projektu traktatu 
państwowego z Austrią. Obec­
nie — powiedział on — należy 
uzgodnić 5 pozostałych arty­
kułów. Brytyjski minister 
spraw zagranicznych wyrazi! 
przy tym pogląd, że kwestia 
austriacka jest rzekomo „za­
gadnieniem samym w sobie“ i

że jej rozstrzygnięcie „nie wią-1 tne znaczenie dla złagodzenia 
że się z żadnym innym zagad- j napięcia w stosunkach między- 
nieniem“. I narodowych.

W zakończeniu minister Eden) Sekretarz stanu USA Dullcs
zaproponował, by czterej mini­
strowie zawarli traktat państ­
wowy z Austrią już na obec­
nej konferencji po uzgodnieniu 
spornych dotąd punktów w ar­
tykułach 16, 27, 42. 48 i 48-b. 
jak również po rozważeniu, 
zgodnie z prośbą delegacji au­
striackiej, artykułu 35.

Po przemówieniu Edena za­
brał głos minister W. M. Mo- 
łotow, który wygłosił przemó­
wienie poświęcone problemowi 
austriackiemu i przedstawił 
propozycje radzieckie w spra­
wie traktatu państwowego z 
z Austrią (tekst przemówienia 
i propozycji radzieckich podaje­
my powyżej). Na zakończenie 
minister Molotow oświadczył:

Delegacja radziecka wyraża 
życzenie, aby konferencja ber­
lińska wykonała swe ważne za­
danie uregulowania sprawy 
traktatu państwowego z Au­
strią.

Proponowane przez Związek 
Radziecki rozwiązanie sprawy 
traktatu z Austrią miałoby isto-

domagał się szybkiego zawarcia 
austriackiego traktatu państwo­
wego, co — jak oświadczył — 
stanowić będzie niezbędny po­
czątek, „z którego mogą wyro­
snąć później większe rzeczy“. 
Dulles nie analizował propozy­
cji radzieckich. Zaznaczy! on 
natomiast, że podziela stano­
wisko ministra Edena w spra­
wie Austrii.

Również francuski minister 
spraw zagranicznych Bidault 
zaaprobował propozycje Edena 
oświadczając, że uważa je zji 
właściwą podstawę dyskusji 
nad kwestią austriacką.

Ministrowie spraw zagranicz­
nych trzech mocarstw zachod­
nich uznali za konieczne prze­
myślenie propozycji delegacji 
radzieckiej i zaznaczyli, że pra­
gną kontynuować dyskusję nad 
sprawą Austrii na następnym 
posiedzeniu konferencji.

Po przerwie w obradach po­
siedzenie było kontynuowane 
pod nieobecność delegacji au­
striackiej. Minister Bidault za-

. . (f) SOFIA (PAP). — W wy- j dzeń przemysłowych, traktorów,
zastępcom _ tTiml ' ! niku pomyślnego zakończenia | kombajnów i innych maszyn 

s row spraw zagranicznych i k - dniu 11 lutego br. i rolniczych, samochodów, żelaza
rozpatrzenie sprawy Triestu w Msta, !pisany w Sofii pro-1 walcowanego, kauczuku, papie- 
związ u z propozycją iządu ra‘ ; jokdi 0 wzajemnych dostawach : ru, bawełny superfosfatu, che- 
dzieckiego, by Triestu , P«Y-1 towaro-w mi^diy Związkiem Ra-! mikałiów i'bydła zarodowego.

dzieckim a Bułgarską Republi-1 Bułgaria będzie wywoziła do 
ką Ludową yv 1954 r. [ ZSRR rudy metali nieżelaznych,

Protokół przewiduje dalsze j tytoń, mięso, konseryyy warzy- 
zwiększenie wymiany handlo-, j wne, owoce { jagody d!a prze- 
wej w porównaniu z 1953 r. j mystu cukierniczego, owoce 

Związek Radziecki będzie do- [ świeże i suszone, wino grono- 
starczał Bułgarii m. in. urzą-1 we, futra, meble i inne towary.

P o d n ie s ie n ie  p la c ó w e k  d y p lo m a ty c zn y c h  
W ę g ie r, R u m u n ii i A lb a n ii do rangi a m b a sa d

(f) BUDAPESZT (PAP), i peszcie w ambasady i wymie- 
Rząd Węgierskiej Republiki Lu- J nić ambasadorów, 

j iłowej i rząd Rumuńskiej Re- j Również rząd węgierski i 
publiki Ludowej w celu dalsze- frząd albański postanowiły prze- 
go pogłębienia przyjaznych sto- [kształcić swoje placówki dypto- 
sunków postanowiły przeksztal- [ matyczne w Tiranie i Buda- 
cić swoje placówki dyploma-i peszcie w ambasady i wyrnie- 
tyczne w Bukareszcie i Buda-I nić ambasadorów.

proponował, by ministrowie po­
wzięli decyzję w dwóch spra­
wach. a mianowicie Co do obec­
ności delegacji austriackiej oraz 
na temat dalszej procedury o- 
mawiania problemu austriac­
kiego.

Brytyjski minister spraw* za­
granicznych Eden wypowiedział 
śię za tym, by delegacja au­
striacka była w zasadzie obec­
na podczas dyskusji nad pro­
blemem Austrii, lecz, by w razie 
potrzeby dyskusja ta mogta od­
bywać się również bez udziału 
delegacji austriackiej.

Sprzeciwił się ternu minister 
Mołotow, który oświadczył, że 
delegacja austriacka powinna 
uczestniczyć we wszystkich bez i 
wyjątku posiedzeniach konn-; -
rencji, na których omawiana L aI wys)anie do indochin jed- 
będzie sprawa Austrii. Sekre* l_ . : j i.~ 
tarz stanu USA 
to stanowisko

Lisynnianowcy chcą wysłać 
swoje bandy do Wietnamu

(i) PARYŻ (PAP). Według 
doniesień z Seulu, minister 

[spraw zagranicznych Korei po- 
potwierdził oficjał- 

¡nie, że Li Śyn-man zapropono-

_ ,, , i nei dywizji południowo - ko-
Dulles , reańskiej. Z propozycją tą Li

ministra ; : Syn-man wystąpił podczas roz-
fotya, które w końcu zostało

mów, jakie odbył 5 lutego w 
Czinho z dowódcą amerykań­
skich sił zbrojnych na Dalekim 
Wschodzie, Hulkem.

Rzecznik rządu lisynmanow- 
skiego nie wypowiedział się, 
czy rząd francuski został poin­
formowany o tej propozycji.

przyjęte przez wszystkich uczę- j 
stników konferencji.

Na tym zakończono piątkowe j 
posiedzenie. W sobotę, kontynu- [ 
owane będą obrady nad III | 
punktem porządku dziennego, i

Mgr WŁADYSŁAW BYCZKÓWSKl
w iz y ta to r  M in is te r s tw a  O św ia ty , z m a r ł d n ia  10 lu te g o  1954 r .  w ł  odzi.

W z m a rły m  tra c im y  d z ie ln eg o , o d d an eg o  s p ra w ie  b u d o w y  s o c ja ­
lizm u  p ra c o w n ik a .

C ześć J e g o  p am ięc i!
M IN IST E R ST W O  O ŚW IA T Y
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Polska a problem niemiecki
Berlińska konferencja czterech ministrów spraw zagranicznych, a zwłaszcza Zagad­

nienie pokojowego zjednoczenia Niemiec -  interesuje żywo robotników, chłopów, inteli­
gentów w całym naszym kraju i jest przedmiotem licznych rozmów i dyskusji. Poni­
żej zamieszczamy dalsze wypowiedzi przedstawicieli społeczeństwa polskiego na temat 
problemu niemieckiego.

W a r h w  Zając
b. w ięz ień  obozów  k o n c e n t ra c y jn y c h  O św ięcim  
(n r . 85155), M a u th a u s e n  (n r. 14697), G u sen  (n r. 47890)

Ja jako były więzień hitlerowskich obozów 
koncentracyjnych Oświęcim, Mauthausen, Gu- j 
sen widziałem na własne oczy, jak hitlerowscy j 
oprawcy mordowali w obozach koncentrac\j 
nvch w bestialski sposób bezbronnych obywa­
teli prawdę całej Europy. Widziałem jak kapo 
I a u sen i SS-man Sauer w Gusen w beczce uto­
pili około 30 obywateli radzieckich w cią­
gu dwóch godzin, widziałem jak w Oświęci­
miu mordowano trzonkami od łopaty, jak wie- j 
ziono więźniów z Oświęcimia do Brzezinek (Bir j 
kenau) na masowe gazowania, widziałem ma- j 
sowę egzekucje oficerów radzieckich w Mant j 
by u sen, gazowanie więźniów w zwykłych na- j 
rakach w Gusen (przed samym oswobodzę | 
niem) dymiące krematoria w wyżej podanyc'1 
obozach -koncentracyjnych i ludzi przewracają 
cych się z głodu. Obecnie przedstawiciele impe- ; 
riałizmu amerykańskiego _ popierają dawnych | 
hitlerowców i pragną dopuścić do nowej wojny 
do nowej rzezi, do dymiących krematoriów, do 
nowego SS i Wehrmachtu, a chcą to nazwać 
„armią europejską“.

Ogarnia mnie na to ogromne oburzenie, kto 
rego nie jestem w stanie w tych paru słowach 
opisać i domagam się, aby propozycje rninisha 
Mołotowa zmierzające do zjednoczenia Niemiec 
na płaszczyźnie pokojowej i demokratycznej i do 
uniemożliwienia odbudowy hitleryzmu nie byty 
odrzucane przez przedstawicieli USA, Anglii 
i Francji.

Sądzę, że wyrazicielami moich poglądów są 
tysiące byłych więźniów hitlerowskich obozów 
koncentracyjnych j wszyscy ludzie na świecie 
miłujący pokój.

Bronisław Solek

ponują na konferencji ministrowie Stanów Zjed­
noczonych, Anglii, Francji na pewno nie przy 
czynią się do utrwalenia pokoju. Imperial iści. 
popierając Adenauera, chcieliby wskrzesić na 
nowo hitlerowski Wehrmacht. A my wszyscy 
mamv dobrze w pamięci hitlerowski marsz na 
Wschód, Spalone wioski, mordowanie bezbron­
nych dzieci i kobiet, obozy koncentracyjne i kre­
matoria.

Panowie z Zachodu obiecują rozmaitym faszy­
stowskim rewizjonistom nasze prastare Ziemie 
Zachodnie. Ja, gospodarz z tych wfaśnie Ziem 
Odzyskanych mogę powiedzieć jedno: te zie­
mie były od wieków nasze, my je zagospodaro­
waliśmy, odbudowaliśmy ze zniszczeń wojen 
nych gołymi rękami — i te ziemie będą nasze,

H en ry k  Szczepaniak
absolwent wydziału leśnego WSR w Poznaniu

Hitlerowcy spalili moją rodzinną wioskę wraz 
z zamieszkałymi w niej krewnymi i przyja 
cielami.

Takich młodych ludzi, którym hitlerowcy za­
mordowali rodziców i takich spalonych wsi 
i miast są tysiące nie tylko w Polsce, ale rów­
nież w Związku Radzieckim, we Francji, w Cze 
chosłowacji.

ś re d n io ro ln y  ch ło p  
pow . T rz c ia n k a

z g ro m a d y  R ad o lin ek

Cała moja gromada z wielkim zainteresowa­
niem śledzi przebieg konferencji berlińskiej.

Każdego dnia gazety są po prostu rozchwyty­
wane. Wieczorami po domach wiele o tym mó­
wimy. Wszyscy chłopi stwierdzają: to co pro-

Słuchając z napięciem wiadomości z Berii- 
na — widzę jasno, że ministrowie zachodni 
p. Eden. Bidault i p. Dulles dążą wyraźnie do 
oddania władzy w ręce Hitlera dni dzisiej­
szych — Adenauera, że popierają i otaczają czu 
lą opieką pogrobowców swastyki. Znany Jest 
nam z gazet fakt, że 2.000 b. członków Waffen- 
SS, Wehrmachtu wystąpiło w mundurach, od 
znaczeniach i dystynkcjach hitlerowskich na 
zjeżdzie „Stahlhelmu“, który zwołano_ prowo­
kacyjnie w przeddzień konferencji berlińskiej.

My, młodzież i wszyscy prości ludzie nie 
chcemy faszyzmu. Pragniemy, aby naród nie 
miecki zjednoczy! się w pokojowe, demokratycz 
ne państwo. Chcemy w narodzie niemieckim 
widzjeć przyjaciół. I dlatego całym sercem po 
pierarn jedynie słuszne propozycje pokojowego 
rozwiązania problemu niemieckiego zgłoszone 
na konferencji w imieniu wszystkich uczciwych 
ludzi przez delegację radziecką.

Rosną szeregi 
partyjne

WROCŁAW (kor. wł.). —
Od chwili rozpoczęcia dysku­
sji nad tezami IX Plenum zna­
cznie zwiększył się napływ kan­
dydatów do partii.

Do dnia 10 lutego br. egze­
kutywy komitetów powiatowych 
i miejskich Zatwierdziły przyję.- 
cie 4.839 nowych kandy­
datów partii. Są to przodujący 
robotnicy, chłopi i inteligencja 
pracująca.

Wśród nowoprzyjętych w sze­
regi organizacji, partyjnych 
woj. wrocławskiego znalazło 
się 653 przodujących chłopów.

J. N.
Ponad 2.280

nowych kandydatów partii 
w  woj. rzeszowskim

RZESZÓW (kor. wł.). —
W okresie dyskusji nad tezami 
[X Plenum poważnie wzrosły 
szeregi partii w woj. rzeszow­
skim." Ponad 2.280 przodują­
cych robotników, chłopów i in­
teligencji pracującej zgłosiło się
0 przyjęcie do partii. W ciągu 
miesiąca stycznia organizacja 
partyjna woj. rzeszowskiego 
przyjęła w swe szeregi 866 no­
wych kandydatów, w tym 472 
ZMP-owców.

W okresie od IX Plenum zli­
kwidowano 78 „białych plam"
1 założono 95 nowych grup kan­
dydackich na wsi i w mieście.

C. B.

NA K O N F E R E H C I A C H  P R Z E D Z 1 A Z D 0 W T E H

Wskazania IX P lenum -busolą  
w codziennej pracy

Zakończenie budowy konstrukcji 
głównego portalu Pałacu Kultury i Nauki

(f) W ostatnich dniach ze­
spół radzieckich montażystów 
zakończył budowę stalowej 
konstrukcji głównego portalu 
Pałacu Kultury i Nauki im 
,1. Stalina. Ten sam zespół 
przystąpił ohecryc na wysoko­
ści od 180 do 187 m do mon­
tażu połączenia podstawy igli­
cy z najwyższą częścią Pałacu. 
Połączenie to, wykonane z bla­
chy nierdzewnej, pokryte zosta- j 
nie płytkami złocistego szkła, 
takiego jakim pokryta jest cala j 
iglica.

We wnętrzu części wysoko­
ściowej Pałacu uruchomione 
zostały dalsze prowizoryczne 
windy osobowe, które dowożą 
robotników do wysokości 32 
kondygnacji.

Prace tynkarskie i sztukator- 
skie wnętrz kontynuowane są

zarówno w części wysokościo 
wej jak i w skrzydłach bocz­
nych Pałacu. Wysoce zaawan­
sowane są prace sztukatorskie 
w budynku teatru dramatyczne­
go. Zakończono tu roboty sztu- 

^ y ^ i e - s t r p p u  , wejścio­
wego oraz. ścian sali kasowej 
i bufetowej znajdujących się 
z obu stron hallu.

W pełnym toku są prace 
sztukatorskie przy wykańczaniu 
sufitu saii widowiskowej.

Wkrótce przystąpi się do u- 
j  kładania podłogi z parkietu dę­
bowego, nadesłanego ze Związ­
ku Radzieckiego, Trwają 'ostat 
nie prace przy tynkowaniu 
ścian sceny obrotowej.

(PAP)

ZAKŁADY IM, BULGANINA 
PRZYSPIESZAJĄ DOSTAWY DLA PAŁACU

(f) MOSKWA (PAP). Fa­
bryka płyt ceramicznych im. 
Butganina w Moskwie cieszy 
się zasłużoną sławą. Jej-piękne 
wyroby dekoracyjne zdobią 
wiele gmachów Moskwy ¡ sto­
lic republik radzieckich.

W związku z nadchodzącymi 
wyborami do Rady Najwyższej 
ZSRR załoga tych zakładów,

pracująca również dla potrzeb 
warszawskiego Pałacu Kultury 
i. Nauki im. Stalina, zobowią 
z a ha się wykonać kwartalny 
plan produkcji do dnia wybo­
rów, tj. do 14 marca br. Rów­
nież zamówienia na pierwszy 
kwartał br. dła Pałacu Kultu­
ry i Nauki w Warszawie zało­
ga wykona przed terminem.

Masowy nakład dziel 
Orzeszkowej w ZSRR

(f) MOSKWA (PAP). Na­
kładem Państwowego Wydaw­
nictwa Literatury Pięknej w 
ZSRR ukazał się w artystycz­
nej szacie graficznej 1 tom dzieł 
wybranych Elizy Orzeszkowej. 
Tom zawiera powieści: „Marta“ 
i „Meir Ezofowicz“ w prze­
kładzie J. Krotowskiej i M. Ab- 
kinej.

Obszerny wstęp docenta E. 
Cybienko zaznajamia czytelni­
ka radzieckiego z twórczością 
Elizy Orzeszkowej i epoką, w 
jakiej żyła polska pisarką.

Dzieła Elizy Orzeszkowej cie­
szą się w ZSRR dużą popular­
nością. „Niziny“ i 1 tom dzieł 
wybranych wyszły w masowym 
nakładzie — po 90 tys. egzem- j 
plarzy.

Pogłębia się współpraca
gospodarcza z NRD

! (f) Do Polski przybyła de-
Hegacja Ministerstwa Przemy 

siu Lekkiego Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej w celu po­
głębienia współpracy gospodar­
czej w dziedzinie przemysłu 
lekkiego obu krajów. W dniach 
10 i II bm. delegacja przeby­
wała w Lodzi.

Celem wizyty jest wymiana 
doświadczeń przemysłowych 
oraz modeli i wzorów dla wzbo­
gacenia asortymentów artyku­
łów powszechnego spożycia pro- 

(dokowanych przez przemysły 
i włókienniczy i skórzany w obu 
1 krajach. (PAP)

Żywą więź między prezy­
dium a delegatami odczuwało 
się przez cały czas: od otwar­
cia do zakończenia konferencji 
powiatowej w Gostyninie. Z u 
wagą przysłuchiwali się dele­
gaci referatowi I sekretarza 
KP tow. Jaroszewskiego. Wie­
lu delegatów skrzętnie notowa­
ło interesujące ich, poruszane 
w referacie problemy. Bo też 
referat, obejmując wszystkie w 
zasadzie węzłowe zagadnienia 
powiatu, mówił o sprawach 
konkretnych, bliskich dla dele­
gatów związanych z życiem i 
pracą ich organizacji partyj­
nych.

Delegaci, występując w dy­
skusji, ustosunkowywali się do 
referatu, uzupełniali go, rozwi­
jali niektóre jego tezy, z nie­
którymi — jeśli nie czuli się 
przekonani — polemizowali 
Np. tow. Blaszczak, sekretarz 
komitetu zespołowego partii w 
PGR Sanniki skrytykował re­
ferat za niedostateczne uwypu­
klenie spraw Państwowych Go­
spodarstw Rolnych, które prze­
cież w życiu powiatu niemałą 
odgrywają rolę. Tow. Błasz- 

I czak stwierdził, że ten brak w 
| referacie jest odbiciem niedo- 
i statecznej troski Komitetu Po- 
1 wiatowego o PGR-y.

Jeśli w czasie przemówienia 
sekretarza skrzętne notatki spo­
rządzali delegaci — to teraz 
w czasie dyskusji, uważnie 
słuchali i często notowali 
członkowie prezydium konfe­
rencji.

Delegaci żywo reagowali na 
zdrową krytykę, której w dy­
skusji było niemało. Żywo rea­
gowali również, kiedy np. w 
podsumowaniu dyskusji sekre­
tarz KP podkreśli! niewłaści­
wość wystąpienia prezesa 
ZSCh z Gąbina tow. Majchrza­
ka, który skrytykował wszyst­
kich dookoła siebie, nie widząc, 
że za wiele braków przez sie- 
liie wytkniętych — on sam 
jest współodpowiedzialny.

Duży krok naprzód uczyniła 
gostyninska organizacja par- 

! tyjna od czasu, gdy omawiała 
| wytyczne IX Plenum na nara­
dzie’ aktvwu. Wówczas towa 

I rzysze mówili o wskazaniach 
| tez przedzjazdowych w sposób 
j ogólnikowy, bez wyciągnięcia 
'wniosków dla swego terenu 
Na konferencji zaś wypowiedzi 
były — konkretne, analizowa 
ty już zarówno osiągnięcia jak 
! braki w walce o wcielanie za­
dań IX Plenum w życie. I to 
jest niewątpliwym, poważnym 
dorobkiem organizacji partyj­
nej powiatu i samej konferen­
cji-

Najwięcej miejsca poświęci­
ła konferencja zagadnieniom 
walki o wzrost produkcji rol­
nej i socjalistyczną przebudo-

wę wsi, przy czym dyskutanci 
wskazywali jak w miarę doj­
rzewania organizacji partyjnej 
przezwyciężają trudności, wcie­
lają w życie wskazania Ko­
mitetu Centralnego partii.

W ten właśnie sposób scha­
rakteryzował sytuację w Zespo­
le PGR Sanniki tow. Błasz- 
czak. Wykazał on, jak organi­
zacja partyjna mobilizowała 
załogi do wałki o podniesienie 

¡produkcji, jak zlikwidowano 
j deficyt w PGR-ach, które obec- 
¡nie po raz pierwszy dały 200 
i tys. zł dochodu. Jednocześnie 
¡tow. Blaszczak samokrytycznie 
¡ocenił fakt, że organizacja par- 
j tyjna nie doceniała tak waż- 
; nej sprawy, jak oddziaływanie 
j PGR na chłopów iridywidual 
i nych.

— PGR zamknął się w so­
bie — mówił tow. Blaszczak.

¡ — Pomoc PGR dla wsi indy- 
jwidualnej ogranicza się do 
| trzody zarodowej i ziarna se­
lekcyjnego. Nie popularyzu- i 
jemy wśród chłopów pracują i 
cycłi naszych osiągnięć, no- ¡ 
w vch metod gospodarowania, 
nie dzielimy się z njmi naszy 
mi doświadczeniami. A cldopi 
z tych doświadczeń chcieliby 
korzystać. Niejednokrotnie z 
własnej inicjatywy przychodzą 
do PGR i dopytują się o nowe 
metody uprawy i hodowli.

Mocno stanęły na konferen­
cji zagadnienia walki o umoc 
nienie i dalszy rozwój, spół- 

j dzielczości produkcyjnej. Rów­
nież te sprawy omawiane były 

| od strony zadań organizacji 
partyj nych.

— Od pracy podstawowej 
organizacji — mówił tow. Ko­
zioł ze spółdzielni Wionczemin 
Polski -  zależy praca i dzia 
lalność spółdzielni produkcyj­
nej.

Tow. Kozioł opowiadał o 
tym, jak organizacja partyjna 
mobilizowała spółdzielców do 
wykonywania zadań produk­
cyjnych. jak dzięki temu spół­
dzielnia rozwija hodowlę, wy­
budowała nową oborę i chlew­
nię, podniosła stan trzody 
chlewnej do 139 sztuk, dość

Montaż radzieckich urządzeń 
w hucie im. Lenina

(f) KRAKÓW. Na częściach 
wielkiej, blisko 350,-tonowej ma­
szyny wsadowej, której montaż 

, trwa w rejonie koksowni huty 
im Le ina, widnieją małe, czer­
wone tabliczki z napisem ,,U- 
ralmaszzawod“. Konstrukcję tej 
maszyny dostarczono budowni­
czym’ huty im. Lenina ze 
Związku Radzieckiego. Do hu­
ty przybył projektant agregatu

inż. Ostafiew, który pomaga 
młodej załodze w. rozwiązywa­
niu problemów technicznych i 
czuwa nad montażem całości

Jednym z najważniejszych 
rejonów huty im. Lenina jest 
rejon walcowni. Trwają tam 
prace przy fundamentach hali 
głównej zgniatacza.

Jednocześnie z pracami przy 
głównej hali walcowni - zgnia­

tacza rozpoczęła się także 
budowa hali siinikowni. W bu­
dynku tym znajdą pomieszcze­
nie wszystkie najnowocześniej­
sze maszyny i agregaty, przy 
których pomocy kierować się 
będzie pracą zgniatacza 
Pierwsze transporty tych urzą­
dzeń przybywają już ze Związ­
ku Radzieckiego na stację prze­
ładunkową huty. . CPAP)

, ...... do 45, jałowizny —
! również do 45. Ale na tym 
spółdzielcy nie poprzestają 
Walczą o" dalszy wzrost hodo- 

iwli i zwiększenie mleczności 
¡krów. Aby zapewnić fachową 
iafe&Ługę pt'M zwierzętach, wy. 
¡siali dwóch członków na kurs 
| hodowców.

— Do takiej pracy trzeba lu- 
| dzi ze znajomością rzeczy — 
i mówił tow. Kozioi.

— 1 takich, którzy kochają 
j tę pracę i lubią zwierzęta —
dorzucono z sali.

Akcentując silnie sprawy 
j spółdzielczości produkcyjnej, 
i konferencja nie straciła z po- 
1 la widzenia wsi indywidualnej.

Agronom z POM we Lwów- 
j ku tow. Goździewicz głęboko 
j analizował problemy gospodar- | 
i ki indywidualnej na terenie po j 
! wiatu i wskazywał konkretne \ 
drogi walki o podniesienie jej [ 

j wydajności. W walce tej po- ; 
i ważną rolę ma do odegrania;
I POM.

Wiele uwagi poświęciła kon- 
! ferencja zagadnieniom walki j 
j klasowej na wsi. Delegaci mó­
wili o formach wrogiej działał : 

i ności kułactwa, o postawie 
członków partji w Walce, jaka ; 

¡toczy się na wsi między no- j 
I wym a starym, 
i Tow.. Buraczyński, przewód 
¡niczącv GRN w Słubicach, o ,; 
¡powiadał jak do jego mieszka j 
| nia w okresie skupu kułacy u j 
j  siłowali znosić podarki, prze- j 
¡kupić go, aby wymigać się od 
wypełnienia obowiązkowych do i 

I staw.
j —  W tym trudnym okresie1 
I — mówił ’ tow. Buraczyński—
; ujawniła się oportumstyczna , 
postawa niektórych członków 
partii, ulegających naciskowi 

¡wroga. Ci członkowie partii o- . 
kazali się wyznawcami zasa- j 
dy: „i Bogu świeczka i diabłu ; 
ogarek“ i z kułakiem chcieliby , 
żyć dobrze i wobec władzy lu 
do we j, wobec partii być w po- ; 
rządku.

Konferencja zdecydowanie 
potępiła . taką dwulicowość 
wśród członków partii.

Tow. Buraczyński mówi! w 
dalszym ciągu o tym, jak orga­
nizacja partyjna w walce z wro­
giem, w walce z kułacką propa­
gandą przełamywała oportuni- 
styczne nastroje we własnych 
szeregach. Wskazał na wielką 
rolę szkolenia partyjnego w 
podnoszeniu świadomości i bo- 
jowości członków partii.

Trzeba z uznaniem podkreś­
lić, że sprawa szkolenia par- | 
tyjnego zajęła w obradach kon­
ferencji poważne miejsce. Pra­
wie co drugi uczestnik dyskusji 1 
wypowiadał się na ten temat

Wielu towarzyszy domagało 
się, w imieniu reprezentowa- ; 
nych przez siebie członków par- j 

¡iii, rozszerzenia i wzbogacenia | 
i tematyki szkoleniowej.

Tow. M;chałowska, nauczy-1 
icielka z Gąbina, skrytykowała! 
i KP za brak opieki nad szko- j 

leniem partyjnym.
— Przedstawiciel KP — mó- ; 

wiła delegatka — przyjeżdża i 
na miejsce, sprawdza dziennik 
szkoleniowy i ...na tym koniec j 
Nie wnika w treść szkolenia, niej 
przysłuchuje się jego przebiego- : 
wij choć ma po temu możliwo-! 
ścf, bo na ogól przyjeżdża w ; 
dzień, kiedy odbywa się szko- 
lenie. Wiele również do ży- j 
czenia pozostawia instruktaż'

dla prelegentów w KP, który 
¡często jest formalny, a nieki«v 
: dy ogranicza się po prostu do 
j rozdania prelegentom broszur.

Krytyka pod adresem KP za 
! brak opieki nad szkoleniem 
j powtarzała się w wielu wystą- 
¡ pieniach. Krytykowano również 
¡ niektórych instruktorów KP za 
: nieumiejętną pracę w terenie.

Krytyka na konferencji była 
celna, uderzała w tych, którzy 
na nią zasługują.

Instruktor wydziału politycz­
nego POM w Gostyninie tow. 
Janina Szewczyk śmiało i ostro 
napiętnowała dyrektora POM 
za zią pracę, za łamanie pole­
ceń partyjnych . nieprzestrze­
ganie obowiązków członka 
partii.

— Alarmowano w tej spra-' 
wie KP — mówiła tow. Szew­
czyk - - alarmowano KW... I 
wszystko- zostało po staremu.
A o stosunku dyrektora POM 
d ) partii świadczy m. in. jego 
nieobecność na dzisiejszej kon­
ferencji.

Towarzysze z miejscowego 
browaru bez ogródek obnażali 
przed konferencją kumoterstwo 
i klikowość w ich zakładzie, 
piętnowali zatęchłą atmosferę, 
panującą w browarze.

Krytykowano na konferencji 
prezydium PRN za brak troski 
n sprawy szkolnictwa i oświa­
ty. Ostro krytykowano pracę 
Zarządu Powiatowego ZMP za: 
kompletny brak pracy w tere­
nie. Wypowiedzi w dyskusji 
przepojone były troską o mło­
dzież, o jej wychowanie, po­
ziom polityczny i zawodowy. 
Szkoda tylko, że do krytyki tej 
nie ustosunkował się na kon­
ferencji nikt z Zarządu Powia­
towego ZMP.

W tej dobrej, bojowej dysku­
sji zabrakło jednak wystąpień 
delegatów, które by wiązały 
czołowe zadania powiatu z 
wielkimi problemami politycz­
nymi, leżącymi ti podstaw na­
szej walki o realizację wskazań 
IX Plenum. Chodzi przede 
wszystkim o sprawę zasadni­
czą, sprawę umacniania sojuszu 
robotniczo-chłopskiego. Nie zna­
lazł również wyrazu w dysku­
sji problem walki o pokój, tak 
żywo przecież nurtujący masy 
partyjne i bezpartyjne.

W sarnia jednak konierencje 
powiatowa stanowi poważny 
krok naprzód w życiu gosty- 
nińskiej organizacji partyjnej, 
poważny jej dorobek. Nie bez 
pokrycia są słowa wypowiedzia­
ne przez Sekretarza KP, że 
wskazania IX Plenum stały się 
na terenie powiatu busolą w 
codziennej praktycznej działal­
ności organizacji- partyjnej.

A. B.

W alka o pokój -  nasza bliska sprawa

Odznaczenie prof. dr. K. 
Orderem „Sztandar Prac;

¡Nitscha
/“  I kl.

(f) KRAKÓW . 12 bm. w 80 tą I Zasługi te omówił - ,  pod­
rażnić* urodzin wiceprezesa czas uroczystego posiedzenia 
PAN, prof. dr. Kazimierza Ni- PAN -  przedstawiciel Kom.; 
tscha, znakomitego jęeykoznaw-, jtetu Językoznawstwa J
cv i twórcy polskiej dialektolo- ¡Akademii Nauk pro. dr -Zenon 
gii odbyło’ się w Krakowie u- ! Klemensiewicz. Wskazał on na
roczyste posiedzenie Wydziału 
Polskiej Akademii Nauk. Na u- 
roczystość przybyli m. in. licz­
ni przedstawiciele świata nauki 
z prezesem PAN, Marszalkiem 
Sejmu, prof. dr. Janem Dem 
bowskim na czele. Udekorował 
on prof. Nitscha Orderem 
„Sztandar Pracy“ I klasy, 
nadanym mu za zasługi położo­
ne w ciągu 60-letniej twórczej 
działalności.

on na
nowatorskie pierwiastki twór­
czości prof. Nitscha, podkreśla­
jąc przede wszystkim podjęte 
przezeń pierwsze — na szerszą 

lę — naukowe badania dia- 
lektologiczne w Polsce, pierw­
sze opracowania regionalnych, 
grup dialektów, pierwsze ujęcie 
gwar polskich, pierwsze opraco­
wanie geografii wyrazów, ini­
cjatywę wydania słownika gwar 
polskich, inicjatywę i współ­

pracę nad pierwszym atlasem 
gwarowym i wiele innych.

Działalność prof. Nitscha, ja­
jko twórcy szkoły dialektologów 
¡oraz pedagoga i wychowawcy 
; omówił jeden z jego uczniów, 
¡obecnie członek PAN, prof. dr 
¡Kazimierz Wyka.

Przemawiając na zakończeniu 
uroczystości prof. dr Nitsch — 
podkreślił wielką troskę i po­
moc ze strony Rządu dla uczo­
nych w Polsce stwierdzając, że 
warunki, jakie dla twórczej na­
ukowej pracy stworzyła Polska 
Ludowa, sprzyjają rozwojowi i 
podnoszeniu ku .najwyższym 
szczytom myśli i nauki pol­
skiej (PAP).

Zapalarki polskiej  
konstrukrji  

dla górnictw a
(f) STALINOGROD. W wie­

lu kopalniach Chorzowskie­
go i Bytomskiego Zjedno­
czenia Przemysłu Węglowe­
go ostatnio zostosowanp nowy 
typ tzw. magnetycznych zapa­
larek polskiej konstrukcji. Za 
pomocą zapalarek górnicy roz­
palają lont ładunku rozrywają 
cego eksploatowaną część po 
kładu. Zapalarki magnetyczne, 
opracowane i skonstruowane 
przez inż. Wrońskiego, laurea­
ta Nagrody Państwowej 11 sto­
pnia, zastąpią używane dotych­
czas w górnictwie polskim za­
palarki elektromagnetyczne 
sprowadzane z zagranicy.

Nowe zapalarki podnoszą 
znacznie bezpieczeństwo pracy 
w kopalniach węgla, są proste 
w obsłudze i dzięki bardzo sil­
nej konstrukcji, żywotność ich 
obliczona jest na dłuższy okres 
czasu, aniżeli zapalarki elektro- 
magnetycznej.

Seryjna produkcja tych zapa­
larek uruchomiona zostanie w 
najbliższej przyszłości. (PAP)

W O O P O W I K I) Z I N A  K R Y T Y K  Ę

Po co robić z igły -  w idły4'
W związku z artykułem, kto- 

y pod powyższym tytułem uka- 
ał się w „Trybunie Ludu , a 
tórego treścią były krytyczne 
wagi pod adresem Zarządu 
bzemysłu Galanterii Metalo­
wej, niewykorzystującego moz
iwości produkcji igieł w pod- 
egłych sobie zakładach — 
Trzymaliśmy odpowiedź Mim- 
iterstwa Przemyślu Drobnego 

Rzemiosła.

Zgodnie z odpowiedzią oka­
zuje się, że „celem zwiększenia 
produkcji igieł i lepszego zao 
patrzenia rynku ustalono współ 
nie z Zarządem Przemysłu Ga­
lanterii Metalowej w Lodzi i 
Częstochowską Fabryką Igieł 
program realizacji środków 
działania, zapewniających pod­
wyższenie planu produkcyjnego 
do 40 miln. igieł w roku 1954,

, przy czym produkcja wzmożona 
¡nastąpiłaby po 1.3.54.

Do tego czasu będą zakoń­
czone przygotowania do zwięk­
szenia przepustowości zskła- 

| du“.
A więc można i należy spo- 

| dziewać się, że w sprawie za- 
1 opatrzenia rynku w ten drob­
ny a potrzebny artykuł nastąpi 
w drugim kwartale br. poważna 
zmiana na lepsze.

Słudent chiński 
otrzymał dyplom 

magistra inżyniera
KRAKÓW (kor. wł.) Na Wy 

dziale Geologiczno - Poszuki 
wawczym Akademii Górniczo 
Hutniczej w Krakowie złożył w 
dniu 29.1. br. egzamin konco-' 
wy student Studium Magister­
skiego Wari Czan.

Część studiów odbył on w 
Pekinie na tamtejszym uniwer­
sytecie, ostatnie zaś la-ta po­
święci! studiom specjalnym nłi 
AGH w zakresie, geologii złóż 
węgli, uzyskując obecnie sto­
pień magistra inżyniera.

Mgr inż. W'an Czan poświę­
ci swą pracę zawodową zagad 
nieniom geologii złóż węgla 
swego rodzinnego kraju, Chin 
sklej Republiki Ludowej. (k)

Koszalin — przed trzema la­
ty mała mieścina — podniesio­
ny do rangi miasta wojewódz­
kiego czterokrotnie od tego cza­
su zwiększył liczbę mieszkań­
ców. Powstały nowe budynki, 
przeprowadzono tysiące remon­
tów kapitalnych i bieżących 
Dumnie brzmią w ustach mie­
szkańców słowa — „nasze mia­
sto“, „nasz zakład pracy“. Głę­
bokie jest przywiązanie ludno­
ści do tego miasta, przywróco­
nego życiu przez polskiego ro­
botnika. Każde nowe osiągnię­
cie, czy to ostatnio stworzony 
teatr czy nowy budynek rniesz 
kalny, nowa placówka gospo­
darcza lub kulturalna — wszy­
stko to jest przyjmowane przez 
każdego z mieszkańców jako je­
go osobiste zwycięstwo.

O tym jak trzeba pracować, 
by miasto stawało się z dnia 
na dzień coraz piękniejsze, by 
dziesięciolecie Polski Ludowej i 
dziesięciolecie wyzwolenia Ko­
szalina powitać nowymi zwycię­
stwami na polu gospodarczym i 
kulturalnym — radziła miejska 
konferencja partyjna, w której 
obradach uczestniczył tow Ste­
fan Matuszewski, zastępca 
członka Biura Politycznego KC 
PZPR.

Dyskusja wykazała, że towa­
rzysze żywo śledzą wydarzenia 
na arenie międzynarodowej, 
które mają tak wielkie znacze­
nie dla zapewnienia naszemu 
narodowi warunków pokojowe­
go budownictwa.

— Polska, która stała się 
pierwszą ofiarą najazdu hitle 
rowskiego, nie' może obojętnie 
patrzyć na odbudowę military-

| zmu niemieckiego — mówił w j 
j  dyskusji tow. Rajda. — Społe- j 
| czeństwo Koszalina z uwagą 
j śledzi przebieg konferencji ber- !
| lińskiej. Pragniemy, by pow-1 
! stało zjednoczone, pokojowe 
j państwo niemieckie, które bę- 
i dzie z nami żvć w przyjaźni tak 
! samo jak NRD.

— Pan Dulles głosi, że ar- 
| tnia europejska z hitlerowskimi 
1 generałami jest powołana do 
„uzdrowienia Europy“. Ale my 

| wiemy jakby to „uzdrowienie“ 
wyglądało i wierzymy głęboko.

| że narody nie dadzą sobie my- 
I diić oczu — mówił tow. Łe- 
; bek.

Masy pracujące Koszalina 
czynem wyraziły swą aprobatę 

i dla celów i zamierzeń partii, 
¡sformułowanych w tezach przed- 
I zjazdowych; We współzawodni 
dwie przedzjazdowym bierze 
udział 80 proc. pracowników 
zatrudnionych w przemyśle, 
rzemiośle, handlu oraz służbie 
zdrowia. Podjęte zobowiązania 
dla uczczenia II Zjazdu zostały 

¡ wykonane i teraz załogi podję- 
S ly zobowiązania dodatkowe 
| Usunięto wiele braków i niedo­
ciągnięć, o których sygnalizo- 
; wali i towarzysze w dyskusji 
przedzjazdowej.

Konferencja partyjna kryty 
¡cznie jednak oceniła dotychcza­
sową pracę organizacji kosza 
lińskiej nad realizacją uchwal 
IX Plenum. Delegaci występo­
wali jako odpowiedzialni go­
spodarze, piętnując przejawy la- 
kiernictwn i samozadowolenia 
Z przemówienia tow. Huckiej 
z roszarni bilo giębokie przy­
wiązanie do swego zakładu,

który wysiłkiem załogi, z ma­
lej i zaniedbanej fabryczki wy­
rósł na duży nowoczesny za­
kład roszarniczy. Ostro skryty­
kowała delegatka wystąpienie 
sekretarza organizacji partyjnej 
w roszarni tow. Łowczyka, któ­
ry mówił na konferencji tylko 
o osiągnięciach, przemilcza! na­
tomiast braki. A braków tych 
jest wiele. Organizacja partyj­
na nie jest dostatecznie powią- t 
zana z załogą, nie troszczy się j
0 rozwiązanie nabołałyeh spraw j  
A niektóre spośród tych spraw 
— jak stwierdziła delegatka — |

1 wymagają wglądu ze strony ; 
i Komitetu Miejskiego.

— Nasze ąlalwści trzeba j 
I przed partią ujawnić — stwier- \
| dzila tow. Hucka — po to, by- |
śmy mogli skutecznie je prze- ! 
zwyciężać.

Wiele uczyniono krytycznych j 
uwag pod adresem KM.

— Za mało członkow ie egze- j 
kuty wy i pracownicy etatowi j 
KM przebywają wśród ludzi — 
mówili delegaci i częstokroć 
zamiast podchwytywać inicja­
tywę mas, pomagać w przezwy­
ciężaniu trudności — dyrygują 
zza biurka. W dyskusji wskaza­
no, że na 285 zebrań przepro 
wadzonych po IX Plenum tylko 
28 obsłużyli członkowie i pra­
cownicy KM. Komitet Miejski 
nie kontroluje bezpośrednio w

| terenie wykonania uchwal, nie 
pomaga operatywnie dołowemu 

j aktywowi. Plenum KM za ma­
łe wymagania stawiało egzeku­

tywie. Nie wysłuchiwało spra- 
! wozdań członków egzekutywy i 
| członków plenum z wykonania 
I powierzonej im pracy.

Koszalińskie zakłady pracy 
są ściśle powiązane ze wsią, 
bo albo pracują na surowcu do­
starczanym ze wsi, jak np. ro- 
szarnia,"albo też pracują bez­
pośrednio dla potrzeb wsi, jak 
np. TOR, remontujący maszyny 
rolnicze, spółdzielnia rymarsko- 
tapicerska, wyrabiająca i repe­
rująca uprząż, punkty usługowe, 
handel. Również i instytucje 
znajdujące się na terenie Ko­
szalina obejmuje zasięgiem 

i swej działalności teren wiejskę.
: O sprawie zacieśnienia sojuszu 
i robotniczo - chłopskiego mówi­
ło wielu towarzyszy zabieiają- 

i cych glos w dyskusji.
— Umocnienie sojuszu zale­

ży od tego — rnówił tow. N&r- 
j don — jaki jest nasz stosunek 
i do wsi, nie od święta, ale na 
i codzien — przy warsztacie, w 
i walce o dostarczenie wsi jak 
j najwięcej towarów, i to towa- 
i rów' dobrej ja-kości, w walce
0 należytą obsługę chłopa przez

j personel sklepowy, przez nasze 
! instytucje. Po IX Plenum nie- 
; mało usprawniliśmy w tej spra­
wie, lecz wciąż jeszcze np. w

1 różnych urzędach gnieździ się 
I biurokracja, są przejawy obce­
go nam „jaśniepańskiego“ sto­
sunku do chłopa.

Konferencja zobowiąza-ła Ko­
mitet Miejski, by razem z Ko­
mitetem Powiatowym w Kosza­
linie opracował formy stałej po­
mocy propagandowej i organi­
zacyjnej, jakiej może i powin­
na udzielić miejska organizacja 
— organizacji powiatowej.

A .  M .

Działalność kulturalno-oświatową koordynować będzie specjalnie powołana komisja
(f) W dniu 11 lutego br. w 

Ministerstwie Kultury i Sztuki 
odbyta się konferencja poświę 
eona omówieniu realizacji wy 
tycznych IX Plenum KC PZPR 
w zastosowaniu do zagadnień 
kultury i oświaty.

Konferencja stwierdziła, że 
w obliczu zadań, jakie po IX 
Plenum stoją przed instytucja­
mi prowadzącymi pracę kultu 
ralno-oświatową, zwłaszcza na 
wsi, konieczny jest stały i sy­

stematyczny kontakt między 
wszystkimi resortami i organi­
zacjami społecznymi oraz wza­
jemna koordynacja- wszystkich 
poczynań w tej dziedzinie, bez I 
naruszania w niczym samo- i 
dzielności organizacyjnej i 
specyfiki działalności poszcze­
gólnych resortów i instytucji 
. Konferencja uchwaliła powo 
lanie Komisji Koordynacyjnej, 
złożonej z przedstawicieli wszy­
stkich instytucji i organizacji

zainteresowanych oraz stałego j 
Prezydium tej Komisji pod j 
przewodnictwem ministra Kul- 1 
tury i Sztuki, do którego wejdą j 
przedstawiciele CRZZ, ZSCh,1 
ZMP oraz Urzędu Rady Mini- ; 
strów Prezydium to. które zbie- i 
rać się winno nie rzadziej niż | 
2 razy w miesiącu, będzie koor- 
dynować wszystkie akcje oświa- \ 
towo-kulturalne w porozumieniu 
z zainteresowanymi instytucja­
mi i organizacjami społecznymi.

Najbliższe obrady Prezydium 
poświęcone zostaną sprawom 
koordynacji pracy kulturalno- 
oświatowej na wsi, koordy­
nacji wysiłków na terenie no­
wych miast fabrycznych, jak 
Nowa Huta, Nowe Tychy itp., 
obchodu 10-lecia Polski Ludo­
wej, pracy kin wiejskich, kon­
kursów czytelniczych i szeregu 
innvch akcji kulturalno-oświa­
towych. (PAP)
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Zapomnieli, 
ze zbliża się wiosna

KRAKÓW (kor. wł.). Na te­
goroczną kampanię siewną 
wo . krakowskie otrzymało ok. 
10 tysięcy ton nawozów sztucz; 
nych więcej, niż wiosną 1953 r. 
Ponad 60 proc. tej puli znaj­
duje się już w magazynach 
gminnych spółdzielni. Należa­
łoby się wiec spodziewać, że 
sprzedaż nawozów sztucznych 
w woj, krakowskim jest w peł­
nym toku. Niestety tak nie jest.

Towarzysze z wydziału rol­
nictwa i leśnictwa Prezydium 
PRN w Krakowie w ogóle nie j 
orientują się jak przebiega na ; 
ich terenie sprzedaż nawozów | 
sztucznych. Po informacje w j 
tej sprawie odsyłają do PZGS ! 
Nic więc dziwnego, że w po- 1 
wiecie tym rozprowadzono do 
10.11. br. aż... 13 proc. ogólnej! 
puli nawozów, że z 14» s pół - j 
dzielni produkcyjnych, zaled i 
wie 4 pobrały nawozy, że pre- j 
zydia gminnych rad narodo­
wych nie dostarczyły jeszcze \ 
GŚ-om wykazów gospodarstw 
nasiennych. Dzieje się tak dla- ! 
tego, że w wydziale rolnictwa j 
i leśnictwa Prezydium PRN w | 
Krakowie panuje z gruntu fal- j 
szywa teoria, że najpierw 
trzeba zakończyć z kontrakta­
cją roślin, a potem zabrać się 
iio sprzedaży nawozów.

Brak troski o szybkie roz­
prowadzenie nawozów sztucz­
nych występuje również u 
pow. Dąbrowa Tarnowska, 
gdzie do niedawna GS-y w 
ogóle nie sprzedawały nawo­
zów sztucznych. A przecież 
powiat ten otrzyma! już pra­
wie całą pulę nawozów.

Dlaczego w powiecie Dąbro­
wą Tarnowska istniała taka 
swtuacja? — na to pytanie 
trudno dać odpowiedź kierow­
nikowi oddziału produkcji ro­
ślinnej z wydziału rolnictwa i 
leśnictwa Prezydium WRN w 
Krakowie.

Nikle ilości nawozów sztucz­
nych rozprowadzono również

Poczqwszy od placu składowego
w powiatach Miechów, Tarnów, 
Nowy Sącz, Limanowa i Ży­
wiec wsk tek tego, że prezydia 
powiatowych rad narodowych 
nie ustaliły w odpowiednim 
czasie, jaką ilość nawozów 
sztucznych należy wydzielić 
dla spółdzielni produkcyjnych, 
jaką na kontraktację, a jaką na 
wolną sprzedaż. Nic więc dziw­
nego, że w skali całego woje­
wództwa rozprowadzono dotąd 
zaledwie 13 proc. ogólnej puli 
nawozów sztucznych, przezna­
czonych na wiosenną kampanię 
siewną.

Rosnąca pomoc państwa dla 
wsi wyraża się nie tylko w 

j zwiększonej ilości nawozów 
sztucznych, ale także w po- 

| ważnych środkach-finansowych, 
j Poważną pomoc finansową 
i otrzymała również wieś' woj.
| krakowskiego. Czy jednak pre- 
| zydia rad narodowych tego 
i województwa wykazują dosta­

teczną troskę o to, by chłopi 
I potrzebujący pomocy (a takich 
[w woj. krakowskim jest sporo)
1 otrzymali w porę kredyty na 
I zakup nawozów sztucznych na 
orkę, siew itp.? Raczej nie, 
skoro z ogólnej puli 3.500.000 
złotych przyznanych wojewódz­
twu krakowskiemu na akcję 
siewną rozprowadzono do nie­
dawna tylko 24 tysiące zł.

Jeżeli do zaniedbań w za­
kresie rozprowadzenia nawo­
zów sztucznych i kredytów do­
dać, że nic się prawie nie ro­
bi w dziedzinie organizacji 
wymiany sąsiedzkiej z.iarna 
siewnego, że w powiatach Li­
manowa i Nowy Sącz zaprawa 
do ziarna wciąż jeszcze znaj­
duje się w magazynach PZGS 
— to nie trudno sobie wyobra­
zić, że prezydia rad narodo­
wych i komitety partyjne w 
woj. krakowskim nie żyją jesz­
cze przygotowaniem do wio­
sennej kampanii siewnej. A 
przecież wiosna nie ominie Kra­
kowa.

m

Gdzie drwa rąbią, tam wióry 
lecą. Nikt więc nie dziwi się, 
że spod zębów tartacznych pil, 
przy przecieraniu drewna, sy­
pią się trociny. Jest ich wiele, 
kłopotu z nimi w tartakach co 
niemiara, ale... nie o tym chce­
my mówić. Chcemy mówić o 
wiórach (oczywiście symbo­
licznych), które nie powinny 
się sypać, o zadrach, których 
obecność wystawia jak najgor­
sze świadectwo gospodarce 
wielu „fabryk tarcicy“ na Po­
morzu i w Rzeszowskiem, w 
Szczecińskiem i na Mazurach— 
wszędzie nieomal gdzie dymią 
kominy tartacznych lokomobil.

Tartaczne zadry

Bolesław (ław orek-wzorowy kontroler
t | f | Utechniczny w

ELBLĄG, (kor. wł.). Jedną 
z poważniejszych trudności Za
kładów Mechanicznych im. K. 
Świerczewskiego w Elblągu jest 
duża ilość braków, powstają­
cych w dziale mechanicznym. 
Braki te opóźniają pracę wy­
działów montażowych, podra­
żają koszty własne produkcji. 
W watce z brałtoróbsiwem* du­
ża rola przypada kontroli tech­
nicznej, która nie powinna o- 
graniczać się tylko do stwier­
dzania braków, ale i szukać ich 
przyczyn, starając się te przy­
czyny w miarę możności usu­
wać.

Jednym z kontrolerów jest 
Bolesław Gaworek, pracujący 
w Zakładach 0’d 1949 roku. O- 
statnio odbywał on służbę woj­
skową, w czasie której jako 
kierowca przyczynił się znacz­
nie do rozwinięcia współzawod­
nictwa o oszczędność benzyny.

Przed paroma miesiącami po­
wróci! do Zakładów, wycho­
dząc z wojska z mianem przo­
downika wyszkolenia bojowego 
i politycznego.

W okresie przedzjazdowym 
tow. Gaworek postanowił wziąć 
pod specjalną opiekę jednego z 
młodych wiertaczy, który do tej 
pory miał duże trudności w 
pracy i dawał znaczny odsetek 
produkcji brakowej. Tow. Ga­
worek zobowiązał się pomagać 
mu przez bezpośrednie instruo­
wanie przy wiertarce w cza­
sie wykonywania pracy. Jedno 
cześnie wezwał on nie tylko 
wszystkich kontrolerów i braka- 
rzy, ale również brygadzistów 
i mistrzów do podejmowania 
podobnych zobowiązań.

W ciągu paru tygodni, mio­
dy wiertacz podniósł znacznie 
jakość swej pracy.

(mk)

Z p spnrlu

CSR — ZSRR 5:3 w hokeju
MOSKWA. M iędzypaństw ow e spot 

k a n ie  hoke iow e CSR — ZSRR, r o 
z e b r a n e  t ‘2 bro. na s tad ion ie  Dy 
n a tno  w Moskwie, zakończy ło  sie 
zw ycięs tw em  d r u ż y n y  czechosło 
■wackie.j 5:3.

W ęgry — Egipt 3:0
KAIR. 12 bm. r o z e g ra n o  w Kai 

rze m iędzypańs tw ow y m ecż pil
karsk i  W ęgry  — Egipt.  Zwycięży­
ła d ru ż y n a  w ęg ie r sk a  3:0 (1:0). 
B ram ki zdobyli: P u sk a s  w 16 i 
60 min. o raz  Hidegkuti  w 62 min.

Drewno — to surowiec nie­
zwykle cenny, ale również 
bardzo kapryśny. Zwłaszcza 
liściaste gatunki. O tym w tar­
takach wiedzą. Ale niewiele 
widać tam troski o jak najlep 
sze wykorzystanie przywiezio­
nych z lasu ściętych drzew. 
Marnotrawstwo zaczyna się 
już na placu składowym.

W bardzo wielu tartakach 
składowiska surowca są za­
chwaszczone i pokryte grubą 
warstwą kory, będącej siedli­
skiem infekcji i szkodników. 
Nikogo jakoś nie boli, że w 
tych szkodliwych warunkach 
długimi okresami — bez jakie­
gokolwiek zabezpieczenia — 
przechowuje się Surowiec 
drzewny. W rezultacie nawet 
zdrowe, piękne kłody najbar­
dziej odpornych gatunków 
drzew ulegają zniszczeniu.

W tartakach w Bielsku Po­
morskim, Przejęslawiu i Nisku 
bardzo duża część surowca ule­
gła zaszarzeniu i zasinieniu; 
w niektórych wypadkach stwier­
dzono proces gnilny jako wy­
nik zwalania drewna bezład­
nie wprost na mokrą ziemię. W 
tartaku Jagodzina zmagazyno­
wano poza terenem fabrycznym 
w latach 1950 — 51 ponad
2.000 m sześć, drewna iglaste­
go, które leżąc długo na ziemi 
zarośniętej zielskiem uległo w 
połowie zniszczeniu. Podobne 
szkody wyrządziło zwalenie na 
ziemię bez podkładek ok. 4.000 
m sześć, surowca w tartaku w 
Bielsku Pomorskim. W Przeję- 
slawiu przy plocie obok głów­
nego wjazdu leży od dwóch 
lat 2.500 m sześć, surowca- za­
atakowanego próchnem i pleś­
nią. W tartaku w Goleniowie 
dłużyce porozwtóczone są po 
całym placu, poniewierają'się 
nawet między sztablarni goto­
wych desek, belek czy kanto- 
wizny. A tow. Michnik, kierow­
nik produkcji ze spokojem opro­
wadza nas po tej stajni Augia- 
sza.

Taki jest obraz składowisk 
surowca w bardzo wielu tar­
takach. A przecież istnieją wy­
raźne przepisy mówiące o tym, 
że dłużyce powinny być skła­
dowane na podkładkach (lega- 
rach) zapewniających izolację 
od wilgoci ziemi, że dłużyce 
należy układać w stosy, aby 
zapobiec pęknięciom słonecz­
nym, że w zasadzie — należy 
składować surowiec wg grup 
średnic i klasy jakości, po­
nieważ ułatwia to poważnie 
wybór właściwego surowca na 
właściwe cele.

tralnego Zarządu i rejonów 
przemysłu leśnego nie widać 
zainteresowania jak się zarzą­
dzeń tych przestrzega.

Gdy trwoni się
cenny surowiec

Odziomek — to część pnia 
(wskazuje na to nazwa) naj­
bliższa gruntu. 1 właśnie od­
ziomek (jeśli nie ma wad 
organicznych) daje drewno naj­
wyższej jakości. Z niego otrzy­
muje się okleiny zwane popu­
larnie fornierami, surowiec na 
sklejkę nazywaną w potocznej 
mowie — dyktą. Wreszcie z 
odziomka otrzymuje się tarci­
ce najwyższych klas tzw. war- 
sztatówkę. A tymczasem w tar-

cjach nie dają się naprawić w 
dalszej przeróbce drewna.

Krzywe przekładki stają się 
przyczyną nieodpowiedniego u- 
stawienia pil co przy niewłaś­
ciwym ich naciągu oraz złym' 
rozwiedzeniu zębów daje tarci­
cę krzywą, powichrowaną, czę­
sto o niejednakowych wymia­
rach na całej długości.

Takie przecieranie drewna 
powoduje reklamacje użytkow­
ników i odrzucanie poważnych 
części dostarczonego towaru 
Tartak w Przejęslawiu otrzy­
ma! liczne reklamacje od PA- 
FAWAG-u, Świdnickiej Fa­
bryki Wagonów, które zmuszo­
ne były odmawiać — słusznie 
— przyjęcia nawet połowy do­
starczonej tarcicy, jako nieod-

taku w Murowie odziomkową j powiadającej warunkom dosta- 
część dłużycy przecierano na 
podkłady kolejowe, które wy­
magają w najlepszym razie 
surowca trzeciej klasy. Po­
dobne wypadki stwierdzono 
również w tartaku . Trzebnica.

Złe manipulowanie surowcem, 
nieodpowiednie pocięcie go na 
kłody przeznaczone do przetar­
cia jest powodem poważnego 
m a r n o t r a w s t w a dr e w n a.

Rozstawienie pil jest roz­
działem samym dla siebie Nie­
przestrzeganie w tym wzglę­
dzie ustalonych dla różnych 
warunków i obowiązujących 
sprzęgów pil powoduje, że tar­
tak wykonuje a nawet.przekra­
cza plan w produkcji... trocin i 
tarcicy... zlej jakości.

Przykładów niedbalstwa w 
obu tych dziedzinach dostar­
czają tartaki w Trzebnicy, Sol­
cu Kujawskim, Rucianem, Biel­
sku Pomorskim, Bytnicy, Mu­
rowie, Kaletach i Goleniowie.

Załogi i kierownictwa tarta­
ków muszą zrozumieć, że wy- 
rzynce kłód do przetarcia i sto­
sowaniu właściwych sprzęgów 
pil trzeba poświęcić bardzo du­
żo uwagi. Błędy bowiem popeł­
niane przy tych dwóch opera-

wy. Tęgo samego typu rekla­
macje i skargi otrzymują i inne 
tartaki, że-wymienimy tu tylko 
Goleniów, Bielsko Pomorskie, 
Sobieszów, Tworóg czy Ruda 
ne.

Re/ dachu „nad głową"
Przetarte drewno — deski, 

bale, kantowiznę — układa się 
w sztabie przekładając poszcze­
gólne sztuki specjalnie przygo­
towanymi deszczulkami. Są o- 
ne takiej samej grubości, a to 
w tym celu, aby zapobiec wy­
ginaniu i krzywieniu się tarci­
cy. Tak ułożone stosy — mają­
ce doskonalą wentylację (po 
wietrze opływa każdą sztukę 
tarcicy)—nakrywa się dachem 
Sztabel z daleka przypomina 
niewielki domek. Brak mu je­
dynie drzwi i okien.

Gdzie można zobaczyć taki 
obraz? Czy w tartaku Goleniów, 
czy może w Jasienicy, Trzebie­
ży, czy może w Sobieszowie, 
Trzebnicy, Bielsku Pomorskim, 
Bytnicy, Jagodzinie lub wresz­
cie w Solcu Kujawskim?

Nie — w żadnym z tych tar­
taków sytuacja nie przypomina 
opisu podanego na wstępie. W 
większości składowiska tarcicy

Przemysł Ikraińskiej SRfi

są zaniedbane, nie zniwelowa­
ne, brak na nich poduszek, le- 
gary są zmurszałe, przekładki 
w żadnym tartaku nie są impre­
gnowane, sztabie bez dachów.

W tartaku Nisko tarcicę prze­
kłada się zrzynami, w wyniku 
czego jest ona powyginana i 
zasiniała. W tartaku Lobodzie 
do przekładania używa się 
świeżych desek, w Bydgoszczy 
przekładki są różnej grubości 
(tarcica się wygina). W Jago­
dzinie i Murowie podkładki do 
tarcicy porozrzucane są po ca­
łym placu.

W Bytnicy, Murowie, Bielsku 
Pomorskim rozbierając sztabie 
zrzuca -się tarcicę z dużej wy­
sokości, co powoduje jej pęka­
nie.

Sztabie bez dachów — to 
wystawienie gotowej tarcicy 
na bezpośrednie szkodliwe dzia­
łanie warunków atmosferycz­
nych, na deszcz, śnieg; odwilż, 
słońce. Tymczasem dachów na 
sztablach nie ma arii w Gole­
ni,owie ani w Trzebieży, ani w 
Jasienicy. Bez dachu „nad gło­
wą“ składuje się tarcicę w So­
bieszowie, Trzebnicy, Bielsku 
Pomorskim, Bytnicy, Jagodzi­
nie. Oczywiście nie wychodzi 
to jej na zdrowie. Wiele sztabli 
jest zasinialych, zarażonych 
pleśnią i grzybem. Często tar­
cica do tego stopnia traci na 
jakości, że trzeba ją — na pól 
spróchniałą — przeznaczać na 
opal — jak to miało np. miej­
sce z kilkoma sztablarni w tar­
taku w Trzebieży.

Nie zawsze nawet układa się 
tarcicę w sztabie. Dlaczego? 
Podobno z, tego powodu, że brak 
odpowiedniej ilości rąk do pra­
cy. Tak usiłuje tłumaczyć za­
niedbania kierownik tartaku w 
Trzebieży. A tymczasem nadle­
śniczy w tejże Trzebieży tow. 
Szmidt zapewnia, że na miejscu 
jest dosyć chętnych do pracy. 
Zresztą jeśli nawet przyjmie­
my, że brak rąk do pracy — 
nie zawsze i nie wszędzie słu­
szny punkt widzenia — to chce 
się zapytać co zrobiono lub ro­
bi się w tartakach aby ułatwić 
pracochłonne operacje, przez 
zastosowanie malej mechani 
zacji. Zrobiono niewiele, l ak 
mato, że np. w tartaku w Leso- 
wie od 1951 roku nieczynny 
jest wyciąg mechaniczny z po­
wodu uszkodzenia kola zębate­
go, a w Sobieszowie brak sil 
ników do dwóch wind uniemo­
żliwia ich wykorzystanie. Jak 
więc widać nie tylko nie ma 

i inicjatywy w mechanizowaniu 
1 ciężkich prac, lecz jest bierne 

poddawanie się nastrojom wio- 
ącym prosto do dewastacji

urządzeń.

Czy zarządzenia te wydano 
tylko” dla formy? Prawdopo­
dobnie tak, bo ze strony Cen-

Nuiuokranuitorskie Zakłady  im. J. Stalina  (U kraińska SRR)
produku ją  m a szyn y  dla przem ys łu  ciężkiego. Na zdjęciu: obrób­

ka o lbrzymiego kola zębatego
Toto CAF

Na drewno — dobre wysokiej 
klasy — na pełnowartościową 

j tarcicę, czekają nowe budynki, 
fabryki mebli, wagonów kolejo­
wych i stocznie. Tarlaki'co ro­
ku dają poważne ilości dbsek, 
bali, kantowiznę, podkładów. 
Mogą ich dawać znacznie wię­
cej. Ale tylko wtedy, kiedy go­
spodarka w „fabrykach tarci­
ce“ będzie właściwa. O to po­
winny dbać kierownictwa i za­
łogi tartaków.

Te sprawy powinny być — 
tak jak dotychczas nie są — 
oczkiem w głowie Centralnego 
Zarządu Przemyślu Leśnego.

WŁADYSŁAW BLUZER

Ćwiczenia zimowe woiska

Zwiad wojskowy w akcji... podczas ćwiczeń
F o to  w' a f  — G r z a ła

Szkuta majstów b udowlanych 
w Gliwicach

STALINOGROD (kor. wł.).
Ostatnio szkolę majstrów bu­
dowlanych w Gliwicach opuści­
ło 190 wykwalifikowanych pra 
cowników budownictwa.

Gliwicka Szkota majstrów 
jest pierwszą tego rodzaju pla­
cówką w Polsce podległą Mi­
nisterstwu Budownictwa Prze 
myślowego. Nauka w niej trwa 
6 miesięcy.

Do szkoły tej przyjmowani są 
najlepsi robotnicy ze wszyst­

kich zjednoczeń budownictwa 
przemysłowego w kraju.

Zdobywają tu oni kwalifika­
cje pracowników średniego di> 
zoru inżynieryjno - techniczna-' 
go-

Szkoła majstrów budowla­
nych posiada 5 wydziałów: 
specjalności żelbetowej, dwa 
ciesielskie i dwa murarskie.

15 bm. przybędzie do szkoły 
w Gliwicach następny turnus 
robotników budowlanych z ca­
łej Polski. (H. S.)
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Rozkwit gospodarki Ukrainy Radzieckiej
Naród ukraiński wraz ze 

•wszystkimi narodami Związku 
Radzieckiego obchodził wielkie 
święto narodowe — 300-lecie 
przywrócenia jedności państwo 
wej Ukrainy z Rosją. Ten wiel­
ki jubileusz powitał naród 11- 
kraiński poważnymi osiągnię­
ciami.

Wspaniałe zwycięstwa Ukra­
iny Radzieckiej w życiu poli 
tycznym, gospodarczym i kul­
turalnym osiągnięte zostały 
dzięki współpracy wszystkich 
narodów Związku Radzieckiego, 
dzięki pomocy udzielanej naro­
dowi ukraińskiemu przez wieiki 
naród rosyjski, z którym łączy 
go braterstwo krwi, 1 wielowie­
kowa przyjaźń. W przyjaźni na 
rodów radzieckich rozkwitała 
przemysłowo-kołchozowa Ukra­
ina Radziecka — nierozłączna 
część składowa radzieckiego 
państwa socjalistycznego.

W ielkie przemiany

Zacofaną byta gospodarka 
Ukrainy przedrewolucyjnej. Za 
graniczni kapitaliści byli prawie 
wszeehwładnymi gospodarzami 
podstawowych gałęzi przemysłu 
ukraińskiego. Należało do nich 
80 proc. wielkich pieców, 90 
proc. koksowni. 80 proc. kopal 
ni Krzywego Rogu, 70 proc 
wydobycia manganu i wielka 
ilość kopalń węgla. W sposób 
grabieżczy eksploatowane były 
bogactwa Ukrainy. 52 proc. ca­
łej ziemi ornej należało do ob­
szarników, cerkwi, klasztorów i 
kułaków W tymże czasie 32 i 
pól proc chłopów nie posiada 
ło ziemi lub posiadało nie wię 
cej niż jedną dziesięcinę, 45 i 
pól proc. gospodarstw chlop-

I. Romanienko
d r  n a u k  e k o n o m ic z n y c h

skich nie miało siły pociągowej, 
ok. 45 proc. nie posiadało in­
wentarza rolniczego.

W latach władzy radzieckiej, 
w oparciu o zdobycze rewolucji 
socjalistycznej, naród ukraiń­
ski z gruntu przeobraził ekono­
mikę swojej republiki. W krót 
kim okresie czasu przeprowa 
dzono socjalistyczne uprzemy­
słowienie kraju, kolektywizację 
rolnictwa. W gospodarce naro­
dowej Ukrainy ostatecznie i bez­
powrotnie zwyciężył system so 
cjalistyczny. Rozkwitła nowa, 
socjalistyczna w treści i naro­
dowa w formie kultura ukraiń­
ska.

Znaczenie Ukrainy
w  gospodarce narodowej 

ZSRR
W roku 1940 globalna pro­

dukcja wielkiego przemysłu 
Ukrainy wzrosia w porów­
naniu z rokiem 1913 jedenasto- 
krotnie, a w głównej gałęzi 
przemysłu socjalistycznego — 
budowie maszyn — 50-krotnie 
Przebudowano stare i wybudo­
wano nowe huty i zakłady bu 
do wy maszyn. Takie przedsię­
biorstwa, jak huta w Makijew- 
ee, „Azowstal“, „Zaporożstal“’. 
fabryka traktorów w Charkowie 

! zakłady budowy maszyn cięż­
kich w Kramatorsku, mocą swą 
i technicznym wyposażeniem 
stanowią giganty współczesne­
go przemysłu. Huty Ukraim 
produkowały w r. 1940 znacz­
nie więcej niż huty Angin lub 
Francji. Tylko jedna huta w 
Makijewee wytwarzała znacz­
nie więcej, niż wszystkie huty 
Polski przedwrześniowej, a je­

den obwód staliński produko­
wał półtora raza więcej surów­
ki niż łącznie Japonia i Bel­
gia.

Poważne znaczenie dla roz- 
woju przemysłu miała budowa 
największej w Europie Dniep 
rowskiej Elektrowni Wodnej im 
Lenina (Dnienroges), która ode­
grała wielką rolę w rozwoju 
sit produkcyjnych republiki 
Dzięki wybudowaniu Dniepro 
gesu im. Lenina, jak również 
Szterowskiej, Zujewskiej', Pól 
nocno-Donieckiej, Czugujew 
.-,kiej, Krzyworożskiej, Dniepro 
dzierżyńskiej, Kijowskiej, Ode 
skiej, Nikolajewskiej i innych 
wielkich elektrowni, produkcja 
energii elektrycznej na Ukrai­
nie zwiększyła się w roku 1940 
w porównaniu z r. 1913 — dwu 
dziestoczterokrotnie.

Wielkie sukcesy -osiągnęło w 
latach przedwojennych najstar 
sze zagłębie węglowe kraju — 
Donbas. Przemyśl węglowy zo­
stał zrekonstruowany i zaopa­
trzony w najnowocześniejsze 
maszyny, ułatwiające robotni­
kom pracę i podnoszące jej wy­
dajność. Już w r. 1940 wydo­
bycie węgla w kopalniach Don­
basu zmechanizowane było w 
93,7 proc. Wzrosła kilkakrotnie 
płaca robotników, nastąpiła 
znaczna poprawa warunków 
pracy i życia codziennego. ^

W przededniu Wielkiej Woj 
ny Narodowej na Ukrainie ist 
mato 28 tys. kołchozów, które 
obsługiwane byty przez 1.225 
stacji rnaszynowo-traktorowych 
Park traktorowy Ukraińskiej 
SRR przewyższał łączną ilość 
traktorów., w Niemczech, Wło­

szech i Francji, a park kombaj 
nów — kilkakrotnie łączną ilość 
kombajnów wszystkich krajów 
Europy zachodniej. Wszystkie 
te traktory, kombajny i wielka 
ilość innych maszyn rolniczych 
wyprodukowane zostały przez 
przemysł rodzimy.

Ukraińska SRR wchodzi w 
skład narodowej gospodarki 
Związku Radzieckiego, jako je­
den z największych i wysoko 
rozwiniętych n a r o d o w o - go spo 
darczych kompleksów. Znaczę 
nie Ukraińskiej SRR w narodu 
wej gospodarce Związku Ra 
dzieckiego charakteryzuje np 
fakt, że w wydobyciu węgla na 
terenie całego ZSRR do Wie! 
kiej Wojny Narodowej udział 
Ukrainy wynosił 50 proc., ru­
dy żelaza — 50 proc., rudy 
manganowej — 35 proc. W 
tymże okresie Ukraina produ­
kowała ponad 60 proc. surówki 
i 49 proc. stali, wytapianej w 
ZSRR. Ukraina Radziecka da­
wała 1/5 produkcji przemysłu 
budowy maszyn ZSRR, 1/4 
energii elektrycznej wytwarza­
nej w ZSRR, 1/4 ogólnego zbio­
ru zbóż chlebowych, ponad 2/3 
całej produkcji cukru w ZSRR

Jedno
z największych państw  

w Europie
W latach drugiej wojny świa­

towej okupanci hitlerowscy do 
tkliwie zrujnowali gospodarkę 
narodową Ukraińskiej SRR 
Straty wyrządzone na Ukrainie 
przez okupantów faszystowskich 
obliczane są na 285 miliardów 
rubli.

Po zwycięskim zakończeniu 
Wielkiej Wojny Narodowej na­
ród ukraiński przy pomocy 
wszystkich narodów Związku

Radzieckiego, a przede wszyst­
kim wielkiego narodu rosyjskie­
go, przystąpił do odbudowy o- 
raz dalszego rozwoju swej go­
spodarki narodowej i kultury, 
osiągając w krótkim stosunko 
wo czasie wielkie sukcesy.

Obecnie Ukraina Radziecka, 
zjednoczywszy w latach 1939 
— 1945 wszystkie rdzenne zie­
mie ukraińskie, stanowi te­
rytorium 557 tys. kilome­
trów kwadratowych zamieszkałe 
przez ponad 40 milionów osób.

Na nowej, współczesnej ba­
zie technicznej, odbudowany zo­
stał przemysł hutniczy republi 
ki, dając obecnie więcej meta­
lu niż przed wojną. Wielkie są 
osiągnięcia przemysłu budowy 
maszyn, którego produkcja 
wzrosła w porównaniu z okre 
sein przedwojennym — przeszło 
dwukrotnie. Szczególnie wzra­
sta produkcja traktorów, prze­
wyższając obecnie dwa i pól 
raza poziom przedwojenny, plu 

. gów traktorowych — przeszło 
dwukrotnie, siewników — pra­
wie siedmiokrotnie. Opanowano 
produkcję potężnych parowo­
zów, kombajnów węglowych, 
koparek kroczących i wielu in­
nych maszyn. Odbudowany 
Donbas znów stal się najwięk­
szym i najbardziej zmechani­
zowanym zagłębiem węglowym 
kraju. Obecnie Donbas daje zna­
cznie więcej węgla niż przed 
wojną.

W szybkim tempie realizowa­
na jest budowa wielkiej Ka­
rbowskiej Elektrowni Wodnej 
na Dnieprze.

Dalsza rozbudowa
przemysłu lekkiego 

i spożywczego
Znacznie zwiększył się w po­

równaniu z poziomem przedwo 
lennym asortyment produkcji 
wielu ważnych gałęzi przemy­
słu lekkiego i spożywczego.

Rząd radziecki, wykazując 
stalą troskę o'podnoszenie do­
brobytu narodu, podjął w r. 
1953 szereg ważnych uchwal 
w sprawie znacznego wzrostu 
produkcji przedmiotów masowe 
go spożycia. Na Ukrainie Ra 
dzieckiej, jak i wszędzie w 
ZSRR, rozwinięto wielkie bu 
downictwo nowych przedsię­
biorstw przemysłu lekkiego i 
spożywczego. 1 tak np. w 
Chersonie powstaje jeden z naj­
większych w świeeie kombina­
tów włókienniczych, który pro­
dukować będzie rocznie ponad 
100 milionów metrów tkanin, 
tj. więcej niż wytwarzają w 
chwili obecnej wszystkie przed 
siębiorstwa włókiennicze Ukra­
iny. Siedem i pól miliona sztuk 
wyrobów dzianych produkować 
będzie nowa fabryka dziewiar­
ska w Poltawie, dziesiątki mi­
lionów metrów wysokogatunko­
wych tkanin wełnianych dawać 
będzie kombinat budowany w 
Czernichowie, milion metrów 
jedwabiu produkować będzie 
kombinat w Darnicy. Trzy no­
we kombinaty obuwnicze pro­
dukować będą rocznie 13 i pól 
miliona par obuwia. W najbliż­
szym okresie zostaną urucho 
mione dziesiątki przedsiębiorstw 
przemysłu spożywczego repu­
bliki. Wiele nowych przedsię­
biorstw buduje przemysł drob­
nej wytwórczości Ukrainy.

Wielkie sukcesy osiągnęło 
rolnictwo republiki. Ukraina 
Radziecka w dziedzinie produk­
cji zboża i buraka cukrowego 
wysunęła się na jedno z pierw­
szych miejsc w świeeie. Poważ­
ne są osiągnięcia w hodowli. 
W latach 1945 — 1953 pogło­
wie bydła w Ukraińskiej SRR 
zwiększyło się o ponad 4,7 mi­
liona sztuk, owiec i kóz — 
prawie o 5,6 miki. sztuk, świń 
— o 7,2 miliona sztuk,.

Ludzie pracy z kołchozów, so- 
wchozów i stacji rnaszynowo- 
traktorowych Ukrainy wraz z 
całym chłopstwem radzieckim 
walczą aktywnie o skuteczną re­
alizację uchwal wrześniowego 
plenum KPZR, przewidujących 
znaczny rozwój .wszystkich ga­
łęzi rolnictwa i poważne pod­
niesienie w okresie 2—3 lat 
możliwości zaopatrzenia całej 
ludności, kraju w produkty spo­
żywcze, a przemysłu — w su­
rowce. Dla realizacji tego ist­
nieją wszelkie warunki. Rolni­
ctwo Ukrainy zaopatrzone jest 
w najnowocześniejszy sprzęt 
techniczny. Republika rozporzą­
dza 1347 stacjami maszynowo- 
traktorowymi i fachowymi o- 
środkatni, które posiadają o 68 
proc. traktorów i o 63 proc. 
kombajnów więcej niż przed 
wojną, co sprzyja podniesieniu 
poziomu mechanizacji podsta 
wowych prac w rolnictwie 
Zwiększa się elektryfikacja pro­
cesów produkcyjnych w kołcho­
zach i sowchozach. W ostatnich 
latach odbudowano i wybudo­
wano ponad 4 tys. nowych elek­
trowni wiejskich, których moc 
jest 9-krotnie większa od przed­
wojennej.

Stały wzrost dobrobytu
i poziomu kulturalnego
Szybkiemu wzrostowi pro­

dukcji socjalistycznej towarzy­
szy stale podnoszenie dobroby­
tu i poziomu kultury ludzi ra 
dzieckich. -Z roku na rok w 
ZSRR obniżane są ceny detali­
czne produktów żywnościowych 
i towarów przemysłowych. W 
roku bieżącym znacznie zniżo­
ny został podatek rolny, a rów­
nocześnie podniesione zosta­
ły ceny produktów dostarcza 
nych państwu przez kołchoź­
ników. Sprzyja to wzrostowi 
siły. nabywczej ludności miej­

skiej i wiejskiej. Na Ukrainie 
w 1953 roku wzrosła w porów­
naniu z rokiem 1950 sprzedaż 
mięsa o 53 proc., masła — o 
34 proc, cukru — o 28 proc., 
tkanin jedwabnych o 56 proc. 
obuwia — o 31 proc., odzieży 
— o 30 proc., materiałów bu­
dowlanych — o 50 pr'oc.

Wzrastają wydatki na oświa­
tę, ochronę zdrowia, budownic­
two mieszkaniowe itd. 1 tak np. 
w latach 1945 — 1953 wydat­
ki na oświatę wzrosty w repu­
blice prawie 2 i pól raza, na 
ochronę zdrowia — 2,6 raza, 
na urządzenia socjalne — pra­
wie 3-kłutniet Po wojnie na U- 
krainie w miastach i osiedlach 
robotniczych odbudowano i wy­
budowano około 10 milionów 
metrów kw. powierzchni mie­
szkaniowej, na wsi zaś — no- 
nad 300 tysięcy domów mie­
szkalnych. Obecnie jest na U- 
krainie u 830 szkól średnich wię 
cej niż przed wojną, czynnych 
jest ponad 30 tysięcy bibliotek, 
około 28 tys. domów kultury i 
świetlic, setKi teatrów, kin i in­
nych placówek kulturalno- 
oświatowych. Tylko w 1953 ro­
ku wyższe zakłady naukowe i 
szkoły techniczne republiki da­
ty gospodarce narodowej 76 ty* 
sięcy młodych specjalistów.

*
Wielkie święto narodowe — 

łOO-lecie przyłączenia Ukrainy 
do Rosji obchodzi radziecki na­
ród ukraiński w warunkach nie­
wzruszonej, umacniającej się 
przyjaźni z wielkim narodem 
rosyjskim i wszystkimi naroda­
mi radzieckimi. Ta ścisła i nie­
rozerwalna przyjaźń jest gwa-' 
rancją niezależności narodowej 
i wolności narodu ukraińskiego, 
jego dalszych sukcesów, roz­
kwitu jego sil materialnych i 
duchowych,
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Utrzymamy tytuł przodującej budowy
Młodzieżowa załoga realizuje zobowiązania przedzjazdowe

„ W  a r s z a w s k i e  Z a k o p a n e “—  w y s i a d a ć !

Dbać
o bezpieczeństwo 
przeciwpożarowe

Niepokojącym zjawiskiem, 
jakie wystąpiło ostatnio w sto­
licy jest wzrost liczby poża­
rów. Pośredni niewątpliwie 
wpływ na zwiększenie się ilo­
ści pożarów mają silne mrozy, 
ale bezpośredni — niedbalstwo 
i karygodne nieraz lekceważe­
nie elementarnych wymogów 
bezpieczeństwa przeciwpożaro­
wego.

Charakterystyczne jest np. 
stanowisko kierownictwa spół­
dzielni „Halogen“ przy ul. 
Polnej 28. W czasie kontroli 
przeciwpożarowej zupełnie 
lekceważąco odniesiono się 
tam zarówno do inspektorów 
straży jak i do ich zaleceń.
W dwa tygodnie po kontroli 
w spółdzielni wybuchł pożar.
Po dwóch miesiącach — druąj.

Spółdzielnia „Halogen“ nie 
należy niestety do wyjątków.
W innych zakładach spół­
dzielczych podobnie lekcewa­
ży się sprawę bezpieczeństwa 
przeciwpożarowego.

Lekceważą też przepisy bez- j 
pieczeństwa przeciwpożarowe- j 
go niektóre zjednoczenia bu­
downictwa miejskiego. W o- ; 
statnim czasie na budowach 
i w pomieszczeniach gospo­
darczych zjednoczeń budow­
lanych wybuchło, według sta- i 
tystyki Warszawskiej Komen­
dy Straży Pożarnych 40 po­
żarów. Przyczyny tych poża- j 
rów to nie tylko nieumiejętne 
i nieostrożne obchodzenie się 
z lampami lutowniczymi, ale 
także ustawianie koszy z pa­
lącym się koksem przy drew­
nie. matach słomianych (bu­
dowa przy ul. Racławickiej 
25, budowa nr 333 na Murano­
wie).

Pozostawiane bez opieki roz­
grzane piecyki, włączone ku­
chenki elektryczne — oto 
przyczyna pożarów w budyn­
kach mieszkalnych. Ostrzeże­
niem dla rodziców powinien 
stać się wypadek jaki wyda­
rzył się przy ul. Solipsow- 
skiej 1. Czworo dzieci pozosta­
wiono tu bez opieki przy roz­
grzanym piecyku. Wybuchł 
pożar i tylko szczęśliwemu 
zbiegowi okoliczności należy 
zawdzięczać uratowanie dzie­
ci z płomieni.

We wszystkich zakładach 
pracy wiszą instrukcje prze­
ciwpożarowe. Niestety z regu­
ły się ich nie przestrzega. W 
każdym ministerstwie i każ­
dym centralnym zarządzie są 
inspektorzy przeciwpożarowi. 
Rzadko natomiast widać ich 
w terenie, a jeszcze rzadziej 
wykonywane są ich zarządze­
nia pokontrolne. Tak się dzie­
je, że na usunięcie zagrożeń, 
na zabezpieczenie przeciwpo­
żarowe jakoś trudno znajdują 
się pieniądze, sumy stosunko­
wo małe w porównaniu z 
wielkimi stratami, jakie przy­
noszą pożary.

Fakt zwiększenia się ilości 
pożarów w ostatnim okresie 
jest poważnym ostrzeżeniem. 
Przyczyn pożarów nie należy 
się doszukiwać w przypadko­
wych zbiegach okoliczności, 
nie można ich tłumaczyć mro­
zami. Pożary to przeważnie 
wynik niedbalstwa, lekcewa­
żenia, ślepoty, a często nawet 
głupoty.

Sprawa ochrony mienia 
przed pożarami powinna znaj­
dować się stale w polu widze­
nia nic tylko kierownictw za­
kładów pracy, kierownictw bu­
dów, ale również rad zakłado­
wych i organizacji partyjnych. 
Komitety blokowe powinny 
również zwracać uwagę mie­
szkańców na to niebezpie­
czeństwo. Łatwiej jest bowiem 
zapobiec pożarowi niż go póź­
niej zwalczać, (i)

Na budowy Nowego Miasta lgnięto pod .dach. Wykonanie te- — Jak rozwiązać układ ce- 
spadt śnieg. Jest on wdzięcz- go było tematem zobowiązań gieł w filarku wolnostojącym o
nym materiałem dekoracyjnym, przedzjazdowych całej załogi, wymiarach 41 na 41 centyme-
lecz wówczas kiedy białymi cza-I Podpisywali je wszyscy: i naj- trów?
parn: pokrywa drzewa w parku. \ młodsza pracownica budowy < Odpowiedzi były poprawne, 

i Na budowie przeszkadza w pra- i Maria Serafin i najstarszy mu- ¡Reszta murarek niecierpliwie 
cv j rarz Jan Kaczmarczyk. czekała na swoją kolej. \\ szyst-

! Ze śniegiem łączy się także I Nie jedyne to zobowiązanie kie zdały egzamin. Zobowiąza-
I widok gór. Oglądamy go na podjęte przez załogę budowy,
małej kartce pocztowej zaadre- Nauka, podnoszenie kwahf.ka- 

| suwanej: „Do kierownictwa Bu- b>  zawodowych, są drugim te 
| dowy Młodzieżowej, Warsza­
wa, ul. Zakroczymska nr 3—11“

| mątem zobowiązań.
| W kantorze kierownika budo- 
j  wy odbywał się właśnie egza- 

i „Pozdrowienia z Karpacza dla j m'jn 7 murarskich umiejętności. 
|całej załogi przesyła Mikołaj- i które w ciągu czterech miesięcy 
Iczyk“. Roman Mikołajczyk Kie- j  praCy na budowie zdobyły mło- 
| równik młodzieżowej budowy | jg adeptki tej sztuki: Halina 
¡jest obecnie na wczasach. Pisał i Suska, Maria Serafin, Barba-

nie podjęte przez młodzież z 
budowy przy ul. Zakroczymskiej 
zostało wykonane.

Usterek nie znaleziono
Każda brygada murarska ma

na budowie przy ul. Zakro­
czymskiej swój odcinek pracy. 
Każdy dba tu u siebie o po-

widnieją podpisy: Feliksa Susz­
ka, Jana Kaczmarczyka, Edwar­
da Wilka, Edmunda Lenarczy- 
ka, którzy w imieniu swych ze­
społów potwierdzili zobowiąza­
nie podniesienia jakości wyko­
nywanych robót. Ostatnio prze­
prowadzona kontrola nie stwier­
dziła usterek w pracy wykona­
nej przez te zespoły.

| Codziennie rano w magazy­
nie budowy wydawane są mate­
riały budowlane potrzebne w 
danym dniu pracy. Dokładnie 
i ściśle wymierza się ich ilość. 
Chroni to przed niepotrzebnym

skoń-

już list. Interesuje się jak po­
stępują roboty, realizacja zobo­
wiązań podjętych przez mło­
dą załogę.

Budynki młodzieżowej budo­
wy noszą nieparzyste numery

ra Natnedyńska. Przypomniała 
nam się wówczas scena nauki 
w hotelu robotniczym znana z 
filmu „Przygoda na Marien­
sztacie“, która powtórzyła się. 
tutaj na nowomiejskiej budo-

| od 3 do 11. Razem są to domy j wie.
¡mieszkalne o kubaturze około; Barbara Namedyńska wolno 
121 tysięcy metrów mieszkał- j z zastanowieniem odpowiadała 
mych”. Równa jest obecnie ich na pytanie stawiane przez egza- 
wysokość - -  wszystkie podcią- * minującego:

marnotrawstwem. A po
rządek na miejscu budowy, ja’-1 czonej pracy brygady mlodzie- 
kość robót, oszczędność ma- j  żowe zwracają niezużyte w 
teriałów. Ciekawi was pewnie j tym dniu materiały do maga- 
jak td się wszystko dzieje? | zynu.

Po skończonej pracy bryga- j Rezultaty pracy młodych z .....  _ --------------
dzista zespołu sprawdza dokła- j nowomiejskiej budowy znalazły przyjechał na Bielany z Włoch 
dnie czy na miejscu jego pracy : swój wyraz w przyznaniu im j zapłacił za wypożyczenie nart 

pozostawiono odpadków j przez zjednoczenie pierwszego j j 7j  Dorośli płacą po 4 zł. A

„Warszawskie Zakopane" — 
wysiadać! Po ogłoszeniu tej in­
formacji konduktor „15“ udziela 

| wysiadającej z tramwaju mło­
dzieży jeszcze kilku dobrych 
rad w rodzaju: „uważnie ska­
kać“, „wracać na czas do do­
mu“ itp.

W alejkach bielańskiego par- | 
ku ubity śnieg skrzypi pod bu- j 
tami i odbijając promienie słoń­
ca zmusza do zmrużenia oczu.

Główna aleja, wzdłuż której 
ustawiono oszklone gabloty, 
ilustrujące rozwój sportu, pro­
wadzi do ośrodka wczasów zi­
mowych. Z dala dobiegają j 
dźwięki muzyki nadawanej | 
przez miejscowy radiowęzeł.

Przed dwoma wypożyczalnia- j 
mi nart grupy młodzieży i do- J 
rosłych. Jedna wypożyczalnia 
wydaje kwitki do magazynu na j 
mniejsze narty, druga na wiek- | 
sze. Dwunastoletni Janek, który

nie
drewna, cegieł lub zaprawy, 
zbiera je przy pomocy towa­
rzyszy w jedno miejsce, uprzą­
tając miejsce pracy.

Pod listami gwarancyjnymi

miejsca w ostatnim 
ubiegłego roku.

kwartale
roio a. N o w o sie lsk i

Współzawodnictwo trw a
Dla uczczenia II Zjazdu par­

tii postanowiono nie dopuścić 
do utraty tego tytułu. W dniu 
16 stycznia zrealizowane zosta­
ły zobowiązania podjęte pier­
wotnie przez młodzieżową za­
łogę. Wszystkie bloki od 3 do 
11 osiągnęły przewidzianą wy­
sokość: „Pod glajchę“, czyli do 
wysokości dachu.

Podjęto dalsze zobowiązania

młodzież, która przybyła pod 
opieką nauczyciela, po 50 gro­
szy.

Kolejki przed wypożyczalnia­
mi szybko się zmniejszają. Wy-
dawanie nart z magazynu row-

j skoków. Na dużej skoczni odby-1 bv w bufecie można było napić 
wają się zawody, które prowa- j się gorącego mleka 
dzi instruktor z AWF-u. Wpraw- j Ośrodek Wczasów Zimowych 
dzie niektóre skoki kończą s ię ; w Powsinie zajmuje obszar 

¡zjazdem nie na nartach lecz | 52 ha. Teren mniej górzysty niż 
na... siedzeniu, ale wynik—d!u-! na Bielanach, ściąga tu raczej
gość skoku np. 10 metrów jak amatorów jazdy płaskiej. Du-
na tak przypadkowych zawod­
ników wcale ładny.

żym powodzeniem cieszy się 
ślizgawka na naturalnym sta-

nież nie trwa długo. Jeżeli oku­
cia nie pasują do butów można 
je szybko dopasować w miejsco­
wej stolarni czynnej cały dzień. ; terenje dziecięcym naj- ¡wie. i tu, jak na Bielanach, mo-
Park Kultury na Bielanach ma j większym powodzeniem cieszy 1 żna wypożyczać narty i łyżwy. 
oOO par nart i 20.) saneczek. | sję sztuczna ślizgawka. I tu in-; Ośrodek rozporządza 200 para- 

Już. od godziny 10-ej rano j  struktor czuwa nad młodymi i mi nart i 100 parami łyżew,
do parku ściągają miłośnicy j  łyżwiarzami. , W  wypożyczalni i  Atrakcją Powsina jest zimo-

, sportu zimowego. Do późnego [ jest 130 par łyżew. ¡wy tor przeszkód, gdzie
W zielonej księdze z napisem j wieczora cały teren parku roz- j Brakiem bielańskiego parku i młodzież zdobywa odznakę
„Umowa o współzawodnictwie j brzmiewa gwarem i śmiechem, i jest jednak niedostateczna ilość i BSPO. Gorący obiad, który mo-
pracy“ czytamy, że umowa za-i Widać, że wszyscy czują się 
warta została między budową > tu bardzo dobrze. Po torach sa- 
nowomiejską kierownika Jana i neczkowych śmigają w dół ro- 
Pazia, a budową młodzieżową. | ześmiane dzieci. Na tzw. „oślej 
Tematem jej jest wykonanie | łączce“ specjalny instruktor
planu produkcyjnego I kwarta­
łu br. w 112,3 procent. Po­
nadto, zobowiązano się walczyć 
o tytuły najlepszych w zawo­
dzie murarskim, ciesielskim, be- 
toniarskim j innych, oszczędzić j 
w tym czasie około 3.360 robo- 
czogodzin, stosować nowe me­
tody pracy itp.

uczy jazdy świeżo upieczonych 
narciarzy. Mata skocznia jest 
dziecięcym miejscem treningu

pomieszczeń do odpoczynku. 1 żna zjeść w miejscowej stołów- 
Jest wprawdzie bufet WZG, w j ce dodaje nowych sił gościom 
którym można dostać gorącą ■ powsi-ńskiego parku, 
herbatę i bigos ale lokal bu- „Warszawskie Zakopane“ — 
fetu jest bardzo mały, stoją w mówią stali bywalcy Bielan i 
nim tylko dwa stoły i dwa krze- i  Powsina — ma dużo uroku. A 
setka. Warto pomyśleć o roz- i jeździ się tu na nartach tak sa- 
szerzeniu lokalu a także ó tym, mo dobrze jak w górach. (Sad. )

Współzawodnictwo trwa. Am- ! SZU gospodarki komunalnej jest 
bicją młodzieżowych zespołów oświetlenie ulic. mają Ç

11.900 latarń oświetla ulice stolicy
Jednym z najbardziej wolno Obecnie w wyniku odbudowy i 

rozwijających się odcinków na-

Edward Wilk, Tadeusz Rutkowski, Zygmunt. Lenarczyk i Jan Kaczmarczyk pilnie śledzą w y ­
niki współzawodnictwa F o to  A. N o w osie lsk i

jest utrzymanie tytułu przodu­
jącej budowy. (js)

Juiro zachmurzenie zmienne...
¡ 12150
407654

71402 — 96022 -  
755.\x—56200... Dłu- 

I gie rzędy liczb. Przekazują je 
I stacje Państwowego Instytutu 
j Hydrologiczno -. Meteorológicz- 
• nogo w całej ’ Polsce do swych 
| zbiornic rejonowych.

Podobnymi rzędami liczb za­
sypuje co kilka godzin 500 sta­
cji rozrzuconych w całej Euro­
pie swe zbiornice, a te swe in­
stytuty meteorologiczne.

R a d iotei egra f i st a PI H M - u
Jan Kędzierski uważnie prze­
chwytuje z eteru każdą usłysza­
ną liczbę. Pomylić się nie wol­
no. Każda liczba to słowo. Sło­
wo międzynarodowego języka 
meteorologów.

Zanim synoptyk Centralnego 
Biura Prognoz rozpocznie opra­
cowywanie komunikatu z prze­
widywanym przebiegiem pogo­
dy na dzień jutrzejszy musi 
wiedzieć jaka pogoda była w 
dalekiej Portugalii, u podnóży 
Gór Uralskich, na fiordach Nor­
wegii czy w zatokach Morza 
Śródziemnego.

20 dużych arkuszy liczb — 
plon jednego zbioru meldunków 
z Europy, to dopiero początek. 
Trzeba je następnie odczytać

bolączkę mieszkańcy stolicy. 
Trzeba jednak przyznać, że sieć 
oświetlenia ulicznego w wyni­
ku \yojny doznała największych 
bodajże zniszczeń.

Wystarczy wymienić, że z 
przeszło 17 tysięcy latarń ulicz- 

Korzystając z bogatych i nych gazowych i e

Nowa placówka 
nauk owo-l adawcza
W najbliższym czasie na

zniszczonego oświetlenia jak j 
¡'dzięki inwestycjom w tym za-;
kresie, czynnych jest na ulicach j terenie zakładów przemysło- 
naszego miasta przeszło 11.900 , wych „Siporex“ na Żeraniu 
latarń, w tym 2584 latarnie ga- : zorganizowana zostanie no- 
zov,<'' lwa placówka naukowo - ba-

\V roku bieżącym przewidzia- . dawcza. której zadaniem bę- 
1I11LUlv. J ne U poważne roboty inwesty- dzie opracowvwanie metod pro- 
łektrycz-M ne t szczególnie na nowych;Sabina Bieńkowska jedna z | działalności Państwowego I n - j niejsze. Korzystając z bogatych i nych gazowych i e i e K i r y c z - j w ~wvniku których ! auKcii ' sposobów zastosowa- 

przodujących wnoszaczy rozpo- stytutu Hydrologiczno - Meteo- doświadczeń i pomocy meteoro-1nych czynnycu przed wojną, w j ‘ . , . . .  / , j nia nowych elementów prefa-
e.zvna swa nrace. Zadaniem iei! rolomcznego. a właściwie ieeo! logii radzieckiej wprowadzono \ roku 1945 czynnych było zaled- j , ^vv;eunvc;n ^  ” i brykówanych w budownictwie.

-------— Placówka posiadać będzie wla-
czyna swą pracę. Zadaniem jej j rologicznego, a właściwie jego j logii radzieckiej wpr 
jest szybkie odczytanie tysięcy Centralnego Biura Prognoz, i u nas opracowywanie prognoz ¡ \vie_ i . 2. 
liczb i wpisanie ich przy od- i  Nie jest to bowiem ani jedyny i oparte nie tylko ,na podstawie
powiednich kółeczkach na euro 
pejskiej mapie pogody. Nie ma 
na tej mapie nazw. Przy każ­
dym kółeczku liczba. 375 to 
Warszawa. W ciągu trzech go­
dzin cała mapa pokrywa się 
liczbami i odpowiednimi sym­
bolami. Czas nagli. Nagli też 
synoptyk.

Zanim bowiem Zygmunt 
Treutler lub któryś z jego kole­
gów podejmie się opracowania 
komunikatu z przewidywaną na 
dzień następny pogodą, musi 
uważnie przestudiować to mo­
rze liczb. Aby ułatwić sobie za-

...... najważniejszy komunikat, j danych zbieranych bezpośrednio j y  | > p / i L T l H M l l  V  I I V  1 b C U Z A ’ Tl V
P1HM opracowuje bardzo wie-! na powierzchni ziemi, ale także j • * * , „ • , j , ‘ v n
le komunikatów dla w s z y s tk i c h  i na wysokości około 20 km. W Inwalidzka spółdzielnia pra-; wanyna terenie budowę No
dziedzin naszego życia i po* j tym celu posługują się polscy cy „Zorza rozpoczęła produk- j w eĵ  ucie*
szczególnych rejonów' kraju.I meteorologowie radiosondami 
Każdy z nich zawiera to, co dla wprowadzonymi po raz pierw
danej dziedziny i rejonu jest 
najważniejsze.

Nie wszyscy wiedzą także, iż 
ostatnie obfite pofow'y naszych 
statków rybackich są również 
w dużej mierze zasługą służby 
meteorologicznej, która sygna­
lizowała rybakom przewidywa­
ną pogodę i warunki atmosfe­
ryczne, od których zależą wę-

szy przez radzieckiego uczone-

danie, zakreśla barwą zieloną , drówki ławic ryb 
strefy opadów', żółtą -— morze j Budowniczych Pałacu Kultu- 
mgieł, czerwoną — miejscowo- j ry i Nauki w okresie ustawia- 
ści, gdzie występują burze. | nia iglicy na szczycie gmachu

sne laboratorium, które zajmie 
się m. in. wykorzystaniem od­
padków ziemi krzemionkowej, 

Cennym produktem, który j badaniem lekkich kruszyw i 
przyniesie duże oszczędności j możliwością zastosowania ich 
gospodarce n a r o d o w e j  jest tak-j w budoumictwie. Jednym z za- 
że emulsyjny _ lepik bitumiczny i ga<jnje)ą * którymi będzie Zaj­
do smarowania dachów. Przy . , . , , :
smarowaniu dachów nie trzeba | ™>wata placówka- będz.e 

wytrzymałość j także opracowanie zagadnie­
nia niskie i wysokie temperatu-1 nia zbrojenia gazobetonów,

eh materiałów fcu-
n  .- . . .  ¡uimiaujui, zastosowanie ich

torium Aerolog ¡czttego w Mo- l^wycKp^stą'emulsyjną ! w 'vielkich P!-vtach P^abryko-
skw.e osiągnęła rekordową wy- ;j zaoszczędzić około 2.600_ ton ¡; ^  uftu bez deficytowego! wanych jak np. przy licowaniu

cję pasty do podłóg i obuwna' 
bez benzyny i terpentyny. No­
wy sposób produkcji pasty o- 

go P. Mołczanowa. Radiosonda | pracowali inż. Z. Niespodzie- 
to komplet aparatów pomiaro- j wański i inż. M. Widlica. Emul- 
wych samopiszących, który do-! syjna pasta w niczym nie ustę- , 
czepiony do sporego balonika | nu;e dotychczas używanym, a | &° podgrzewać a \
wypełnionego wodorem -  wę- i J t latwa : tania w produkcji na msk!e 1 Hysi>kle ieT a,I ! nia ZOTO}* 
druje w górę. W roku 1946 r a - j ^ g  prowizorycznych obli- ^  y : próby nowy
diosonda Centralnego Obserwa-1 czeń_ ustąpienie past terpenty- j nhxP'rtioniiizatorzv orzv-; ¿owianych,

Kiedy ustalono już położenia 
linii oddzielających powietrze 
cieple od chłodnego zwanych w 
meteorologii frontami, synop­
tyk ma pełen obraz układu po­
gody w Europie. Zna kierunki 
wiatrów, stara się więc przewi­
dzieć pogodę na dzień następ-

mniej interesowało to czy wy­
stąpią opady i czy będzie świe­
cić słońce, natomiast śledzili 
ze specjalnym zainteresowa­
niem przebieg prędkości i kie­
runki wiatrów. Toteż w tym o-

sokosć 36,2 km. Podczas, gdy : *„rbpntvnv i benzvnv rocznie, s J~T .....  a , i
balonik unosi się w powietrzu,| terpent>ny 1 benzin> r0CZn'e' | pokostu, a w najbliższym czasie | budynków.
w obserwatoriach aerologicz- [ Równocześnie spółdzielnia | zajmą się opracowaniem tneto-1 
nych odbiera się drogą radio ; rozpoczęła p r o d u k c j ę  emuisyj- dy wytwarzania farb emulsyj- 
wą dane dotyczące wilgotności, i nego lepiku do przyklejania płyt nych, które dadzą duże oszczęd- 
temperatury - i ciśnienia, powie-! posadzkowych prefabrykowa- j nosci surowców deficytówyc.i. 
trza na poszczególnych wysoko-: nych. Lepik ten jest już stoso-; (0
ściach. ' | *---------------------

Dzień i noc pracuje służba; Wespół „Warszawa" w nowej siedzibie

(is)

meteorologiczna, pracują ra ­
diotelegrafiści, wnoszacze, sy- : \y ostatnim czasie załogakresie co 4 godziny kierowni

ctwo montażu iglicy otrzymy- ! noptycy. Z myślą o tych, któ- j Zjednoczenia Budownictwa
-vi-rP̂ iu- na manié pogody, ny | wało z PIHM-u szczegółową | rzy opierają swe plany na ich ! Miejskiego nr 3 (KAM) prze-

Radiotelegrafiści przekazują I 'Komunikat PIHM-u, jaki czy- j prognozę prędkości i kierunków j pracy powstaje komunikat,_ kto-1 kazała do użytku
wvniki swej pracy tak zwanym | tamy co dzień w prasie czj7 sły-1 wiatrów'.

nowy budy-
rv czasem zaczyna się od siów: i ne)< nrzv ul. Bednarskiej nr 7. 

ivnniaczom czyli pracownikom ¡ szymy przez radio -  to tylko* Prognozy naszej służby me- ¡„Jutro zachmurzenie zmienne ¡Dom ten wybudowany został 
biur pogody. * jeden ze skromnych wycinków" teorologicznej są coraz doklad- 1. GOLIK j dla Zespołu Pieśni r Tanca

„Warszawa“. Budynek posiada 
kilkanaście pokoi przeznaczo­
nych na naukę, 4 sale -dla prze­
prowadzania prób chóru i ze­
społu tanecznego, oraz inne po­
trzebne pomieszczenia.

rys)

A a marginesie w a lk i  z  g rypą

JEDEN Z WNIOSKÓW
Okres największego nasile­

nia zachorowań na grypę w za­
sadzie minął. Warto więc pod­
sumować te niewątpliwie trud­
ne dla warszawskiej służby 
zdrowia tygodnie i zastanowić 
się nad wnioskami, płynącymi z 
akcji przedwgrypowej.

Grypa zastała Warszawę zu­
pełnie nieprzygotowaną. Leka­
rze lecznictwa otwartego, któ­
rzy załatwiali w normalnym 
czasie przeciętnie około 800 wi­
zyt domowych dziennie, stanęli 
nagle wobec zadania, któremu 
nie byli w stanie sprostać. Licz­
ba wezwań wzrosła gwałtow­
nie do 2 a potem do 3 tys. Od­
działy zdrowia w poszczegól­
nych dzielnicach alarmowały 
Wydział Zdrowia Prezydium 
$t. RN o gwałtownym wzroście 
liczby zachorowań, ale wydział 
ten zareagował na sygnały zbyt 
późno.

Stąd też w pierwszych dniach 
epidemii chorzy czekali na 
przyjście lekarza do domu cza­
sem nawet dwa i trzy dni, a w 
przychodniach panował chaos ) 
nieporządek.

Wydział Zdrowia rozpoczął | zgjajwj 
walkę z grypą dopiero około 13

lenia Kadr Lekarskich. Dodat- i wej. Praca ta była dlań grud­
kowych samochodów dostarczy, i nym egzaminem, wymagającym 
ło Ministerstwo Zdrowia i war- zmobilizowania wszystkich sił j 
szawskie zakłady pracy.

*
Opanowanie epidemii grypy 

to przede wszystkim zasługa 
lekarzy, którzy w walce.z nią 
wykazali wiele poświęcenia i o- 
fiarności. Wypełniali oni wszy­
stkie swoje codzienne otowiąz- o,, !ecznietwem dtwar-
rźe rejonowi* kierownicy porad- tym a szpitalnictwem, jaka za- 
ni pracowali w szpitalach i in - | częła się realizować w okresie
st Gutach naukowych, a mimo akcji przeciwgrypowej była czę- styiutacn uaui . , ż.vwiołowa. Niemniej jednak
to do pozna w nocy załatwiał 0 > ¿„¿ńiaAoT»™* nrizwola

ma dwiema drogami. Po pierw­
sze lekarze ze szpitali odwie­
dzać mają placówki lecznictwa 
otwartego, udzielać konsultacji 
w trudniejszych wypadkach. Po 
drugie mają oni urządzać w 
szpitalach odczyty i pokazy, na 
których lekarze z lecznictwa o-

t ■ ■ r»' i twartego uzupełnialiby swoje‘ uruchomienia wszystkich re- L , iado“oścK
zerw. _ ,,

Najistotniejszym zagadnie-! Tymczasem walka z grypą 
nfem w akcji przeciwgrypowej j pokazała, że współpracy powin
bvła współpraca lecznictwa o-1 na * ......1 ....
twartego ze szpitalnictwem. Tu | tym. Walka z grypą

nie 40 do 50 wizyt domowych. 
I tę ilość wizyt są w stanie za­
łatwić lekarze rejonowi. Nato-

D  z  i ś w Warszawie
T E A T R Y

miast w jesieni i na wiosnę M ^ew skT 19.
P o lsk i — H o rsz ty ń sk i — g. 12. Ł u ­
bów  J a r o w a ja  — g. 19. K a m e ra ln y
— K ró l i a k to r  — g. 12.30. T a k ie  
czasy  — g. 19. L u d o w y  — C h o ry  z 
u ro je n ia  — g. 19. N a ro d o w y  — 
K re t  — g. 14.30. K a r y k a tu r y  — g. 19. 
O p e ra  — C o p p elia . S u ita  H iszp a ń ­
sk a , D y l-S o w izd rza ł —- g. 19. F il­
h a rm o n ia  — P o ra n e k  sy m fo n ic z n y
— g. 12. P o w sze c h n y  — Ś w ie rszcz  
za k o m in e m  — g. 14. M iron  do lin a

ki - - - «■ , i — g. 19. S y re n a  — N a n a szy m  po-
polegać nie tylko na ! więc Kliniki Dziecięcej przy ul. | dworku- ¿ js .»  i wus. wspdłęje-

i (U w aga: r e p e r tu a r  k in  p o d a je m y  
| na  p o d s taw ie  k o m u n ik a tu  O k ręg o - 

g. j w ego  Z a rz ą d u  K in , W arszaw a, ul.

ilość zgłoszeń na wizyty do­
mowe wzrasta i dochodzi nie­
raz do 100. Tej ilości wizyt do­
mowych lekarze rejonowi nie 
są już w stanie załatwić bieżąco. 
W załatwieniu ich powinni więc 
pomóc lekarze ze szpitali, opie­
kujących się tym oddziałem, a !

R A D I O
N IE D Z IE L A  14 LU TEG O  

P ro g ra m  I — n a  fa li 1322 m . 
P ro g ra m  d n ia  6.06, 15.25. W iado­

m ości 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 16.00, 20.00,
23.00.

6.05 M uzyka  „N a  dz ień  d o b ry “ , 
7.25 Od m elo d ii do  m e lo d ii, 7.55 K a­
le n d a rz  ra d io w y , 8.10 M uzyka  k la ­
sy czn a , 8.30 ,.5:0 d la  m ło d o śc i" . 9.00 
O dp o w ied zi F a li 49, 9.15 M uzyka  d la  
w sz y s tk ic h , 9.55 „Z a g a d k i m u zy cz ­
n e " , 10.15 P o g a d a n k a  d la  rodz iców , 
10.30 A u d y c ja  d la  w o jsk a . 11.15 
..G io rd a n o  B ru n o "  — pog. d r. A n­
d rz e ja  N o w ick ieg o , 11.30 U tw o T  
w sp ó łcz e sn y c h  k o m p o z y to ró w  p o l­
sk ich , 12.04 P rz e g lą d  czasop ism .
12.15 P rz e rw a , 14.05 A ud . d la  w si,
15.15 M elo d ie  d o  ta ń c a , 15.45 F e lie - 

| to n  l i te ra c k i ,  16.10 „N a m a rg in e s ie  
I w ie lk ie j p o li ty k i" ,  16.20 P io se n k i

ra d z ie ck ie . 16.40 „ S z k la n y

J a g ie llo ń s k a  26 te l.  904-81),

M U Z E A
M uzeum  N a ro d o w e  — W y sta w a  w ie k "  s łu ch o w isk o , 17.30 M uzyka

czło-

bowiem tkwiły te rezerwy, któ­
rych uruchomienie zadecydowa­
ło o powodzeniu akcji. Lącz-

to do pozn 
wizyty domowe, często pieszo, 
nie znając terenu. Znane są na­
zwiska takich lekarzy jak pe­
diatra dr Irena Skiba, która

zdobyte doświadczenia pozwolą 
w przyszłości na właściwą i 
szerszą realizację postulatu

Walka 
niła bowiem

ujaw-
w szpitalnictwie

rezerwy lekarskie, które powin 
ny być wykorzystywane w lecz­
nictwie otwartym i to przede 
wszystkim w załatwianiu wizyt 
domowych. Usprawnienie bo­
wiem pomocy dla obłożnie cho­
rych przez zapewnienie specjal­
nej rezerwy lekarskiej dla ich 
odwiedzania, to jeden z punk­
tów uchwały Stołecznej Rady

I ifptt/sWipi łn«tvtiitii Hemato- 1sny — Ich czwor° — g. 16 i 19. No- LlieWSKiej, 1 nsiyuuu w ej W arszaw y  — M ag azy n  M ałgo-
logii przy ul. Ctiocimskiej oraz | rz a ty  C h a re t te  — g. 16 1 19. D om u
Szpitala'Miejskiego nr 6 przy i w o js k a  p o lsk ie g o  -  B aśk a  -  *. is
ul. Goszczyńskiego.

W praktyce więc oddziały 
zdrowia powinny być w stałym 
kontakcie ze szpitalami, które 
objęły nad nimi patronat, i

łączności między lecznictwem Narodowej z dnia 24.10 ub
przyjmując w przycn .
ul. Belgijskiej około 70 dzieci 
załatwiła ponadto w styczniu

zychodni przy ! otwartym a szpitalnictwem
*

r - n - . i Współpraca lecznictwa otwar-
221 - wizyt domowych Dr i Ki- ; ze SZpitalnictwem to jedno 
ba zdołała sama obsłużyć swój j najważniejszych zagadnień. 

■- ■ ani razu i J ■rejon pediatryczny 
nie była tam potrzebna pomoc 
innego lekarza.

Podobnie internista dr Mie­
czysław Sosnowski prócz przyj-; ¿e ^¿dy  szpital 
mowania chorych w przychodni j nat na”d jednym z oddziałów

i/ styczniu 346 wizyt, | zdrowia. Wysoko kwalifikowa­
ły okresie największe-! nj \ doświadczeni lekarze ze

w sprawie lecznictwa na terenie 
Warszawy.

Jeżeli więc lecznictwo otwar­
te w czasie nasilenia zachoro­
wań na grypę hyło w stanie 

, - ,. ___ załatwić przy pomocy szpitalni-
widziaTTdrinlia W myśl J wa terminowo l ^ ^ c e  wizyt 

J , ■ - „ „ domowych dziennie, to jest rze-nostanowien wydziału wspot- i . , . . ’ J ,
praca ta polegać ma na lvm. | lz normalnym 

al obejmie patro-1 9kr<es,e szpitałniciwo może dac

19. S a ty ry k ó w  — N ic n o w eg o  — g. 
15.30. B a j — K ró lo w a  śn ieg u  — 
g. 16.30. G u liw e r — B a jk i i b a je cz k i 
— g. 14 i 17.

K I N A
M o sk w a  — P rz y g o d a  n a  M a r ie n ­

sz tac ie  — g. 14. 16, 18, 20. P a lla d iu m  
- - - . — R y m sk i K o rsak ó w  — g. 13.45, 16.

zwracać się do nich O pomoc, | 18.15, 20.50. P r a h a  — P rz y g o d a  ńa
gdy przekonają się, że nie mo- I i n
gą załatwiać bieżąco wsżystkicn ; (Wers . o ry g .) — g. 14, n ,  20. (K asa 
wizyt domowych. Do załatwić- l a M e ’? « ’ ab°na' 
nia wizyt domowych mogliby | _  g. u ,  ie, is , 20. P o lo n ia  

' ich wypi
wam ze szpitali lekarze mło-1 stolica — przełom ser. 11 — g. 14

„O d ro d z en ie  w  P o ls c e "  — codz 
p ró cz  p o n ied z . i d n i p o św ią tecz - 
n y c h  — g. 10—14 i 16—20, n ie d z . i 
ś w ię ta  g. 10—20. Z b io ry  s ta łe :  G a le ­
r ia  S z tu k i S ta ro ż y tn e j .  N a ro d o ­
w a G a le r ia  S z tu k i P o ls k ie j .  N u ­
m iz m a ty k a  A n ty c zn a . G a le r ia  M a­
la rs tw a  O bcego  — w to rk i ,  ś ro d y , 
p ią tk i, so b o ty  g. 10—16. c z w a rtk i 
n iedz . i ś w ię ta  g. 10 — 19.

Ł o w ieck ie  — N ow y  Ś w ia t 35 godz. 
12—18 p ró cz  so b ó t.

M uzeum  W o jsk a  „D z ie je  O ręża  
P o lsk ie g o " . C odz. (p ró cz  p o n ied z .) 
w t„  czw ., p ią t. i sob . w  g o d z in ach  
12—17, ś ro d y  godz. 13—19, n ie d z ie le  
i ś w ię ta  godz. 10.30—17.00.

M u zeu m  Z iem i (A l. n a  S k a rp ie  
20/26) — „ Z ie m ia  i je j  d z ie je "  o tw  
w to rk i,  c z w a r t .  sob . — od  9—15, 
n ied z . o d  10—18.

W Y S T A W Y
S ta ła  w y s ta w a  o d b u d o w y  S ta re j

ta n e c z n a , 18.10 „M ów i N ow a H u ta '
18.30 K o n c e r t życzeń , 19.00 N a r a ­
d io w ej e s tra d z ie ,  20.15 F e lie to n ,
20.30 W iadom ości sp o rto w e . 20.35 
J ó z e f  V erd i — „ O te llo "  o p e ra  w  
c z te re c h  a k ta c h  so liśc i, c h ó r  i o rk . 
op. L a S ca la  w  M ed io lan ie  pod d y r . 
C arlo  S a b a ja n o , 22.55 M u zy k a  ta ­
n eczn a , 23.10 d. c. m u zy k i ta n e cz n e j.

P ro g ra m  II — n a  fa li  367 m.

P ro g ra m  d n ia  7.50, 14.00, W iado ­
m ości 5.05, 6.30, 7.55, 17.00, 21.00, 23.50.

6.05 M uzyka  „N a  d z ień  d o b ry " , 
7.05 K a le n d a rz  rad io w y , 7.10 „O d  
m elo d ii do  m e lo d ii" , 8.20 M u zy k a  
b a le to w a . 8.55 W ieś ta ń c zy  i śp iew a , 
9.10 „M iło śn ik o m  p ię k n e j m u z y k i" ,  
9.40 B a jk a  d la  dzieci w w ie k u  
p rz e d sz k o ln y  iłi, 9.55 S k rz y n k a  O -

N ow ej W arszaw y , g. 10—17, p ró cz  £ ó ,n a  P R . 10.10 „B allady* A d am a 
dn i p o ś w ią te c z n y c h , R y n ek  42. M ick iew icza . 10.40 „ C iek a w o stk i

W y staw a  „X -le c ie  p o w s ta n ia  w  te c h n ic z n e " . 10.50 Z esp o ły  ś w ie tl i-
S ta lo w e  s e rc a  ! g e tc ie ,  w a rsz a w sk im " , godz. 11—19

W ík>- 
18. 20

c grypą ciupie1 v wwiu ‘ j DraCując - -
ub. m. Stanęły wtedy przed nim t n;isj|enia grypy do godziny szpitali mają udzielać pomocy

2 w nocy. i *rady często jeszcze młodym i
fałością walki z grypą kie- nie posiadającym takiego do- 
wuio. t .  . , „ ,— i świadczenia lekarzom leczni-

dwie najpilniejsze sprawy: zmo 
bilizowanie dodatkowych sił le­
karskich i środków transportu. 
Do akcji włączyli się lekarze 

?e szpitali i Instytutu Doskona-

lecznictwu otwartemu taką po­
móc, by było ono w stanie za­
łatwiać wszystkie wizyty do­
mowe w dniu ich zgłoszenia.

Na przykład w Oddziale 
Zdrowia Mokotów w okresach 
kiedy liczba zachorowań jesti Wydział Zdrowia Prezy-1 ś

cłUim S to ł e c z n e j  Rady Narodu-1ctwa otwartego. Pomoc ta iści mała, załatwianych jest dzien-

być w takich _ wypadkach kiero- j * £ V l  S  - W w .  w. 2«
■żelom ser.

rD i Hi -i k t ó r y c h  s t a n o w i ł o b y  to  i IN ,a - 2fl- 1 M ał — P o d s tę p  sw a tk iazi, aia Ktorjcn SUIIOWIIWJ 10 _• g u> 16_ ls 2|) Ochota -  Domek
zarazem rozszerzenie praktyki. z kart -  g 14, ib, is. 2«. s y r e n a  —
W  D »rZ V D adkach tru d n iG is Z Y c h  I K o to w sk i — g. 14, 16, 18. 20. T ęcza
u  y " d . dU1 . . V . J , • ' . , . 1 — P rz y g o d a  na  M orzu  C ze rw o n y m

— g. 14, 16. 18, 20 L o tn ik  — L u b o w  
J a r o w a ja  — ser . IX — g. 15, 17, 19. 
O lsztyn  — D usze  c za rn y c h  — g. 15, 
17, 19.

P O R A N K I
M oskw a — B o g a ty  p lo n  — g. 10. 

P a lla d iu m  — K lę sk a  szp ieg a  — g 
12. A tla n tic  — Z lo ty  ró g  — g. 12. 
B o lon ia  — Z yc ie  d la  n a u k i — g. 10. 
12. S to l ic a  — In d ie  — g. 10, 12. W Z
— S z e ro k a  d ro g a  — g. 10, 12. 1 M aj
— N ied źw ied ź  — g. 10. 12. O ch o ta  — 
K a sz ta n k a  — g. 10, 12. S y re n a  — 
S a m o tn y  żag ie l — g. 10
— O rze t K a u k az u  ser. II
L o tn ik  — O pow ieść  o p o lo w a n iu  
g. 11, 13. O lsz ty n  — P ie ś ń  p r e r i i  — 
g. 11, 13. . ..

mogliby oni wi każdej chwil 
zasięgnąć pomocy starszych ko­
legów zarówno z oddziałów 
zdrowia jak i szpitali.

Wydaje się, że wyciągnięcie 
takiego wniosku'Nz akcji prze­
ciwgrypowej pozwoliłoby na u- 
regulowąnie sprawy wizyt do­
mowych i byłoby jeszcze jed­
nym, poważnym krokiem w u- 
śprawnieniu pracy stołecznej 
służby zdrowia.

( W

p ró c z  p o n ied z ., ś ró d . Ż y d o w sk i In ­
s ty tu t  H is to ry c z n y , al. gen . Ś w ie r­
czew sk ieg o  79.

S ta ła  w y s ta w a  M uzeu m  In s ty tu tu  
Z o o log icznego  (PA N ), W ilcza 64, 
godz. 10—18, p ró cz  p o n ied z ia łk ó w .

W y staw a  — „K sią ż k a , P ra s a , R a­
dio  i F ilm  w  w a lce  o u p o w sz e c h n ię , 
n ie  w ie d zy  ro ln ic z e j" .  S a la  K o lu m ­
n o w a  M in K u lt. i S z tu k i. S e n a to r ­
sk a  13/15. O tw . codz. o d  11—19.

W g m a c h u  „ Z a c h ę ty "  — PI. M ała ­
ch o w sk ieg o  3 czy n n e  są codz. (oJ 
p ró cz  p o n ied z .)  w  godz. od 11 do  19 
w y s taw y : „ A k w a re l B og u sław a
Szw acza  i F o to g ra f ik i J . M ierzec- 
k ie j. H. L iso w sk ieg o  i T. W ańsk ie - 
go ‘ , p ra c  p o s tęp o w y c h  a r ty s tó w  p la ­
s ty k ó w  15 k ra jó w  E u ro p y  i A m e ry ­
ki.

Z w . Sam . C h ło p sk ie j. P la c  S ta -  
ry rrk iew ieża  7/9, w y s taw a  „D ziś  i 
w czo ra j w si p o lsk ie j w  s a m o ro d n e j 

.•zości p la s ty cz n e j ch ło p ó w " , 
o tw . w  godz. od  12 do  20.

S a le  K a m e ra ln e  — T e a tru  N a ro k o ­
w ego  — P o k a z  p ro je k tó w  c e n t ru m  
W aęszaw y — o tw . w  g. 10—21.

12. T ęcza  tw ó rczo śc i 
g. 10, 12 ............ .

cow e p rz e d  m ik ro fo n e m , 11.10 „5:0 
d la  m ło d o śc i" , 11.40 S k rz y n k a  
W szech n icy  R ad io w e j, 12.04 P rz e ­
g ląd  cza so p ism , 12.15 P o ra n e k  sy m ­
fo n iczn y , 13.15 „P u szc z a  jo d ło w a " , 
frag m . u tw o ru  S te fa n a  Ż e ro m sk ie ­
go, 13.30 W alce  ze scen y , e s tr a d y  i  
e k ra n u .  14.10 W arszaw sk i T y g o d n ik  
D źw ięk o w y , 14.25 K o n c e r t  życzeń , 
14.40 K o n c e r t  so lis tó w , 15.15 S łu ch o ­
w isko  d la  d z iec i, 16.00 M elod ie  fo r ­
te p ia n o w e , 16.15 M u zy k a  ta n e cz n a , 
17.05 „ N a  m a rg in e s ie  w ie lk ie j p o li­
ty k i" ,  17.15 „Z  ży c ia  Z S R R ". 17 45 
„ E leg ia  na  ś m ie rć  L u d w ik a  W ary ń ­
s k ieg o "  — W ład y sław a  B ro n iew sk ie*  
go, 17.50 K o n c e r t .  18.30 „N a fa li  
h u m o ru  i s a ty r y " ,  19.00 K o n c e r t  

| ch o p in o w sk i, 19.30 „T a n k o w ie c  N e­
b ra s k a "  s z tu k a  H e rb a  T a n k a . 21.15 
F e lie to n , 21.30 M elod ie  ta n e cz n e , 
22.00 W iadom ości sp o rto w e  z ca łe j 
P o lsk i, 22.30 W iadom ości sp o rto w e ,

1 22.40 W ieczo rn a  s e re n a d a , 23.1$ 
1 K o n c e r t. ----- ..U
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Czytelnicy i korespondenci piszą: DLA D O B R A  EUROPY
S p a te r k ie m  po hucie „ W a r s z a w a “

Na przedmieściu 'Stolicy bu­
duje się olbrzymi obiekt pla­
nu 6-letniego — Huta „War­
szawa“.

Przejdźmy się po hucie. Oto 
baza sprzętu. Została wybudo­
wana niedawno, ale już jest za 
ciasna i sprzęt zwożony z bu­
dowy do remontu składa się na 
placu przed bazą, tak jakby 
miał być przeznaczony na złom 
do wytopu stali jeszcze nie wy­
budowanej huty. Teraz przejdź­
my się obok bocznicy kolejo­
wej a zobaczymy jak zostały 
rozładowane cegły,do budowy. 
Tylko połowa ich stoi w ko­
złach, a reszta beztrosko zrzu­
cona została z wozów i przed­
stawia obecnie stos gruzu. Brak 
kontroli przy zładowywaniu ce­
gły powoduje zniszczenie po­
ważnej jej części przez fur­
manów. Idąc dalej, napoty­
kamy na sterczące z ziemi 
szyny kolejki wąskotorowej. 
Swego czasu, gdy przeprowa - 
dzano niwelowanie terenu zo­

stała ona założona do wywo­
żenia ziemi. Roboty dawno za­
kończono — nikt się jednak nie 
zatroszczył o rozebranie nie­
potrzebnych torów', które obec­
nie zasypuje się, gdyż na od­
cinku tym za dużo wybrano zie­
mi.

W powrotnej drodze zajrzyj­
my jeszcze na odcinki H-l i 
H-2. Jest właśnie przerwa o- 
biadowa. Robotnicy chcieliby 
napić się gorącej kawy, ale me 
ma czym jej nabrać. Brak jest 
kubków, a do nutelek nie moż­
na jej również nalać, bo nie 
ma lejków.

Na budowę huty Państwo ło­
ży olbrzymie sumy, widocznie 
iednak kierownictwo, rada za­
kładowa i organizacja partyjna 
nie liczą się z tym, dopuszcza­
jąc do tak poważnego marno­
trawstwa materiałów budowla­
nych.

EDMUND KUŹMIŃSKI
Warszawa

Glos w o ła ją c e g o  na p u szrzy
Trudno nazwać szkołą sze- 

ścioklasow'ą szkołę podstawową 
w gromadzie Dąbrowica, leżą­
cej w gminie Adamówka, pow. 
Jarosław. Wchodząc do klas od­
nosi się bardzo przykre wraże­
nie. Zimne ściany, czarne od 
sadzy z pieców, przez „dziurki“, 
w które można włożyć rękę, 
wydzielają się kłęby dymu.

Nauka odbywa się następują­
co. Na środku klasy zsunięte 
trzy stoły, przy których siedzą, 
nauczyciel i gromadka dzieci, 
poubieranych w płaszcze, otulo­
nych szalami. Dzieci siedzą na 
połamanych krzesłach lub pro­
wizorycznych ławkach. Jasne, 
że w takich warunkach trudno 
wymagać od nauczyciela wła­

ściwego nauczania, a od dzieci 
pilności.

Kierownictwo szkoły stale in- i 
terweniuje w Prezydium Gmin- j 
nej Rady Narodowej i Wy­
dziale Oświaty Prezydium Po­
wiatowej Rady Narodowej — 
o zajęcie się szkołą i zaopatrze­
nie jej w konieczny sprzęt oraz 
w piece. Niestety, sygnały te 
pozostały przysłowiowym gło­
sem wołającego na puszczy.

Nie wolno zasłaniać się róż­
nymi trudnościami, jak braka­
mi odpowiednich funduszy na 
te cele itp.

Należy jak najszybciej stwo­
rzyć dzieciom właściwe warun­
ki uczenia się.

BRONISŁAW RUPOR 
Jarosław

Propozycje min. Mołotowa w 
sprawie zapewnienia zbiorowe­
go , bezpieczeństwa Europy 
znajdują się w centrum uwagi 
całej prasy światowej. Z gło 
sów tej prasy wynika, że pod 
czas gdy opinia publiczna przy­
jęła je z uznaniem i poparciem, 
w tzw. „kolach zachodnich* 1 
wywołały one prawdziwe za­
mieszanie. Wysłannik włoskie 
go dziennika demokratycznego 
,.11 Paese“ pisał: „Propozycjc 
Mołotowa wywołały wielką 
sensację w berlińskich kołach 
prasowych... Natychmiastową 
reakcją trzech ministrów za­
chodnich było zamieszanie; 
nagle znaleźli się oni pized zu­
pełnie przeciwną alternatywą" 
A korespondent francuskiego 
dziennika burżuazyjnego „Mon­
de“ dodawał jeszcze wyraźniej- 
„Propozycje Mołotowa wstrzą­
snęły konferencją. Doniosła 
propozycja neutralizacji Nie­
miec i rezygnacji z armii euro­
pejskiej — propozycja, której 
tak bardzo obawiali się różni 
zwolennicy tej armii, zosta­
ła jasno sformułowana''.

Powstaje pytanie: skąd to 
zamieszanie? Chodzi o to, jak 
stwierdza prasa demckratycz 
na, że odmowa przyjęcia pro­
pozycji min. Mołotowa przez 
ministrów zachodnich postawi 
la we właściwym świetle 
wszystkich zwolenników tzw 
„europejskiej wspólnoty obron­
nej“. Pokazała ona, ze kotom 
rządzącym ’ mocarstw zachod­
nich bynajmniej nie zależy ani 
na Europie, ani na wspólnocie, 
ani na ('bronie, ale odwrotnie, 
że slogany te służą im tylko 
jako wygodny parawan dla 
rozbicia Europy i odbudowy 
agresywnego neohitlerowskiego 
Wehrmachtu.

Omawiając w tym kontekście 
propozycje min. Mołotowa 
francuska komunistyczna „Hu­

(Głosy prasy zagranicznej o propozycjach 
ministra Mołotowa)

manite“ stwierdza: „Oto odpo­
wiedź Związku Radzieckiego 
pod adresem tych, którzy z fra­
zesem „Europa" na ustach na­
wołują do utworzenia napastni­
czej koalicji sześciu krajów za­
chodnich, koalicji, w której 
Wehrmacht odgrywałby domi­
nującą rolę. Układ proponowa­
ny przez Związek Radziecki ma 
objąć całą Europę. Nasi „Euro 
pejczycy" nie mogą odrzucić 
tych propozycji bez zdemasko­
wania się".

Równocześnie koła rządzące 
w krajach zachodnich zdają 
sobie doskonale sprawę, że pro­
pozycje Mołotowa, właśnie dla­
tego, iż wskazują drogę do 
prawdziwego bezpieczeństwa 
wszystkich -krajów Europy, 
spotkają się niewątpliwie z 
szerokim poparciem całej o- 
pinii publicznej naszego kon­
tynentu.- Świadczą o tym gło­
sy prasy zachodniej, które pod­
kreślają wagę i atrakcyjność 
tych propozycji. Tak np. pa­
ryski demokratyczny dzien­
nik „Liberation“ podkreśla,' 
że posiedzenie z 10 lutego by­
ło najważniejszym ze wszyst­
kich posiedzeń czteęech mini­
strów spraw zagranicznych, 
które odbyły się w ostatnich la­
tach. „Mołotow wysunął w 
sprawie bezpieczeństwa zbio­
rowego w Europie niezwykle 
śmiały i wyjątkowo logiczny 
projekt, który otwiera nowe ho­
ryzonty... — pisze dziennik. — 
Jego znaczenie nie uszło nawet 
uwagi Bidault. Chodzi o ob­
ronny układ bezpieczeństwa 
i pomocy wzajemnej zawarty w 
duchu ONZ, układ, który objął­
by całą Europę niezależnie od 
reżymu bądź ustroju społeczne­
go..."

Jest rzeczą charakterystycz­

ną, że wielkie znaczenie wnio­
sku radzieckiego uznać mu­
si również część prąsy reakcyj­
nej. Austriacki dziennik „Neues 
Oesterreich“ zaznacza, że 
wniosek Mołotowa stanowi 
,,rzeczywiście nową inicjaty­
wę". Berliński korespondent te­
go dziennika pisze, że „logicz­
nym następstwem przyjęcia 
wniosku radzieckiego w spra­
wie bezpieczeństwa w Europie, 
byłby koniec paktu atlantyckie­
go i europejskiej wspólnoty 
obronnej". Z tego szerokiego 
oddźwięku, jaki wywołały pro­
pozycje min. Mołotowa zdaje 
sobie sprawę nawet prasa ame­
rykańska. „New York Herald 
Tribune“ przyznaje, że projekt 
min. Mołotowa „jest mądrym 
dokumentem, który może znep 
leźć oddźwięk szczególnie 
wśród francuskich neutralistów 
i w kołach antyniemieckich" 
(tj. w kołach przeciwnych od­
rodzeniu militaryzmu niemiec­
kiego — red.). Tę samą myśl 
omawia szerzej wspomniany tu 
korespondent Reutera, który 
stwierdza: „...przypuszcza się, 
że plan Mołotowa zdobędzie po­
parcie wielu oponentów zachod­
niej polityki jednoczenia Euro­
py Opozycja ta wynika z prze­
konania, że „mała Europa" 
złożona z Francji, Niemiec za­
chodnich, Włoch i krajów Bene- 
Iuxu oznaczałaby podział Eu­
ropy na czas nieokreślony. Wie­
lu oponentów armii europej­
skiej może widzieć w pakcie 
paneuropejskim proponowanym 
przez Moskwę szansę na 
zmniejszenie efektów podobnej 
sytuacji".

Specjalnie niepokojący dla 
reakcyjnej prasy zachodniej i 
kół, które ta prasa reprezentu­
je, jest wpływ, jaki propozy­

Z a m ó w ie n ie  na w y ro st
Kierownictwo Państwowego 

Ośrodka Maszynowego nr 328 
w Chojnowie składa raz na 
kwartał do Komitetu Powiato­
wego PZPR w Złotoryj i spra­
wozdanie opisowe ze swej 
działalności. Ze sprawozda­
niem tym dzieje się jakaś dzi­
wna historia. Za pierwszym ra­
zem sekretarz KP PZPR zażą­
dał sporządzenia sprawozdania 
w sześciu egzemplarzach, Zd 
drugim razem już w ośmiu eg­
zemplarzach. Ostatnie sprawo­
zdanie sporządzone 20. stycz­
nia br. zażądano aż w dwuna­
stu egzemplarzach.

Każde sprawozdanie zawiera

dziewięć stron maszynopisu. Na 
odbicie go w 12 egzemplarzach 
potrzeba około jednego kilogra­
ma papieru oraz pracy dwóch 
ludzi przez dwanaście godzin 
na samo przepisanie.

Zachodzi pytanie — na co 
K om i te t owi P ow i a to w e m 11
PZPR w Złotoryj i aż tyle eg­
zemplarzy sprawozdania, czyż 
nie wystarczą mu 2—3 egzem­
plarze? Warto, aby pracowni­
cy KP zastanowili się nad za­
gadnieniem konieczności osz­
czędzania materiału i pracy 
ludzkiej.

WŁADYSŁAW DOMINIAK 
Chojnow '

Śladem listów naszych czy te ln ików  

„ K lę s k a  n a d p ro d u k c ji“
Pod powyższym tytifiem opu­

blikowaliśmy list naszego czy­
telnika, w którym autor pisał, 
że Fabryka Maszyn Żniwnych 
w Płocku wskutek braku roz­
dzielnika nie może rozprowa­
dzić • ponadplanowo wypro­
dukowanych maszyn rolni 
czych.

W odpowiedzi — Centrala 
Rolnicza Spółdzielni „Samopo­
moc Chłopska“ poinformowała 
nas, że wobec znacznych rema­

nentów w' magazynach PZGS 
— istotnie były okresowe trud­
ności w odbiorze wialni z Fa­
bryki Maszyn Żniwnych w 
Płocku.

Po zniżce cen nastąpił znacz­
ny wzrost popytu na wialnie 
wobec czego cały zapas posia­
danych przez Fabrykę Maszyn 
Żniwnych wialni został przez 
CRS wykupiony w celu za­
spokojenia wzrastających po­
trzeb wsi.

0 dh ii dnw any  pał ac  Br a nic ki  eh

Pi/iiic B runwkieh  przy ulicy Miodowej, jeduu z nujpięk  iiejs.ycli budoieli zabytkow ych  War­
szawy 'został pieczołowicie odbudowany. Na zdjęciu fragm en t skrzydłu  pałacu ud ulicy

Miodowej Kolo C A F — S z y p e rk o

WAG ON-Ś WIETLICA
Wysiadamy. Stacyjka maleń­

ka, zasypana śniegiem. Pociąg 
odjechał. W mroźnym powie­
trzu rozpływa się coraz to cich 
sze, coraz dalsze sapanie loko­
motywy i stukot kół. Czapami 
śniegu opatulone drzewa przy­
słaniają widok na osadę. I gdy 
by nie budyneczek stacyjny z 
napisem „Szepietowo“, można 
by przypuszczać, że znajdujemy 
się w szczerym polu. Nagle w 
tym pustkowiu rozlega się skocz 
na muzyka. Skąd? Rozglądamy 
się. Na bocznym torze stoi sa­
motny wagon. Z tego wagonu 
właśnie płyną tony wesołej pio­
senki, to on gra i śpiewa w mroź 
néj pustyni. To on mieni się 
kolorami na białym polu. Pod­
chodzimy bliżej i wtedy spo­
strzegamy, że te barwne plamy
— to tablice. Odczytujemy wy­
pisane na nich hasła, rozróżnia­
my fotografie kolejarzy - przo­
downików pracy.

Muzyka ściągnęła publiczność
— na razie nieliczną — są to 
przecież godziny pracy. Kole­
jarze jednak kręcą się po torach
i co chwila któryś zatrzymuje 
się koło dziwnego Wagonu, za­
gląda do środka, pyta:
—  No i jak? Pokażecie coś 

ciekawego?
Na stacji Szepietowo zatrzy­

mał się wagon - świetlica. 
Skorzystajmy z gościnności go­
spodarzy i zajrzyjmy do środ­
ka. Niecodzienny to widok — 
grający wagon.

W jednej połowie wagonu 
'znajdują się pomieszczenia dla 
załogi, aparatura filmowa, ra­
diola, bogaty zbiór płyt patefo- 
nowych — w drugiej pięknie, 
nawet luksusowo urządzona sa­
la kinowa. Tu odbywają się se­
anse filmowe, pogadanki, dysku­
sje... stop — nie rozpędzajmy

się. Wagon bowiem wprawdzie 
wyruszył już w drogę, ale nie 
nabrał jeszcze rozpędu, nie,.roz­
kręcił się“, trudno więc mówić 
o dorobku. Dorobek ten w po­
równaniu z dorobkiem normal 
nych świetlic mógłby się wy­
dać bardzo ubogi. Racjonalniej 
chyba i pożyteczniej będzie pa­
trzeć na tę świetlicę pod kątem 
widzenia jej możliwości, zadań, 
jakie przed nią stoją, a jakim 
sprostać powinna.

Zorganizowane przez Dyrek­
cję Kolei Państwowych wago­
ny - świetlice są u nas nową, 
dotychczas nie praktykowaną, 
lormą pracy kulturalno-oświa­
towej. Już sama inicjatywa 
wypuszczenia tego rodzaju wa 
gonów, organizacja tej kosz 
towrioj i wymagającej wielkie­
go, ofiarnego wysiłku placówki 
zasługuje na uwagę. Do zapa­
dłych miasteczek, do stacyjek 
zagubionych wśród pól, do 
miejscowości, gdzie rozrywki 
kulturalne są bardzo skąpe, a 
poziom ich pozostawia wiele do 
życzenia, przyjeżdża świetlica 
wyposażona w ciekawe płytę 
filmy, przyjeżdżają towarzysze, 
aby przynieść tu żywe słowo z 
szerokiego świata. Jest to ini 
cjatywa, zasługująca nie - tylko 
na uwagę, ale i na jak najda­
lej idącą opiekę ze strony władz 
administracyjnych i związko. 
wych.

Na razie kursuje tylko jeden 
wagon — warszawskiej DOKP 
W najbliższym czasie urucho­
mią swoje wagony - świetlice 
DOKP Lublin, Kraków, Stali- 
nogród. Poznań, Wrocław, Ol­
sztyn. W sumie będzie ich sie­
dem.

Zanalizujmy pracę jednego 
wagonu, tego,.który, już jest w 
ruchu. Czy spełnia swoje zada­

nie, czy jest do spełnienia te­
go zadania dostatecznie przy­
gotowany?

Wagon przebywa w każdej 
miejscowości 3 dni. W tym cza­
sie powinny tu być wyświetla­
ne filmy, powinny odbywać się 
referaty, odczyty, pogadanki z 
rodzinami 'kolejarzy, spotkania 
z przodownikami pracy, połą 
czone z wymianą doświadczeń, 
spotkania z literatami itp.

Tak informuje Zarząd Głów­
ny Związku Pracowników Kole­
jowych PRL. Wagon w Szepie­
towie ograniczył swą pracę do 
wyświetlania filmów z poga­
dankami oraz do nadawania 
piosenek, z których poszczegól­
ne przeznaczone były dla miej­
scowych przodowników pracy. 
Był to jednak pierwsz-y ' dzień 
przebywania wagonu w tere­
nie po dłuższej przerwie, nic 
więc dziwnego, że praca jesz­
cze kulała. Ale zachodzi pyta­
nie, czy wagon byfby w pełni 
wykorzystany, czy spełniałby 
swoje zadania, gdyby towarzy­
sze stosowali nawet wszystkie 
wymienione formy pracy? Gzy 
koszt i wysiłek, jakiego wyma 
ga uruchomienie takiej „machi­
ny“ byłyby współmierne z re­
zultatami?

Jedną z najczęściej stosowa­
nych form jest film i muzyka. 
Słusznie. Są to formy atrakcyj­
ne. Ale trudno je'traktować ja­
ko podstawę pracy. Byłoby to 
bowiem dublowanie pracy kina 
ruchomego i radiowęzła.

Pogadanki i spotkania zapla­
nowane przez Zarząd Główny 
nie wypełnią czasu przeznaczo­
nego na przebywanie wagonu 
w jednej miejscowości. Komi­
sje kulturalno - oświatowe przy 
zarządach okręgowych Związku 
i Zarząd Główny powinny za­
stanowić się poważnie nad pro­

gramem pracy załogi wagonu. 
Powinny one. doprowadzić do 
maksymalnego wykorzystania 
czasu przebywania wagonu w 
terenie. Trudno polegać tu jedy­
nie na inicjatywie kierownika 
wagonu, na jego „obrotności“
I prawdę mówiąc, skąd kierow­
nik ma wiedzieć jakie fornt> 
stosować skoro tego rodzaju 
placówka jest u nas nowością i 
nie mamy na tym odcinku do­
świadczenia? Wydaje się, że 
dobrze byłoby, gdyby Zarząd 
Główny przygotował ramowy 
plan dla wszystkich wagonów z 
wyszczególnieniem najrozmait­
szych form, wśród których kie­
rownik wagonu mógłby zależ 
nie od warunków miejscowych 
wybierać, te lub inne. Kierów 
nik powinien jednak mieć w 
czym wybierać, powinien mieć 
ogólne wytyczne i bardzo do­
kładny instruktaż.

Należałoby zastanowić sie, 
czy przy takim wagonie nie 
można by było zorganizować 
kolportażu książek z umiejęt­
nie i ciekawie przeprowadzoną 
propagandą czytelnictwa (np 
głośne czytanie krótkich frag­
mentów powieści), wydaie się 
że można byłoby również zor 
ganizować proste wystawy np. 
ostatnich nowości wydawni­
czych, luli inne. W wagonie ta 
kim mogłyby znajdować się al­
bumy ilustrujące osiągnięcia 
bu down ict-wa soe j aI ¡stycznego
u nas i w krajach demokracji 
ludowej, albumy popularyzują­
ce ostatnie osiągnięcia nauki i 
techniki, zwłaszcza te, które do­
tyczą kolejnictwa, albumy ma­
larstwa itp. Albumy takie mo­
głyby być udostępnione odwi? 
dznjącym świetlicę w godzinach, 
kiedy tiie wyświetla się filmu 
i kiedy nie odbywają się poga 
danki ani dyskusje. Zresztą 
wagon - świetlica nie zawsze o- 
granicza się do własnego szczu 
płego lokalu — może i powi­
nien korzystać z lokalu świetli-

cy kolejarzy jeżeli taka w da­
nej miejscowości istnieje.

Wydaje się również, że wa­
gon powinien być zaopatrzori) 
w czasopisma, mieć szachy i 
warcaby. Powinien jednym sło­
wem dawać więcej niż normal­
ne kino i radiowęzeł. Kierow­
nik wagonu musi być równo 
cześnie zdolnym instruktorem, 
powinien umieć „rozruszać“ w 
danej miejscowości pracę kul­
turalno - oświatową, i pokazać 
najbardziej atrakcyjne jej for j 
my, nauczyć towarzyszy w tere- j 
nie jak przy skromnych niera' 
środkach można osiągnąć po­
ważne wyniki.

Wagon - świetlica powinien 
stosować formy pracy jak naj­
bardziej atrakcyjne i jak naj­
różnorodniejsze. Nie jest to 
normalna, przez cały rok czyn­
na świetlica — inne są jego za 
dania i formy muszą być inne 
Wagon - świetlica powinièn w : 
terenie wyzwalać inicjatywę, j 
oddziaływanie jego nie może o 
granicząc się do trzech dni po 
bytu w danej miejscowości 
Wagon powinien rozkołysać ży­
cie kulturalne, wzbudzić zainte­
resowania wśród załóg kole­
jarskich.

Wydaje się również pożąda 
ne, by wagon - świetlica od­
działywa) nie tylko na załogi 
kolejarskie, lecz i na miejscową 
ludność, na okoliczne wsie i 
spółdzielnie. W a go n y - ś w i e 11 i ce 
mają przed sobą wielką przy­
szłość, mogą i powinny speł­
nić poważną rolę. Ale aby za­
daniu temu sprostały, muszą 
być otoczone opieką, muszą 
mieć bardzo starannie i skru 
pulatnie opracowany program 
Załogi wagonów muszą być 
stale i systematycznie instruo 
wane i przeszkalane. Jedynie 
pod tym warunkiem piękna i 
cenna inicjatywa, poniesione 
już koszty i wysiłki zostaną w 
pełni wykorzystane.

Z. KWIECIŃSKA

cje Mołotowa wywarły na opi­
nię francuską. Z punktu widze­
nia (i w terminologii) tych kół, 
wpływ ów jest tym „niebez­
pieczniejszy“, że sfery rządzą­
ce Francji czekają tylko na za­
kończenie konferencji berliń­
skiej, by od nowa podjąć wy­
siłki w-kierunku przeforsowania 
ratyfikacji układu o „armii eu­
ropejskiej“ w parlamencie fran­
cuskim.

W tej sytuacji poparcie opi­
nii francuskiej dla propozycji 
min. Mołotowa niewątpliwie za­
ciąży na realizacji tych planów. 
,.Obserwatorzy stwierdzają — 
pisze londyński „Daily Mirror“ 
— że plan Mołotowa zyska po­
parcie ze struny wielu zachod­
nich krytyków poJilyki Zacho­
du, w szczególności ze strony 
milionów Francuzów, którzy nie 
chcą ratyfikowania układu o ar­
mii europejskiej i uzbrojenia 
Niemiec". Wszystko to niewąt­
pliwie utrudnia pozycję mini­
stra Bidault, który — jak 
stwierdzał korespondent Reute­
ra — „popierał tutaj (tj. w 
Berlinie — red.) armię euro­
pejską, nie mając zgody więk­
szości francuskiego Zgromadze­
nia Narodowego". Ze p. Bi­
dault istotnie znajduje się w po­
zycji nie do pozazdroszczenia,
0 tym świadczą wystąpienia 
poszczególnych deputowanych 
jak np. wiceprzewodniczącego 
Zgromadzenia Narodowego 
gaullisty Palewsky‘ego, który 
otwarcie potępi) stanowisko 
min. Bidault na konferencji 
berlińskiej.

Ogromne zamieszanie w 
Bonn spowodowały propozy­
cje min. Mołotowa. Jak donosi 
agencja ADN, powołując się na 
informacje pochodzące z biura 
prasowego w zachodnim Berli­
nie, Adenauer natychmiast po 
ogłoszeniu tych propozycji wy­
dał ścisłe instrukcje swemu wy­
słannikowi w Berlinie, Blan- 
kenhornowi oraz reakcyjnej pra­
sie zachodnio - niemieckiej. In­
strukcje te miały na celu od­
powiednie „ustawienie“ komen­
tarzy prasowych. Głównym „ar­
gumentem“, jakim posługiwać 
się ma ta prasa w omawianiu 
propozycji radzieckich jest zwy­
kle... fałszerstwo. Polega ono 
na wmawianiu opinii publicz­
nej, że propozycje te „opierają 
się na zasadzie podziału Nie­
miec“, podczas kiedy w rzeczy­
wistości stwarzają one warunki 
dla przyśpieszenia jedności te­
go kraju i to na podstawach 
demokratycznych i pokojowych 
ADN podkreśla, że większość 
prasy zachodnio- - niemieckiej 
zastosowała się do tych instruk­
cji. Jednakże niektóre dzienniki 
zachodnio - niemieckie jak np 
„Duesseldorfer Nachrichten“ 
ostrzegają przed skutkami, ja­
kie wywrzeć może odrzucenie 
propozycji min. Mołotowa.

Z głosów prasy zachodniej 
wynika niedwuznacznie, że choć 
ministrowie USA. W. Brytanii
1 Francji odrzucili propozycje 
radzieckie i clwć większość pra­
sy reakcyjnej poparła to sta­
nowisko, kolom rządzącym 
państw zachodnich nie udało 
się pomniejszyć.' ogromnego 
wrażenia, jakie te propozycje 
wywarły na opinii publicznej 
krajów Europy. W związku z 
tym, paryski „Monde“ pisząc, 
że zachodni dyplomaci odrzucili 
propozycje min. Mołotowa, za­
daje pytanie: „Czy jednak opi­
nia publiczna: pójdzie za mini­
strami?".

Co do odpowiedzi na to py­
tanie — wątpliwości nie ma 
Opinia publiczna tą drogą nie 
pójdz.ie. Odwrotnie — domaga 
się ona, by rządy państw za­
chodniej Europy porzuciły do­
tychczasową drogę podziału 
naszego kontynentu i odbudo 
wy militaryzmu niemieckiego 
Opinia publiczna pragnie, by 
rządy te poszły drogą, która 
prowadzi do trwałego pokoju — 
drogą zbiorowego bezpieczen 
siwa wszystkich krajów Euro 
py. " B. Z:

IVowe k m ą / k i
Nakład em wy d a wn ic t w a

„Książka i Wiedza“ ukazały się 
j następujące- nowości:

Fryderyk Engels. O upadku 
feudalizmu i początkach rozwo­
ju burżuazji. Drugie wydani'.' 
polskie. Nakład 10.000 egz.. 
Str. 16. Cena 30 gr.

O imperializmie. Materiały 
dia szkół politycznych. Część 
II. Opracował Józef Zawadzki, 

j Nakład 350.000 egz. Str. 71.
I Cena zł I.

Materiały dla szkól politycz 
nych. Radziecki . podręcznik 
szkolenia politycznego. Nakład 
100.000 egz. Str. 455. Cena zl 4.

j Album tablic poglądowych do 
studiowania ekonomii politycz 
ńci. (rozdział „Kapitalizm“) 
Opracowany przez zespół pra­
cowników gabinetu nauk spo­
łeczno-ekonomicznych Wyższej 
Szkoły Partyjnej przy KC 
PZPR. Załącznik: Drogi zapew­
nienia maksymalnego zysku 
kapitalistycznego (materiały 
s t a t y s i yc z n e). N a k ł a d 10.000 
egz. Str. 24 + 60 wielobarw­
nych plansz. Cena zł 15.

Film
Śmiech przez łzy

„Nadziei za dwa grosze“. Scenariusz: Renato Castelłanl 
i E. M. Margadonna. Reżyseria: Renato Castelłanl. Zdjęcia: 
A. Gailea. Muzyka: A, Cicognini. Produkcja: „Universalcine“, 
1952.

Temat bezrobocia wielokrot­
nie powraca w dziełach postę­
powych twórców realistycznego 
filmu włoskiego. Pamiętamy do­
brze „Złodziei rowerów“, „Dro­
gę nadziei“, „Cud w Mediola­
nie“, „Człowieka bez jutra“. 
Na polskie ekrany wkrótce wej­
dzie największe dzieło włoskiej 
kinematografii ostatnich lat, 
„Rzym godzina jedenasta“ Za- 
vattiniego i de Santisa, jeszcze 
jeden wstrząsający dramat o 
włoskim bezrobociu.

Film Renato Castellaniego 
pt. „Nadziei za dwa grosze“ 
nie jest w założeniu dramatem, 
lecz, podobnie jak „Człowiek 
bez jutra“ — komedią. A jako 
że komedia ta osnuta jest na 
temacie głęboko tragicznym, o- 
trzymujemy w rezultacie wła­
ściwie tragikomedię.

W wywiadzie, udzielonym 
francuskiemu krytykowi filmo­
wemu, Georges Śadoulowi, opu­
blikowanym w 1952 roku na ła 
mach postępowego pisma „Les 
lettres françaises“, Castellani 
tak określił swoje zamierzenia 
twórcze: „Jeśli podjąłem się 
realizacji „Nadziei za dwa gro­
sze“, to dlatego, iż myślę, że 
publiczności potrzebny jest 
śmiecił, ale też i dlatego, że 
wolę komizm od tragizmu. Nie 
jestem jednak pewien, czy za­
wsze osiągam zamierzony cei. 
W wielkich salach Rzymu śmia­
no się do rozpuku. Lecz w ma­
łych salkach... ocierano Izy".

Otóż to. Na przekór bowiem 
zamierzeniom scenarzysty i re­
żysera, „komiczne“ przygody 
Antonia, który nie może zna­
leźć pracy i pobrać się ze swą 
dziewczyną, pobudzają nas bar: 
dziej do smutku niż do weso- 
iości. Mamy może nawet chwi­
lami pretensje do autorów fil­
mu, że zmuszają nas do śmie­
chu w momentach, gdy zbiera 
się nam raczej na ptacz.

Oczywiście można śmieszyć i 
wzruszać jednocześnie. Niejed- 
nokrotnie udowodnił to już 
wielki Chaplin. Ale film .Cas­
tellaniego, mimo iż bezsprzecz­
nie należy do wielkich osią­
gnięć włoskiej postępowej ki­
nematografii, nie wzniósł się, 
ani w założeniu, ani w reali­
zacji na chaplinowskie wyżyny.

Główna siła realistycznych 
filmów włoskich, wśród nich i 
„Nadziei , za dwa grosze“, po­
lega na tym, iż natchnieniem 
jest im życie, a bohaterowie ich 
dzielą losy milionów włoskich 
robotników i chłopów. Również 
optymistyczna komedia Castel­
laniego oświetla, poprzez jed- 
nostkowe dzieje, - szerokie tło 
społeczne. „Dzieło moje—pisał 
Castellani — zostało mi podyk­
towane przez lud włoski, który 
jest faktycznym autorem moich 
filmów“. — W przypadku „Na­
dziei za dwa grosze“ ¡to ideo-

wo-artystyczne credo realizato­
ra ma również swój sens do­
słowny.

Kręcąc film pt. „Wiosna“, 
Castellani udał się, w poszu­
kiwaniu odtwórcy głównej roli, 
na wędrówkę po koszarach. Tu 
spotkał żołnierza imieniem An­
tonio. Nie nadawał się on co 
prawda na aktora, opowiedział 
natomiast Castellaniemu histo­
rię swojego życia.

Historia Antonia z filmu „Na­
dziei za dwa grosze“ jest histo­
rią Antonia z koszar. Takich 
jak oni, daremnie podpierają­
cych ploty i wydeptujących 
chodniki w poszukiwaniu pracy, 
jest wielu w kapitalistycznych 
Wjpszech. Również uboga wio­
ska Boscotrecase, zawieszona’ 
na zboczach Wezuwiusza, w 
której Castellani realizował 
swoją „Nadzieję“, niczym nie 
różni się od wioski, w któiej 
Antonio-żołnie&z i jego koledzy 
przeżywali swoje nadzieje za 
dwa grosze.

Aby nadzieje te spełniły się, 
trzeba nie tylko optymistycznie 
patrzeć w przyszłość, ale jesz­
cze walczyć. Gdyż przyszłość 
należy do śmiałych i energicz­
nych. Do Antonia z filmu i do 
Antonia-żolnierza.

W filmie tym nie gra ani je­
den zawodowy aktor. Wszyscy 
oni zostali zaangażowani przez 
reżysera na ulicach włoskich 
miast i wsi. Również odtwórcy 
głównych ról — Vincenzo Mu- 
solino (Antonio) i tryskająca 
wybuchowym temperamentem 
Maria Fiore (Carmela).

Wybitna indywidualność re­
żysera, narzucając aktorom ży­
wiołowy styl gry, uchroniła ich 
jednocześnie przed niebezpie­
czeństwami amatorszczyzny. Są 
po prostu prawdziwi, tacy, ja­
kimi widział ich Castellani w 
życiu.

Tą sarną wybuchową żywio­
łowością nacechowany jest styl 
reżyserii w epizodach obycza­
jowych, szkicowanych na ekra­
nie niby ostrym piórkiem gra­
fika, nierzadko w tonie bliskim 
groteski i farsy. Towarzysząc' 
Antonio w jego wędrówkach za 
pracą, poznajemy różne środo­
wiska włoskiego społeczeństwa. 
Te male szkice obyczajowo-spo- 
teczne mają nie tylko walor ro­
dzajowych obrazków, zaprawio­
nych humorem i wyostrzonych 
energicznym spojrzeniem twór­
cy. W każdym z nich są obok 
typów również charaktery. One 
to w sumie składają się na 
film, który ma wartość zarów­
no artystycznego dokumentu 
swego czasu jak i jego oskarże­
nia. Jest realistycznym obrazem 
dzisiejszych Włoch, cenną po­
zycją w "dorobku ich postępowej 
kinematografii.

IRENA MERZ

Kropki nad „i44
LOS NA LOTERII

Désiré, francuski robotnik 
drukarski, któremu przez cale 
życie z trudnością udawało się 
utrzymać rodzinę, wygraI na lo­
terii 25 milionów franków. I 
tuk się tym przejął, że zmysły 
postradał.

— No proszę, —- Kekł. prze­
czytawszy tę wiadomość w ga­
zecie jeden z francuskich kapi­
talistów — ale gdy się tym lu­
dziom tłumaczy, że pieniądze 
nie przynoszą szczęścia, nie 
chcą nam wierzyć.

k.

Pod ostrym kątem

Manko-jubilari“
Dłużnicy GS w Górze (powiat 

Rawa Maz.) — a ma ich ta spół­
dzielnia niemało — dzielą się. 
biorąc z grubsza na dwie kate­
gorie: dłużników wieloletnich, 
inaczej „manko-jubilatów“, oraz 
dłużników świeżej daty, inaczej 
„mankowiczów ostatniego re­
manentu“.

„Manko - jubilaci", jak np. 
były pracownik GS, Wacław 
Kwaśniewski już niemal od pię­
ciu lat winien jest GS 2.069 

| zł. Jubilat i jak gdyby „proto­
plasta“ następnych, licznych 
pokoleń mankowiczów — cie­
szy się niemałym mirem w apa­
racie handłu spółdzielczego gmi­
ny Góra. W 1953 roku dokoopto­
wano go do Zarządu GŚ.

Być może razem z nim w za­
rządzie GS zasiadłby i inny 
„manko - jubilat“, Edmund So­
lik, który od lat już winien jest 
GS 4.902 zł. Niestety. Pic 
ma go już tutaj. Wyjechał. Nie 
doczekał się uznania jako pio­
nier mankowiczów, autor tezy 
„żadne manko nie hańbi“. A 
teza ta zdobywa sobie coraz 
szersze uznanie w gminie Gó-
13*.

Z obecnych w gm. Góra człon­
ków bractwa mankowiczów Cze­
sław Kwaśniewski winien jest 
GS 1.556 zł. Czesław Mulik — 
6.421 zł, Aleksandra Drobniew- 
ska _  24.180 zł.

ładnemu z nich dług ten snu 
nic odbiera, zmartwienia nie 
przysparza. Wszyscy oni nato­
miast cieszą się dobrym zdro­
wiem, apetytem; każdy z nich 
pozostaje w przyjaznych sto­
sunkach z sąsiadami oraz z nie-1 
którymi przedstawicielami władz 
gminnych.

Taki np. Mulik. Można go 
spotkać w Górze, uśmiechnięte­
go. pogodnego. Już zapomniano 
tam o sfałszowanym kwicie, or-

dynarnym kancie na kilka ty­
sięcy złotych. Jedyny ślad całej 
lej historii to pozycja w księ­
dze dłużników GS.

O pieniądze nikt się nie upo- 
m na. A co tu dopiero mówić 
o poważniejszych konsekwen­
cjach. Coraz więcej ludzi za­
czyna znów mu się kłania‘ć.

Choć od niedawna należąca do 
bractwa mankowiczów — Drob- 
niewska ma już wśród nich po­
zycję nie lada. Raz — ze wzglę­
du na wysokość manka (ho, ho, 

j niemal 25 tys. zł!), dwa — po- 
i nieważ jej mąż jest przewod­

niczącym Prezydium MRN w 
Nowym Mieście n/Pilicą. 

j Z powodu tego manka odbyło 
i sie już kilka przesłuchań. Kogo 
przesłuchiwano? Myślicie mo- 

j że, że Drobniewską? Skąd! Prze- 
| słuchiwano... prezesa GS. Pyta­
no go, dlaczego przeprowadzono 
niezapowiedziany remanent, i to 
akurat u Drobniewskiej, i w o- 
góle skąd te prześladowania. 
Prezes musiał się gęsto tłuma­
czyć.

Spokojnie żyją sobie i tyją o- 
bywatele mankowicze w gminie 
Góra. Czasem spotykają się ra­
zem w gospodzie GS. Kiedy po­
prawi im się humor, dobrze so­
bie pojedzą i wypiją, pada żar­
tobliwa propozycja, z której 
wraz z kelnerem śmieje się 
cała sala.

— Dopisz,cle do naszego ra­
chunku!

Dobry żart ■— tynfa wart. Ten 
żart wart jest znacznie więcej. 
Przeliczając: 39.128 zł. Tyle bo­
wiem mankowicze winni są GS 
w Górze.

Winni są jednak nie tylko 
oni. Winnych jest więcej. Ci, 
którzy tak długo stan ten tole­
rują — przede wszystkim.
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